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Za murami Spały.
O konferencji premjerów szeptano

jeszcze przed świętami - a przyjazd do

stolicy profesora dr. Bartla podniecił
naturalnie ciekawych, utwierdził wąt­
piących. H

Trudno zrozumieć, dlaczego zamiar

Odbycia wspólnej narady otoczono aż

taką tajemnicą, że konferencja już się
odbywała, a szereg pism nawet prorzą-
dowych, tak widocznie informowanych,
zapewniał, że narazie się o niej nie

tńyśli. Wtajemniczone, jak można wno­
sić, były tylko sfery i pisma najbliższe.

Niepewność przecięła Polska Agencja
Telegraficzna, donosząc urzędownie, że

konferencja oclbyła się istotnie w Spalę
pod przewodnictwem p. Prezydenta
Rzeczypospolitej — a udział w niej
wzięli byli premjerzy: Sławek, dr. świ-
talski i dr. Barteł oraz premjer obecny
p. Prystor. Ujawniony więc został u-

rzędownie fakt konferencji — ale treść

jej pozostała nadal tajemnicą.
W chwili, gdy piszemy te słowa, nie

’wiemy jeszcze w jakim stopniu uchyli
rąbka tej tajemnicy zwołane do War­
szawy posiedzenie parlamentarnego
kluba Be-Be, na którem oczekiwane

jest przemówienie prez. Sławka — w

każdym razie, czy padną tam szersze

czy skąpsze Wynurzenia, całej sprawy
one nie wyświetlą, wszystkich zamia­
rów nie odkryją. Przewódcy klubu
Be-Be niewiele się liczą ze swoimi pod­
komendnymi, wiedząc, że ci spełnią
każdy rozkaz, uszanują wszelką wolę z

góry.
Konferencja w Spalę nie budziłaby

większego zainteresowania, gdyby nie
uczestnictwo w niej dr. Kazimierza Bar­
tla, pięciokrotnego pomajowego pre-
m}era. Człow’ieka z pewnością nie na­
szych dróg i ideałów — ale odbijające­
go jasno od nadętych miernot w sana­
cyjnym obozie.

Prof. Bartel usunął się, jak wiadomo,
ż areny politycznej w zacisze naukowe­
go gabinetu, to też pojawienie się jego
na widowni i to razem z przedstawicie­
lami grnpy pałkownikowskiej — nie
może minąć bez wrażenia i domysłów.
Zwłaszcza, że p. Bartel za ostatniego
swojego premierostwa miał odwagę
przeciwstawić się tej grapie. On to

przecież zapowiedział z estrady sejmo­
wej odpartyjn!enie administracji pań­
stwowej, branej coraz bardziej w kle­
szcze sanacyjnego interesu, on porwał
się nawet na słynną ,,Oazę1” warszaw­
ską, tę polityczną kuźnię pułkowników,
nakazując ministerialnym matadorom

pilnować godzin biurowych, a nie ka­
wiarnianych. Resztę zrobił protest brze­
ski, z okazji którego solidaryzował się
prof. Bartel ze swoimi kolegami z

lwowskiej politechniki, a w jeszcze
większej mierze powściągliwy, ale god­
ny występ p. Bartla w samym procesie
brzeskim w charakterze klasycznego
świadka obrony.

Zdawało się, że między śmiertelnie

urażonymi pułkownikami a b. premje-
rem Bartlem wyrósł wał nie do przeby­
cia

_ tymczasem Spała dowiodła, że

wał ten runął i to rychło. Co więcej -

na osobie prof. Bartla specjalnie zale­
żało, bo jak zapewnia nadsłuchujący
dobrze ,,Nasz Przegląd" warszawski:
,,kilka tygodni temu specjalny wysłan­
nik Zamku złożył wizytę p. prof. Bar-

tlowi, by otrzyińać od niego zapewnie­
nie, że przybędzie na W’spomnianą kon­
ferencję. Narady te odbyły się bez wąt­
pienia za wiedzą i zgodą marsz. Piłsud­

skiego, p. prof. Bartel otrzymał bowiem

zaproszenie jeszcze przed wyjazdem
pana ministra spraw wojskowych do

Egiptu."
Na temat konferencji rozmaite snują

pisma domysły. Przeważa zdanie, że
idzie o sprawy gospodarcze, budżetowe
i pożyczkowe. Niewątpliwie w spra­
wach tych ma p. Bartel stokroć więcej
do powiedzenia od pp. Sławka i Świ-
talskiego, mimo, że p. Bartel ekonomi­
stą z zaw’odu nie jest, a jego odezwanie
się jako włodarza państwa, że .,,Polskę
stać na zbytek ujemnego bilansu han­
dlowego" nie tak rychło pójdzie w. za­

pomnienie. Ale jeżeli szło istotnie w

Spalę pryncypalnie o sprawy gospodar­
cze — to zadziwia nieobecność specjal­
nie dla tych spraw właśnie mianowa­
nego ministra Zawadzkiego.

Mówi się także, że idzie o jaknajlep-
sze wyzyskanie pełnomocnictw ustawo­
dawczych, będących nietylko rozszerze­
niem praw rządowych, ale i zw’iększe­
niem brzemienia obowiązków i odpo­
wiedzialności. I tu może b. premjer
Bartel swoją radą wiele dopomóc.

Nie zaprzeczamy tym pięknym inten­
cjom, notujemy tylko równocześnie in­
ne jeszcze przypuszczenie, mianowicie,

że p. Bartel jako doradca ma odbudo­
wać bodaj część zaufania społeczeń­
stwa do rządu, a co dalej znowu zluto­
wać zerwane braterstwo broni między
sanacją a czerwieńszą lewicą. W spra
wie zbliżenia się radykalnych skrzydeł
sanacyjnych i opozycyjnych myszko­
wał także niedawno Wojciech Stpiczyń-
ski, zaufany belw’ederski redaktor.

Wszystko to są przypuszczenia, pro­
roctwa czy życzenia -- a W’śród nich

najmniej w’idzimy pędu do zgody naro­
dowej, nie dającej się pomyśleć bez
zreformow’ania dzisiejszego systemu
rządzenia.

"

(ab.)

Liga Narodów pragnie ratować
Austrję, Wo§ry, Bułgario i Grecjo.

Genewa, 1. 4. (PAT.) Dziś wieczorem

ogłoszony został pełny tekst raportu
komitetu finansowego Ligi Narodów o

sytuacji w Austrji, Grecji, Węgier i

Bułgarji. Poza rozdziałem, poświęco-

nym tym krajom raport obejmuje ob­
szerną i doniosłą część ogólną. Anali­
zując obecną sytuację, komitet oświad­
cza, że jakiekolw’iek byłyby błędy, po­
pełnione przez wymienione państwa, to

trudności, w jakich się one znalazły
spowodowane są przedewszystkiem

przez fakty ogólne, na które państwa te

nie miały wpływu, w szczególności
przez spadek cen, które zmniejszając
wartość wywozu, utrudniły wypełnie­
nie zobowiązań.

Państwa nie mogą ani produkować,
ani sprzedawać nadwyżki towarów po­
trzebnej dla wypełnienia zobowiązań fi­
nansowych wobec zagranicy. To też
komitet apeluje gorąco do państw wie-

rzycielskich, aby usunęły barjery, ta­
mujące eksport państw dłużniczych.
Komitet finansowy wypowiada się dalej
za natychmiastową akcją pomocy w

formie pożyczki pod gwarancją między­
narodową. W pierwszym rzędzie z po­
życzki tej skorzystałyby Austrja i Gre­
cja, których sytuacja jest zdaniem ko-
mitetu finansowego najbardziej groźna.
Komitet zaleca by Anstrja otrzymała
100 miljonów szylingów austrjackich, a

Grecja do 10 miljonów dolarów. Poza­
tem komitet formułuje pewne zalecenia,
dotyczące ulg w regulowaniu długów
zagranicznych, w szczególności komitet
zaleca dla Bułgarji zmniejszenie trans­
feru na okres 6 miesięczny wszystkich
spłat z tytułu długów zagranicznych.
Dla Grecji zaleca na okres roczny za­
wieszenie amortyzacji pożyczek zagra­
nicznych.

Bojkot towarów niemieckich
na Litwie.

Z Kowna donoszą: Organ kupców li­
tewskich ogłosił odezwę, wzywającą do

bojkotu towarów niemieckich i żądają­
cą wydalenia z obszaru Litwy wszyst­
kich obywateli Rzeszy niemieckiej, pro­
wadzących tam interesy handlowe.

OsslBfzStl będzie siedział.
Hindenburs odrzucił prośbę o ułaskawienie.

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, Z, 4. Znany pisarz republi­

kański, naczelny redaktor odważnego
tygodnika ,,Die Weltbuhne" Karol Os-
sietzki, który skazany został przez sąd
Rzeszy w Lipsku w listopadzie 1931 ro­
ku na jeden, rok 1 sześć miesięcy wię­
zienia za krytyczną publikację niemiec­
kiego budżetu lotnictwa wojskowego,
zwrócił się do Prezydenta Rzeszy o uła­
skawienie.

Jego prośba została odrzucona.

Naczelny prokurator sądu Rzeszy w

Lipsku zawiadomił obrońców Ossietz­
kiego, iż Prezydent Rzeszy odmówił u-

łaskawienia. Powyższa decyzja Prezy­
denta Rzeszy jest niezwykle znamienną
i wskazuje, że prądy militarystyczne w

otoczenia Prezydenta Rzeszy są w dal­
szym ciągu miarodajne. Pomimo, iż pro­
ces Ossietzkiego wywołał bardzo nieprzy­
chylne i szkodliwe komentarze odno­
śnie niemieckich przygotowań wojsko­
wych, ani urząd dla spraw zagranicz­
nych, ani ministerstwo sprawiedliwości,
ani też ministerstwo sił zbrojnych nie

wykazało zrozumienia sytuacji, ażeby
przyczynić się do ułaskawienia Ossietz­
kiego. AR,

Paryż, 1. 4 . (PAT.) Po ponownej wy­
mianie zdań rządy francuski i wielko-

brytyjski ustaliły wczoraj datę i miej­
sce konferencji czterech, która zajmie
się próbą rozwiązania sprawy porozu­
mienia krajów naddunajskich.

Po obopólnem porozumieniu między
rządami francuskim i angielskim i zgo­
dnie z notami, wymienionemi w ubie­
głym tygodniu, postanowiono wczoraj,
że zebranie czterech Wielkich mocarstw

mające zredagować zaproszenie do pię­
ciu naddunajskich państw, odbędzie się
w przyszłym tygodniu w Londynie.

Paryż, 1. 4. (PAT.) Według informa­
cyj prasy, projekt zaproszenia na kon­
ferencję pięciu państw naddunajskich
zawiera m. in. następujące punkty:

Zniesienie tam celnych pomiędzy pa-
szczegółnemi państwami sukcesyjnemi
byłej monarchji austro-węgierskiej, ob­
niżenie ich prywatnych długów, udzie­
lenie kredytów długoterminowych każ­
demu z tych państw po uprzedniem
przeprowadzeniu sanacji budżetowej.

Francja i Anglja biorą g!ównie na sie­
bie ciężary, związane z finansami tego
projektu.

Nowy obrazek sowiecki.
Pożar baraku dla zbiegów. - Uduszeni, spaleni i obłąkani.

Panu komendantowi sie nie spieszy.
Wilno, 1. 4. (PAT.) Z pogranicza so­

wieckiego donoszą, o wielkim pożarze,
jaki wybuchł w jednym z baraków

tymczasowego obozu koncentracyjnego
w pobliżu Krajska, w którym umie­
szczeni są uciekinierzy z terenów Bia­
łorusi sowieckiej. W czasie pożaru
znajdowało się w baraku zgórą 100 wło­
ścian Białorusinów. Ogień błyskawicz­
nie objął cały budynek. Mimo nadludz­
kich wysiłków, znajdujący się w bara­
ku włościanie nie mogli wydostać się
na zewnątrz, gdyż wszystkie okna by­
ły okratowane. Początkowo wyłamano
drzwi, lecz gryzący dym wdzierał się do

wnętrza i znajdujący się w budynku
więźniowie zaczęli się dusić. 6 wło­
ścian zmarło wskutek zaduszenia się
dymem. W czasie, gdy w baraku roz­
grywały się dantejskie sceny, komen­
dant straży znajdował się w Krajsku.
Zanim go sprowadzono i otwarto ba­
rak, na podłodze leżało martwych i nie­
przytomnych około 40 osób. 12 z nich
udało się doprowadzić do przytomności
reszta była już martwa. Z 65 włościan,
którzy cudem uciekli, 15 popadło w

obłęd. Prasa miejscowa przemilczała,
ten wypadek. -
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Zebranie kluby Be-Be. P. Sławek przy głosie. Tylko sanatorzy. Pełnomocnictwa.

O równowagą społeczne, Przesilenie i walka z niem. Rozum po niewczasie.

Słówko Oo rolników. Powszechność - ale tylko obowiązków.
Warszawa, 1. 4 . (PAT) Dziś odbyło się

w Sejmie posiedzenie plenarne klubu

BB, na którym prezes Sławek wygłosił
przemówienie, które streszczamy;

Przedewszystkiem clicę panów poin­
formować - z polecenia p. prezesa Ra­
dy Ministrów, iż pełnomocnictwa, udzie­
lone rzędowi rząd nie zamierza zbyt po­
chopnie wykorzystywać oraz pragnie w

tych sprawach mieć kontakt z klubem
B. B. (inne kluby widocznie się nie li­
czą — Red.) Nasz udział w wydawaniu
dekretu może mieć jednak tylko Cha­
rakter doradczy (To się rozumie samo

przez się, chyba klub BB nie będzie żą­
dał, aby mu oddać władzę ustawodaw­
czą -- Red.) P, premjer prosił p, Prezy­
denta o zwoływanie w tych samych ce­
lach narad osób, które kierowały praca­
mi rządu w poszczególnych okresach

rządów pomajowych, co też p. Prezy­
dent zadecydował. Jedna z tych konfe-

rencyj już się odbyła j będą one powta­
rzane, Grono to nie stanowi żadnego
ciała konstytucyjnego, lecz będzie ono

zwoływane przez p. Prezydenta w ce­
lach opiniodawczych. Następnie p, pre­
zes wymienia najważniejsze sprawy:
Konstytucji, ustawy samorządowej i u-

stawy scaleniowej. W tej ostatniej spra­
wie wchodzi w grę rozbieżność intere­
sów poszczególnych grup społecznych.
Nie można spraw dotyczących grup pra­
codawców i robotniczych powierzać tyl­
ko przedstawicielom robotniczym. W

tych obradach muszą brać udział przed­
stawiciele pracowników, robotników jak
i przemysłn, wielkiego i średniego rol­
nictwa. Chodzić musi także o utrzyma­
nie Sprawiedliwości w rozdziale obcią­
żeń. (Na to czas ostatni, bo jak dotąd
c.iężary spychano na jobowe barki świa­
t,a pracy, dość wskazać na redukcje za­
robków robotniczych, obcinanie piać u-

rzędniczych i rent inwalidzkich, u-

szczerhki w emeryturach, połączone nar

wet z naruszaniem fundamentu prawo­
rządności, bo t. zw. praw nabytych. —

Red.)
My mamy obowiązek w’idzieć, co się ko­
ło nas dzieje. Mamy przedewszystkiem
obowiązek przetrwać kryzys. Kryzys
jest zjawiskiem, w czasie trwania któ­
rego wszystkie państwa wprowadzają
silne ograniczenia, starając się ciężar
kryzysu na inne państwa zrzucić. Zda-

jemy sobie sprawę, że kryzys ten wyni­
ka przedewszystkiem z dwóch powo­
dów: nadmiernego trwonienia dóbr w

okresie powojennym i inflacji oraz nad­
miernej rozbudowy szeregu instytucyj.
(Jaka szkoda, że p. Sławek tak późno
robi to odkrycie, należało z niem wystą­
pić już wtedy, gdy Moraczewski wołał,
że rząd, któryby nie wyrzucał garścia­
mi pieniędzy, zasługiwałby na rozstrze­
lanie. - Red.) Dziś wszystkie narody
muszą przejść ciężką kuracją, i my ją
przejść musimywszyscy ponosząc pewne
ofiary. Wiemy, iż sytuacja rolnictwa jest
bardzo ciężka. Wiemy, iż w rolnictwie

zaległości podatkowe i procenty od po­
życzek stanowią ciężar bardzo wielki,

jednakże gdyby rząd już po uwzględnie­
niu wszystkich przyznanych ,,ulg nie

zdecydował się na energiczne wymusze­
nie wszystkich zaległości, byłby niedo­
łężny. My, pracując w terenie, mamy o-

bowiązek tłumaczenia społeczeństwu
konieczności zarządzeń rządowych. Zda-

ję sobie sprawę, że wysłuchiwanie pre-
tensyj nie należy do rzeczy przyjem­
nych. Musimy jednak tłumaczyć, a nie
chować się za plecy rządu (jakby też

Be-Be wyglądało przy wyborach bez

tych rządowych pleców? - Red.) Wszy­
scy członkowie społeczeństwa odpowia­
dają za to, co się w państwie dzieje (ale
w takim razie trzeba wszystkich równo
i sprawiedliwie traktować i wysłuchać,
— tymczasem p. Sławek zaraz na wstę­
pie oświadczył, że tylko klub Be-Be bę­
dzie miał głos, reszta ma widocznie mil­
czeć i płacić, słuchać i wierzyć. — Re­
dakcja).

Srak wiary wkonferencję
premierów.

Chłodne stanowisko prasy. - Gadaniem niczego sie nie

zbuduje. - O pian i czyn.

Warszawa, 2. 4. Warszawska prasa
opozycyjna nie przypisuje wielkiej wa­
gi do konferencji byłych premjerów w

Spalę. We większej części nawet pra­
sa warszawska wstrzymuje się od
wszelkich uwag na ten temat. Niektó­
re pisma zaznaczają, że żadnego po­
ważniejszego znaczenia do tych narad
nawet w sanacyjneiu obozie przywiązy­
wać się nie będzie. Podczas gdy rządy
innych państw zupełnie realnie pracu­
ją nad złagodzeniem skutków kryzysu

gospodarczego, w obozie majowym
zwalcza się kryzys pastom gadulstwem,
które przed oczyma kraju zamaskować
ma brak wszelkiego programu i czy­
nów ze strony tych, co wszystko przy-
rzekli naprawić.

Również z ostatniej ,,gospodarczej
konferencji44 wyjdzie to samo, co ze

wszystkich dotychczasowych konferen-

cyj, to jest albo wielkie zero lub coś
nawet gorszego, o tyle, że może nowy
jąkiś eksperyment.

Proces przeciw Sternowi.

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, 2. 4. Jak donoszą ,z Moskwy,

proces przeciwko Judaszowi Szternowi,
który wykonał zamach na niemieckiego
radcę ambasady Twardowskiego, roz­
pocznie się w dniu 4 kwietnia przed Naj­
wyższym Trybunałem Państwowym w

Moskwie, Oskarżać będzie prokurator
Kryleńko, przewodniczącym sądu jest
profesor Wyszyński (Polak). Treść prze­
wodu sądowego będzie transmitowaną
przez radjo. AR.

Przed wyborami w Prusach.

(Telefonem od wł, korespondenta),

Berlin, 2. 4. Pomiędzy stronnictwem

gospodarczem a partją rolniczą ,,Land-
bund" nastąpiło porozumienie co do po­
łączenia list wyborczych przy wybo­
rach do sejmu pruskiego. Tak samo

mniejszości narodowe w obrębie Prus

postanowiły połączyć swoich kandyda­
tów, ażehy w ten sposób uratować reszt­
ki głosów, które padną w okręgach na

poszczególnego kandydata. Mniejszość
polska i duńska występuje z własną li­
stą państwową. AR.

Lubelskie ma już wojewodę.
Warszawa, 1. 4 . (PAT.) Pan Bole­

sław Świdziński, prowizoryczny woje­
woda dekretem p. Prezydenta miano­
wany został w’ojew’odą lubelskim.

Katastrofa motocyklowa
pod Grudziądzem.

Grudziądz, 2. 4 . (PAT) Wczoraj około

godz. 17 wydarzyła się pod Grudzią­
dzem katastrofa motocyklowa. Jadący
na motocyklu konduktor kolejowy Frań-
Ciszek Stępskl wraz z torowym Stani­
sławem Tyszorą, jadący w szybkiem
tempie w czasie mijania furmanki wpa-
dłi całą siłą na przydrożne drzewo,
wskutek czego obaj odnieśli ciężkie ra­
ny. Przewieziono ich natychmiast do

szpitala miejskiego w Grudziądzu, gdzie
Stępski zmarł w kilka chwil później, nie

odzyskawszy przytomności. Tyszora je­
szcze żyje.

Strajk na roli.

Warszawa, 2. 4. (Tel. wł.) Na dzień

18 kwietnia organizują wszystkie związ­
ki zawodowe jednodniowy strajk pro­
testacyjny robotników rolnych całej
Polski. Strajk ten ma być ostrzeże­
niem pod adresem obszarników. O ile

się ziemianie strajkiem tem nie przej­
mą, dojdzie do strajku podczas żniw.

Jeden w odstawce o-

drugi zmienia stanowisko.

Pp, Górecki i Gruber,
Warszawa, 2. 4. (Tel. wł,) Prasa war­

szawska notuje uporczywe pogłoski o

biiskiem ustąpieniu gen. Góreckiego ze

stanowiska prezesa Bankn Gospodar­
stwa Krajowego. ,,Robotnik" pisze na­
wet, że pogłoski te się potwierdzają.
Ustąpić ma również prezes PKO Gru­
ber, który ohejmie departament w mi­
nisterstwie skarbu.

W niklu.

Warszawa, 2- 4, (Tel. wł.) Osobliwego
rodzaju niespodzianki prima-apriliso­
wej doznali wczoraj niektórzy posłowie,
którzy przyjechali do Warszawy po (!ję­
ty, Mianowicie djety te wypłacono im

w 5Q-groszówkach- Pięćset złotych, to

tysiąc sztuk bilonu wagi przeszło pięć
kilogramów (l).

Zastraszające.
Przeszło stu samobójców za jeden

miesiąc w jednej Warszawie.

Warszawa, 2. 4. (Tel. w},) W ubie­
głym miesiącu targnęło się na życic w

Warszawie 105 osób, w tej liczbie 23 z

wynikiem śmiertelnym. Ofiarami mor­
derstw i zabójstw pudło 5 osób,

Honor oficera japońskiego.
Paryż, 1. 4. (PAT) Donoszą z Dale­

kiego Wschodu: W czasie ostatnich
walk cbińskorjapońskich w okolicy
Kiang-Wan mała garstka żołnierzy ja­
pońskich pod dowództwem kapitana Ku-

ga, otoczona przez Chińczyków broni­
ła się zaciekle przez dwa dni i dopiero

po całkowltem wyczerpaniu amunicji i

żywności poddała się,
Zw’olniony ostatnio z niewoli kpt Ku-

ga pzrybył do dzielnicy Kiang-Wan,
gdzie toczyła się walka i po wygłosze­
niu płomiennej mowy na cześć bohater­
skich swych żołnierzy, wystrzałem z re­
wolweru pozbawił się życia.

Szpiegostwo niemieckie we Franci!.
Paryż, 1. 4, (PAT) W miejscowości

Longwy w Lotaryngji policja była od

dłuższego czasu na tropie wielkiej afe­
,ry szpiegowskiej, śledztwo doprowadzi­
ło do aresztowania Włocha Celso Sewe­
r! oraz przyjaciółki jego Czeszki Anny
Kossak, Udało się ustalić, że areszto­

wana para należy do służby wywiadow­
czej zachodnio-niemieckiej, mającej swą
siedzibę w Trevirze. Aresztowani mieli
za zadanie dostarczanie informacyj o

nowym systemie fortyfikacji wzdłuż

francuskiej linij granicznych.

Bezrobotny szewc
zemścił sie na ,,Bacie".

Warszawa, 2. 4. (Tel. wł-) Po ras

czwarty już od otwarcia magazynu o-

buwia ,,Bata,44 w Warszawie, rozbita

trzy ogromne szyby wystawowe tego
sklepu przy ul. Marszałkowskiej. Spraw­
cą byl bezrobotny szewc, którego poli­
cjant doprowadził do komisarjatu. Przy
aresztowanym znaleziono duszę od że­
lazka, którą wybił Szyby,

Zah6 cza przesyłka niemiecka.

Wilno. (PAT.) W pobliżu stacji Nie-
’

gorełoje w jednym z wagonów pociągu
1 towarowego, dążącego do Moskwy na­

stąpi! wybuch, wskutek czego wagon
wyleciał w, powietrze. Okazało się, iż
w wagonie’znajdował się jakiś płyn,
którego transport przybył przed kilku
dniami z Niemiec. Siłą wybuchu zabity
został jeden robotnik a kilku odniosło

rany. Władze sowieckie badaja, przy­
czynę wybuchu.

Dla ciemnego grosza.

Krwawy bój między przemytnikami, -i
Czterech poległych.

Wilno, t, 4 (PAT) W osadzie gra­
nicznej Kierczany w rejonie Olkienik.
między bandą przemytniczą Kolnickie-

go a konkurencyjną szajką Jana Ru-
1 dzickiego wynikł zatarg, który zamie-
1 pił się w krwawą bójkę i strzelaninę. W

walce tej zabitych zostało 4 przemytni­
ków, 4 innych przemytników areszto­
wano, 3 zbiegli.

Bandyci nie łatwo kapitulują.
Potyczka z policją. Herszt - trop,

dwóch jeńców.
Wilno, 1. 4. (PAT) Z Filipowicz dono­

szą o napadzie bandyckim dokonanym
I na folwark Michałowice. Bandyci zau­

ważeni przez służbę, która stawiła im
opór byli zmuszeni nciekać. Pol’icja zor­
ganizow=ała natychmiast pościg. W po­
bliżu wsi Udzieje otoczono uciekają­
cych, przyczem wywiązała się obustron­
na strzelanina. W czasie tej strzelaniny
ciężkie rany odniósł herszt bandy były
dywersant Piotr Dumniewicz. Dwóch je­
go towarzyszy ujęto Staną oni przed są­
dem doraźnym. Herszt bandy w następ­
stwie otrzymanych ran zmarł.

Odpowiedź de Valery.
"

Londyn, 1. 4 . (PAT.) Według infor-

macyj, otrzymanych w Londynie z Du-
’

blina, należy się spodziewać, że odpo­
wiedź de Valery na notę rządu bryt,yj­
skiego dojdzie do rąk rządu Brytanji w

poniedziałek. Odpowiedź irlandzka ma

byó najzupełniej kategoryczna, o ile

chodzi o przysięgę poselską i oświadcza
że rząd Irlandji uważa przysięgę posel­
ską na wierność królowi za nieobowią-
zującą, a tem samem więc za nieistnie­
jącą, natomiast w sprawie 3 miljonów
funtów tenuty dzierżawnej, rząd ir­
landzki wyraził gotowość pertraktacyj.

Przygotowania wyborcze
w Kłajpedzie.

i Dyrektoriat kłajgedzki zamianował

główną komisję wyborczą do sejmiku
kłajpedzkiego. Przewodniczącym komi­
sji został Litwin Palitis.

1 Litewska policja pograniczna aresz-

! towała 8 obywateli niemieckich, którzy
przebywali w okręgu kłajpedzkim na

podstawie przepustek. Aresztowani

przekroczyli przepisy meldunkowe.

Wycieczka uniwersytetu
wileńskiego w Toruniu.

W czwartek i piątek bawiła w To­
runiu wycieczka studentów geogrąfji
uniwersytetu wileńskiego w liczbie 22 o-

sób pod kierownictwem prof. dr. Mie-

, ęzysława Limanowskiego.
Wycieczka zwiedziła miasto, które

budzi u Wilniap specjalne zaintereso­
wanie ze względu na swe zabytki histo­
ryczne oraz poczyniła badania topogra­
ficzne miasta,

Wielkie arterje handlowe 1 magistra­
le, związane z Rynkiem i Kępą Bazaro­
wą były przedmiotem studjów wyciecz­
ki w czwartek.

W piątek członkowie wycieczki ba­
dali stosunek Starego Miasta do Nowe­
go i rozwój miasta,

W piątek popołudniu wycieczka wy­
jec.hała do Chełmna, a w sobotę uda się
do Gdyni,
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Mą widnokręgu polityki zagranicznej.

Ruina, rewolucja, wojna?
Sw!at musi wybrać między rewizjonizmem a stabilizację.

Osławiony hr. Coudenhove-Kalergi,
propagator Paneuropy jest niezłym pu­
blicysty. o dużem zacięciu sensacyjnem.
W wydawanem przez siebie miesięczni­
ku zamieścił jeszcze w październiku ub.
roku artykuł p, t ,,Rewizja albo kata­
strofa" (Nr. 10 ,,Paneuropa"). Niedowa-

rzony fantasta rzuca w nim myśl po­
wrotu do stanu z czasów 14 punktów
Wilsona, Grozi, że w razie pozostawie­
nia w mocy traktatów pokoju, Europa
pójdzie nieuchronnie ku potrójnej prze­
paści, której na imię: ruina, rewolucja
i wojna.

Od czasu tych wróżb posępnych u-

płynęło już pół roku Żadna się jesz­
cze nie spełniła. Nie to zresztą jest naj­
ważniejsze. Główne niebezpieczeństwo
tkwi w psychozie rewizjonlzmu, blorą-
cego swój początek w zbiorowe] histerji
niemieckiej. Powtarza się pacierz za

niemiecką propagandę: trzeba zwrócić
Niemcom to, co utraciły, i cały świat

odczuje olbrzymią poprawą pod wzglę­

dem gospodarczym. Dlaczego? Co zy­
skają ci wszyscy, którzy poniosą straty
na rzecz Niemiec? Chyba zadowolenie
moralne, że się dali obłupić ze skóry na

rzecz przysięgłych bandytów zamian za

wątpliwej wartości wyrzeczenie się swe­
go fachu?

Straszliwe wizje przyszłości, rozsnu­
wane zręcznemi rękoma Niemców przed
oczyma kapitalistów angielskich i ame­
rykańskich, odnosiły wspaniałe skutki.
W jakimże celu popłynęły miljardy do­
larów, jak nie w tym, aby ,,uratować
nieszczęsne ofiary wersalskiego dykta­
tu" przed ruiną, rewolucją i wojną?
Dziś mimo wzrastającego strachu, jakie
budzi widmo hitlerowskiej swastyki,
nikt już do ratowania się nie spieszy.
Źródła w Nowym Jorku i Londynie do­
starczają coraz mniej czarownej, złotej
wody. Ale obaw nikt się nie pozbył.
Zwątpiono w możność ugaszenia pożaru
niemieckiego i postanowiono go zlokali­
zować! MYDłA TOALETOWE

Pan Tardieu wie, że Niemcom tylko
bóg germański pomóc może. Lecz wie­
rząc w swe posłannictwo strażaka Euro­
py, nie chce dopuścić do przerzucenia się
ognia na Wiedeń i Budapeszt. Sam sie­
dzi na największych zapasach ,,złotej
wody", lecz lokalizować pragnąłby o-

gień do spółki z kimkolwiek dla zmniej­
szenia ryzyka. To są właśnie funda­
menty planu współpracy gospodarczej
państw naddunajskich.

W rezultacie piękne pomysły szero­
kiego współdziałania na terenie Europy
sprowadzą się do niekończącego się łań­
cucha narad. Najpierw p. Tardieu po­
rozmawia z p. Mac Donaldem, później
porozumieją się obaj z p. Grandim i

podsekretarzem Biilowem (w zastęp­
stwie Briininga), w trzecim etapie pięć
państw naddunajskich wymieni swe po­
glądy, w czwartym czterech mocarstwo­
wych lekarzy przeprowadzi konsultację
pięciu pacjentów, ,,w piątym sprawę
pr?ekaże się Lidze Narodów celem fa­
chowego... niezałatwienia".

Polski nikt w rachubę nie wziął. A
szkoda. Jeżeli Francja czuje się na si­

łach i może udzielić znaczniejszych po­
życzek, powinna iść prostszą drogą!
Trzeba dać parę miliardów Polsce, Ru­
munii i Jugosławji z warunkiem poczy­
nienia zakupów w Austrji i na Wę­
grzech. Porozumienie i współpraca by­
łaby odrazu osiągnięta bez zbytniego ba­
lastu konferencyj po całej Europie.

Rzeczywistość wyznacza inne drogi.
Francja ma 6 miljardów niedoboru bud-1

żelowego i wzrastającą stopę procento­
wą, O lokatach pożyczek zagranicznych
nie ma mowy. Politycy nie chcą się
jednak nauczyć mówić kategorjami go­
spodarczemu I stąd właśnie cudowne
plany, oparte zamiast na zlocie, na dy­
plomatycznych gestach Te ostatnie u-

ważane są zresztą jako konieczność.
Berlińskie suggestje niedarmo wskazu­
ją, że się stanie COŚ!! Będzie to okrop­
ność najwyższego gatunku. Jakaś re­
wolucja w Niemczech, Austrji i Wę­
grzech. Anschluss i przymierze nie­
miecko-węgierskie! W Paryżu nie chcą
zrozumieć, że ci, co zagrywają tak nie­
bezpieczne karty, blufują na całej linji.
Na straszeniu mogą zarobić trochę

franków, na prawdziwej rewolucji mo­
gą tylko stracić.

Polska nie uczestniczy w rozmowach.
Min. Zaleski jeździł do Paryża, aby zdo­
być miejsce u stołu obrad. Czy z powo­
dzeniem? — Niewiadomo. Jedno zdaje

się pewnem, że nieobecność nasza spa­
da na. sumienia, dyplomacji francuskiej.
Obawiać się należy, że niepowodzenie
będzie — mówiąc s!owami Goethego —

ein F!uch der bósen Tat (przekleństwem
złego czynu).

Prawo naczyń połączonych.
Jeżeli połączymy ze sobą szereg na­

czyń, to bez względu na ich pojemność
po napełnieniu wodą,’ poziom jej będzie
wszędzie jednakowy. Nazywamy to w

fizyce prawem naczyń połączonych.
Szereg zjawisk wskazuje, że to samo

prawo obowiązuje również w gospodar­
ce światowej. Wszystkie organizmy
państwowe mimo murów celnych są z

sobą połączone tysiącem rurek i widzi­
my właśnie jak konjnnktnra ustala się
wszędzie na tym samym poziomie.

Wspomnieliśmy już wyżej o trudno­
ściach francuskich. Wskazują one, że

ostatnia oaza dobrobytu pogrąża się w

topielisko kryzysu. Zapewne dla przy­
sięgłych pesymistów będzie okazja do

proroctw o końcu gospodarki kapitali­
stycznej w ogólności i przewodnictwa
rasy białej w szczególności. Nam się

zdaje, że, gdy wszyscy staniemy się jed­
nako biedni, zniknie ten dziwny rodzaj
międzynarodowej spekulacji, polegają­
cej na straszeniu bogatszych. Każdy na­
ród, jak to czyni już od lat Polska, bę­
dzie się musiał wziąć za bary z trud­
nościami na własną rękę. Ustanie wów­
czas walka celna, bo nikt nie będzie
miał nadziei zbogacenia się na cudzej
biedzie. To samo zahamuje nadmierny
dumping. Biedne narody nie będą mo­
gły dopłacać do eksportu, ani też płacić
podatków w formie ceł przywozowych.

Powszechne ubóstwo nie będzie za­
wiązkiem dobrej konjunktury z soboty
na niedzielę — to pewna. Przeczyści
natomiast doskonale atmosferę politycz­
ną. Nareszcie skończą się niemieckie
jeremjady. To podziała dodatnio na

Mieczysław Jarosławski. 25)
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POWIEŚĆ EGZOTYCZNA,

(Ciąg dalszy.)
- Wiesz Jim — zawołała nagle — byłabym ci

nieskończenie wdzięczna, a nawet byś mi się bardzo

spodobał, gdybyś mi tu znalazł jakiegoś fryzjera
w tej norze. Wszak i tu są jakieś kobiety, więc mu­
szą się ondulować. Jak myślisz?

Oczywiście trudno żeby Jim mógł się dotychczas
był zajmować myśleniem na takie tematy, a jednak,
widać, przekonywał się coraz dobitniej, że w roli

dobrego opiekuna muszą leżeć i takie skomplikowa­
ne zagadnienia, bo rozchylając wargi, ukazał olbrzy­
mi garnitur białych jak porcelana zębów, kiedy od­
parł dobrodusznie i z całą pew’nością:

— Yess, miss.
— Ach tak? — uradowała się młoda osoba. —

Wiedziałam, że i ty będziesz tego zdania, boć prze­
cież gentleman inaczej myśleć nie może. Więc naj­
pierw do fryzjera. No, prowadzi — poprawiła się
na zaimprowizowanem z pledu siodle, obdarzając
murzyna ciepłem spojrzeniem i, jakkolwiek nie mo­
gła już wyglądać cudowniej, niż dotychczas, to jed­
nak serce Jima skoczyło tak wysoko, że w pogoni
za niem o mało nie spadł z konia.

- Nie wątpię, że znajdzie się tam i manicurzyst-
ka. Jak myślisz, Jim, czy w tem Obe, czy tam jak,
będz.ie manicurzystka?

- Yes, miss - na ślepo rzucił Jim, o którego
uszy obił się już nie raz wyraz ten słyszany, z ust

dam emablowanych w samochodzie przez mister

Alcocka.
— Dokucza mi szczególniej ten jeden paznokieć

— wyciągnęła doń drobną rączkę i pokazała, mu ma­
ły, różowy jak jutrzenka, paluszek - byłaby się już
daw’no z nim rozprawiła, gdyby nie to, że porywając
jnnie, zapomniałeś o mojej torebce, w której mia­

łam drobne przybory toaletowe. Ale, ale... nie wąt­
pię, że ty masz ze sobą, Jim, również przybory do
manicure. Więc, proszę cię, obetnij mi ten obdarty
paznokieć. No? - patrzyła nań filuternie, wpycha­
jąc w czarną jego dłoń ten jeden z misternie zbudo­
wanych atutów’ swego uroku.

Powolny rozkazowi Jim ani na chwilę nie zasta­
nawiał się, wyciągnął z kieszeni nóż myśliwski i za­
brał się do obcinania.

— Jim?! Co? - nożem myśliwskim, mój pazno­
kieć?! Jesteś doprawdy niedelikatny, miałam cię za

większego gentlemana.
Ale skonfudowany Jim tak gorliwie chwycił się

nieskomplikowanej operacji, że reszta niefortunnego
paznokcia już spadała na ziemię.

— Oj, boli! - syknęła miss Daisy. — Napewno
mię zaciąłeś!

Rzeczywiście, ku przerażeniu murzyna na palcu
miss Daisy ukazała się drobna, jak mały rubin, kro­
pelka krwi. Odruchowo, tak jak to zwykł był czynić
ze swemi ranami, schwycił palec do ust i począł go
ssać niemiłosiernie.

— Jim! Jim! — wyrywała rękę Daisy — chybaś
zwarjował?!

Ale murzyn, któremu naraz białka wystąpiły da­
leko poza orbitę oczodołów, wysysał palec tak za­
wzięcie, że można go było posądzić, iż za chwilę po­
pełni grzech ludożerstwa.

— No, co? Jak ci smakowało? — śmiała się miss

Daisy, uzyskaw’szy wreszcie wolność swego paluszka.
Trudno było o głupszy wyraz twarzy ludzkiej,

niż miał go w tej chwili Jim, nie znajdujący odpo­
wiedzi

Wjeżdżali właśnie w wąską uliczkę miasteczka

Obe, więc miss Daisy zauważyła poważnie:
— No, Jim, dosyć tej lekkomyślności. Proszę pa­

miętać o swoich obowiazkbch gentlemana wobec da­
my, której masz zaszczyt towarzyszyć. Dowiedz się
o samochód, byleby dobrej marki, mnie zaś możesz

zostawić narazie u fryzjera.
Jim, pochłonięty całkowicie powagą swego urzę­

du, jął się rozglądać po przyklejonych do skał, jak

jaskółcze gniazda, sak!ach. Nie mogąc jednak ni­
gdzie czegoś odpowiedniego odkryć, kiwnął na ja­
kiegoś przechodnia i zagadnął go po angielsku.

Afgan popatrzył przez chwilę na murzyna, wy­
szczerzył zęby, wzruszył ramionami i odszedł. W ślad
za nim jednak zbliżyli się do jeźdźców jeszcze dwaj
inni, usiłując zrozumieć o co chodzi. Daisy zaga­
dnęła ich po turecku, francusku, niemiecku, ale po­
nieważ i na te zwroty tylko bezradnie wzruszali ra­
mionami, więc, ująwszy w dwa palce jeden ze swych
loków, pokazała namacalnie jego fryzowanie.

Starszy z górali uśmiechnął się na znak, że zro­
zumiał, a naradziwszy się ze swem otoczeniem, kop­
nął jakiegoś wyrostka, który pobiegł po ,,fryzjera".

Tymczasem zbliżyło się ku grupce więcej tubyl­
ców i z rozmów na migi, s!owa, i półsłówka wyjaśni­
ło się, że istnieje tu jakiś karawan-seraj, w którem
można przenocować razem z końmi, dostać barani­
ny, zielska, fig, daktyli, a nawet na specjalne żąda­
nie słodki kus-kus. Co się tyczy samochodu, to do­
wiedzieli się, że małe Obe nie posiadało żadnego, na­
tomiast można go było dostać w pobliskim, odle­
głym o dzień drogi Heracie u Chińczyka Tsiń-Lu-

Kianga, obsługującego chętnie cudz-oziemców. Ta­
kich informacji udzielił jakiś przejezdny Arab, czy
Pers łamaną angielszczyzną, polecając swoje usługi
za bylejaką opłatę. Po tych wyjaśnieniach nadbiegł
też i fryzjer, niosąc w ręku duże nożyce od strzyże­
nia owiec, które przez wrodzoną mu delikatność wy­
cierał z nawozu w długą pasiastą koszulę, narzuco­
ną na wątpliwej białości szarawary. A czując.całą
doniosłość swojej misji, nagłym ruchem chwycił miss

Daisy, aby ją zsadzić z konia do wykonania operacji
strzyżenia. Oczywiście oburzony Jim wyjaśnił mu

namacalnie tęgim szturchańcem, żeby nie rozmijał
się zv powołaniem i zawodu, który stanowił jogo
utrzymanie, nie porzucał dla wyszukanych arcydzieł
fryzjerskiej sztuki europejskiej. Afgan wprawdzie
nie dał się przekonać, ale ustąpił, kiedy mu Jim rzu­
cił brzęcącą monetę i kopnął tęgo z wysokości swego
siedzenia.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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nerwy Europy, skołatane berlińskiemi

jękami.

13-ty i 24-ty kwietnia.

Za tydzień Rzesza będzie wybierała
prezydenta w drugim, rozstrzygającym
terminie. Za /iwa i pół tygodnia Prusy
otrzymają, nowy sejm. Walec rewolucji
hitlerowskiej do zmiażdżenia republiki
weimarskiej otrzyma dalsze części skła­
dowe. Cała rzecz w tem, że coraz mniej
ludzi wierzy w rewolucyjność tych prze­
mian.

Rewolucyjność Hitlera jest dziwne­
go gatunku. Podobny on jest do wła­
mywacza, dobierającego wytrychy pod
okiem policjanta i bodaj czy nie z jego
czynną pomocą (akcja gen. Groenera po
odkryciu przygotowań do zamachu sta­
nu). Kto jest bardziej niepraworząd-
ny, Bruning-, czy Hitler-nie jest bynaj­
mniej tak łatwem do rozstrzygnięcia.
Briining, popierając kandydaturę Hin-

denburga, używa w tym celu całego a-

paratu administracji politycznej. Kon­
fiskuje odezwy, czasopisma, ogłasza po­
kój świąteczny, w czasie którego hitle­
rowcy nie mogą odbywać zgromadzeń,
wyzyskuje potęgę radja dla przemówień
agitacyjnych i t. p . Hitler przygotowy­
wał wprawdzie pucz, lecz zawiadomił
o tem min. spr. wewnętrznych i Rejchs-
wehry gen. Groenera. Kto zaprzeczy, że

policjant, wspomagający złodzieja, po­
pełnia większe przestępstwo, od swego
pupila? Czy więc Briining, współ­
działając z Groenerem, jako ze wspól­
nikiem Hitlera, nie ponosi podwójnej
odpowiedzialności za siebie i za nacjo­
nalistów? Czy republika niemiecka,
mając takich obrońców, ma jakiekol­
wiek prawa do życia?

Rewolucja w Niemczech, jak wszy­
stko w tym kraju, odbędzie się wedle

zgóry ustanowionego porządku. Cały
świat odetchnie wówczas zmęczony o-

czekiwaniem. Nic się strasznego nie
stanie. Zamiast bezlitosnej serji Not-

rerordnung Bruninga pojawią się je­
szcze bardziej socjalistyczne nakazy
Hitlera. Niemcy pójdą dalej po linji
etatystycznej. Osłabi ich to gospodar­
czo. Europa na tem skorzysta. Wspa­
niały przemysł, rozbudowany na ame­
rykańskich pożyczkach jest większem
niebezpieczeństwem dla świata, niż nie­
płacenie odszkodowań, lub choćby żą­
danie rewizji traktatu wersalskiego.
W tych ostatnich wypadkach skończy
się tylko na strachach. Hitler będzie
miał tyle i tak trudnych orzechów do

zgryzienia, iż zapomni o szabelce na

wzór swego starszego kolegi Mussoli-

niego.

Im gorzej, tem dalej zmora

wojny-
Opowiadanie o wojnie jest pożądaną

nowiną c!ła emerytów, pożerających w

kaw’iarenkach stosy gazet. W rzeczy­
wistości wojny zachodzą rzadko. Na­
rody mają w sobie coś z psychologji
małych szczeniąt. Gdy są głodne, skom­
lą żałośnie. Gdy się najedzą, rozpoczy­
nają harce wojenne.

Są ludzie, którzy podejrzewają dyk­
tatorów’ o moc wywrócenia prawa po­
wyższego do góry nogami- Gdy wy­
buchała wojna światowa, nigdzie nie

było dyktatury. Wyposażony w naj­
w’iększą władzę car rosyjski nie był w

praktyce większym despotą od Musso-

liniego. Ale narody były syte, aż po
dziurki od nosa. Teraz mamy dykta­
tury, biedę ogólną i Stalin woli umowy
o nienapadaniu (nieagresja) od pobrzę­
kiw’ania szabelką. Mussolini pod wpły­
wem kryzysu uspokoił się również jak
baranek.

Niech nikt nie sądzi, że Hitler będzie
miał siłę do pchnięcia Niemiec w za­
wieruchę wojenną. Pierwszą rzeczą ja-
kąby stracił, byłaby jego własna głowa.
Nacjonalizm niemiecki może narzucić

niewolę socjalistom i komunistom,
lecz nie może jeb uzbroić przeciw wro­
gowi zewnętrznemu. Ludzie z kara­
binami mogą zawsze zrobić zwrot w tył.
O tem wie doskonale 1 Mussolini i

Stalin.
Porządek: ruina, rewolucja, wojna --

to absurd. Jedynie prawdziwem może

być: kryzys, dyktatura, pokój. Praw­
dziwe rewolucje będą wybuchały prze­
ciw dyktaturom. Te jednak będą rów­
nież arcypokojowe.

St. Równicki.

Z GDYNI i WYBRZEŻA.
REPERTUAR WIDOWISKOWY.

Teatr ,,PRO ARTE": powtórzenie ,,Mo­
ralności pani Dulskiej".

Kino ,,MORSKIE OKO”: Dziś w sobotę
i dni następnych najpiękniejszy dźwięko­
wiec polski p. t. ,,Puszcza", osnuty na tle
powieści Weyssenhofa.

Kino ,,CZARODZIEJKA": W niedzielę i
dni następnych premjera ,,Miłość Georget-
ty".

Nowe ważne połączenie
telefoniczne.

Jak się z miarodajnego źródła dowiadu’­
jemy, starania gdyńskich sfer gospodar­
czych o bezpośrednie połączenia Gdyni z

ośrodkami bandlowemi, z którymi port
nasz jest związany interesami, odnoszą po­
żądano skutki, gdyż w tych dniach Otwar­
te zostaje na mocy rozporządzenia Mini­
sterstwa Poczt i Telegr. bezpośrednie po­
łączenie Gdyni ze stolicą Fjnlandji, Hel­
sinki.

Trzyminutowa rozmowa Gdynia—Hel­
sinki kosztować będzie zł 14,04, co odpo­
wiada mniej więcej opłacie telef. gdańskie­
go Urzędu Pocztowego, wynoszącej gd.-gd.
7,90.

Spodziewać się należy, że już obecnie
firmy handlowe mające swe siedziby w

Gdańsku i w Gdyni, nie będą się posługi­

wały do rozmów z Helsinki wyłącznie te­
lefonem gdańskim w sprawach dotyczą­
cych Gdyni, choćby z tego powodu, ażeby
gdańskim szpiegom przemysłowym nie u-

łatwiać pracy.

Zmierzch ,,bogów gdyńskich”
Jak się z miarodajnego źródła dowia­

dujemy, mają wkrótce ustąpić ze swego
stanowiska (niestety nie dobrowolnie) dwaj
potentaci tutejszego Komisarjatu Rządu, a

to naczelnik wydziału finansowego p. Po-
rzeziński i naczelnik wydziału techniczne­
go inż. Piaskiewicz.

Od dawna opinja publiczna tymi dwo­
ma dygnitarzami się interesowała, lecz w

niezbyt dodatni sposób, wobec czego strata
ta nie będzie chyba zbyt opłakiwaną.

Gdyński związek propagandy
turystycznej.

zawiadamia, że doroczne walne zebranie
Związku odbędzie się dnia S kwietnia (pią­
tek) o godz. 20 w sali hotelu Centralnego.
Ze względęu na zbliżający się sezon letni
i połączony własny w tem interes każdego
mieszkańca i przedsiębiorcy na wybrzeżu,
Gdyński Związek Propag. Turyst. prosi o

przybycie na walne zebranie w celu zorien­
towania się i zaznajomienia z pracami i
zamierzeniami Związku.

Ruch statków

Przedsiębiorstwa Państwowego ,,Żegluga
Polska".

s. s. ,,Katowice" przybył z ład. koksu
do Kopenhagi i wyładowuje;

s. s . ,,Kraków" odpłynął 30. 3. z Gdyni
z ładunkiem szyn kolejowych do Gdańska,
gdzie ładuje obecnie drzewo do Amster­
damu;

s. s. ,,Poznań" w Gdańsku ładuje węgiel
do Norrkóping;

s. s, ,,Toruń" przybył z ładunkiem wę­
gla do Slite i wyładowuje;

s. s . ,,Wilno” przybył z ładunk. węgla do
Bandholm i wyładowuje;

s. s . ,,Warta" wrócił z Aarhus w balaś­
cie do Gdyni (przywiązany);

s. s. ,,Niemen" na Morzu Śródzłemnem;
s, s. ,,Wisła" przybył 28. 3. z węglem do

Amsterdamu.

Unje regularne.
s. s. ,,Śląsk" przybył 29. 3. do Rotter­

damu;
s. s. ,,Cieszyn" odpłynął 26. 3 . z Gdań­

ska do Tałlinna;
s. s . ,,Chorzów" odpłynął 29. 3. z La Pał-

licc do Gandawy;
s. s. ,,Tczew" przybył 30. 3 . do Gdańska:
s. s. ,,Poseidon" wstrzymany z powodu

trudnych warunków lodowych w Zatoce
Fińskiej.

Polsko-Brytyjskie Tow. Okrętowe.
b. s. ,,Warszawa" z drobnicą przeznaczo­

ną do Londynu wyjechał z Gdyni 3L 3.;
s. s. ,,Łódź" w drodze z Anglji do Gdyni:
s. s. ,,Rewa" przybył z Gdańska do Gdy­

ni 30 marca.

Import owoców przez Gdynię się wzmaga.
Do Gdyni zawijają teraz regularnie stat­

ki z ęałemi ładunkami owoców południo­
wych. Dnia 23. 3 . wyładował statek duń­
skiej linji Det Forenede ,,Bornholm", któ­
ry bezpośrednio z portów Śycylji przywiózł
7.000 skrzyń cytryn i pomarańcz, któro zde­
ponowano w magazynach f-my ,,Pantarei".
Agentem statku była niemiecka firma
Reinhold, mająea swą siedzibę w Gdańsku.

Jest to pierwszy wypadek skierowania
przez linję duńską statku bezpośrednio z

Sycylji do Gdyni, albowiem dotychczas to­
war wyładowywano bądźto w Kopenhadze,
bądź też w Gdańsku, skąd dopiero kiero­
wano go do Polski. Jest w tem pewna za­
sługa f-my Reinhold, która jakkolwiek jest
niemiecką, nie daje się tcroryzować śle­
pemu nacjonalizmowi niemieckiemu, a to
tem więcej, że w Gdyni ma dogodniejsze
warunki pracy, jak w Gdańsku.

Dnia 24 marca wyładował znów statek
szwedzkiej linji ,,Svenska Lloyd", ,,Skandi-
navia", 10.500 skrzyń cytryn, również bez­
pośrednio ze Sycylji, do magazynu nr. 3,
przez który w ubiegłym tygodniu wzorowo

przeładowało ,,Bergenske" taką samą
mniejwięcej ilość skrzyń ze statku ,,His-
pania", wysyłając towar w przeciągu za­
ledwie 35 godzin w dalszą drogę, gdy tym­
czasem dla wysłania poprzedniego trans­
portu wyładowanego w magazynach Chło­
dni potrzeba było aż dziesięć dni.

Dalsze dwa statki, również !nakierowa­
ne przez Bergenske, a to ,,Cątalonia" i ,,Bo-
thnia", z owocami, są w drodze i nadejdą
z początkiem kwietnia. Niezależnie od wy-
żej wymienionych, statek ,,Sagoporack"
przywiózł 29 marca transport świeżych ja­
błek amerykańskich ok. 700 ton.

Jeżeli się jeszcze weźmie pod uwagę, że

prócz tego i statki przywożące drobnice,
również przywożą jako częściowe ładunki
owoce południowe i amerykańskie, wów­
czas zrozumiemy, jaką ważną rolę zaczyna
odgrywać port gdyński w imporcie wyso-
kowartościowych towarów i że z każdym
tygodniem a niemal z każdym dniem co­
raz to nowe rodzaje towarów torują sobie
drogę importową przez Gdynię. Miarą tego
wzrostu jest porównanie importu owoców
w r. 1931, który za cały rok wynosił za­
ledwie 238 ton, czyli zaledwie drobną czą­
stkę jednego tylko transportu w ubiegłym
miesiącu.

Już w tym roku transporty te wzmaga­
ły się w rekordowem tempie, albowiem w

w styczniu import ten wynosił dopiero 400
ton, w lutym wzrósł już do 1.700 ton, a

w marcu przekroczył już cyfrę 2000 ton.

Sensacyjna zapow!edt nowego importu dn Gdyni.
Niektóre pisma awizują przybycie do

Gdyni osławionego argentyiiskiego statku
,,potępieńców", na którym obwożeni są wy­
daleni z Argentyny rozmaici zbrodniarze,
przeważnie handlarze żywym towarem, ce­
lem obdarzenia nimi krajów starego kon­
tynentu. Jest ich podobno na statku ,,Cha­
co" 33 szt. tych ananasów, których rząd
argentyński radby ofiarować Europie. Czę­
ścią tego oryginalnego towaru eksportowe­
go ma zamiar kapitan statku rzekomo ob­

darzyć i Polskę. Statek ,,Chaco" (wojenny
kontrtorpedowiec) miał już rzekomo prze­
płynąć kanał Kiloński i zdąża do Gdyni.

łee
Jeżeli to nie jest żart ,,prima apriliso-

wy", w takim razie uważać należy ten po­
mysł za produkt uciętej głowy, gdyż chciał-
bym widzieć ten kraj w Euroie, który ma

za mało kłopotu z własnymi przestępcami,
i chciałby przyjąć taki oryginalny ,,dar za­
morski".

Początek rirhu turystycznego w Gdyni.
.Tak już donosiliśmy, przybyć ma w tych

dniach wycieczka studentów Uniwersytetu
St. Batorego z Wilna, w liczbie 30, pod
przewodnictwem wybitnego znawcy i mi­
łośnika Gdyni, prof. Limanowskiego.

Statkiem ,,Warta" Polsko-Bryt. Tow.
Okr. przybędzie do Gdańska angielska wy­
cieczka akademicka, koła dramatycznego
,,Haiłeybury College Amateur Dramątic So-
ciety". Z Gdańska przybędzie wycieczka
autobusem do Gdyni, gdzie po zwiedzeniu
na holowniku polskim portu Gdyni, ode­
gra zespół gości w Szkole Morskiej sztukę
Szekspira ,,Juljusz Cezar".

Pociągiem wieczornym, specjalnym wa-

gonęm wycieczka odjedzie do Pozńanią.
Z inicjatywy wicękomisarza Rządu, Be-

derskiego, utworzony został komitet przy­
jęcia wycieczki, w skład którego wchodzą:
(poza w.-komisarżem Bederskim), konsul
Jeffrey, nacz. Owiński, kom. Mohuczy, maj.
Zakrzewski, dyr. gimnazjum z Gdańska Au­
gustynowicz i inni.

Szekspirowska sztuka ,,Juljusz Cezar",
odegrana przez zespół angielski w rodzin­
nym. języku nieśmiertelnego twórcy, bę­
dzie niemałą a,trakcją dla wszystkich mi­
łośników sztuki w Gdyni i okolicy. Jak
nam wiadomo nawet z Gdańska wybiera

się spory zastęp osób na to angielskie
przedstawienie do Gdyni.

Przedstawienie odbędzie się li kwietnia
o godz. 16-tej,

Msfi do redakcji.

Czas siroM z uartactwani!
Od jednego z czytelników naszych otrzy­

maliśmy następujący list, który ze wzglę­
du na cenne uwagi jego, jako fachowca,
podajemy w dosłownem brzmieniu:

Za pracę dziennikarską na terenie Gdy­
ni, tego ,,oczka" Polski, ina WPan Redak­
tor uznanie od całego społeczeństwa. Dzię­
ki pracy WPana oczekujemy

oczyszczenia Gdyni z niechlujstwa
nietylko gnieżdżącego się żydóstwa, ale i
przedewszystkiem usunięcia nieracjonalne­
go zabudowywania Gdyni.

,,Plac Teatralny" częściowo został oczy­
szczony ze wstrętnych baraków, ale dziw­
na rzecz, że po dzieli dzisiejszy stoi przy
Placu Teatralnym narożnik ul. Lipowej na­
przeciw ,,Tri" czarny obdarty barak o wy­
sokości nie całe 2 metry ze śmierdzącym
wychodkiem w ziemi wykopanym, barak
bez wody, bez śmietnika i ani Policja Pań­
stwowa, ani Urząd Bezpieczeństwa i Po­
rządku Publicznego nio każę lub sam nie
zburzy togo niechlujstwa, obniżającego
wartość sąsiednich placów. Buda ta zo­
stała postawiona bez zezwolenia Policji Bu­
dowlanej i stoi już 4- lata, roznosząc plus­
kwy, szczury i myszy na całą Gdynię.

Widocznie panowie z Policji Budowla­
nej nie znają przepisów rozporządzenia
Prezydenta Rzplitej Polskiej i z dnia 16 lu­
tego 1928, Dz. U. Nr. 23, poz. 202, W myśl
tego rozporządzenia winny być sporządzo­
ne plany, budowa winna być ogniotrwała,
doły kloaczne murowane na 2 metry głę­
bokie szczelnie nakryte i t. p .

Po myśli tegoż rozporządzenia do spo­
rządzania planów i kierowania robotami
musi być człowiek ze studjarai i egzami­
nem złożonym w Min. Robót Publicznych
(art. 350 do 370). Przepisy zupełnio iden­
tyczne z austrjackiemi przedwojennemL
Ale były zabór pruski uzyskał moratorjum
do składania egzaminu na budowniczego,
aż do r, 1938, bo za Wilusia każdy śmier­
telnik nie mający nic wspólnego z budow­
nictwem, wykonywał plany i kierował bu­
dową, stąd te kwiatki budowlane nietylko
w Gdyni, gdzie przedsiębiorcy chcą się
szybko wzbogacić, ale i we wszystkich
miastach b. zaboru pruskiego.

Rozporządzenie Prez. z fln. 16 marca 1928

obowiązuje na terenie b. Kongresówki i w

Małopołsce w całej rozciągłości.
Inż. Franciszek Piszczek-

Za redakcję tego działu odpowiedzialny:
Mieczysław Mistat, Gdynia, Świętojańska 1232,

Żarty ,,Prima Aprilisowe".
Czytelnikom, którzy w miejscowych stosun­

kach gdyńskich nie są dostatecznie zoriento­
wani, wyjaśnić musimy, że notatki nasze w nr. 75

z dnia 1 kwietnia br. p . L ,,Uczczenie zasług",
,,Stypendium dla absolwentów Szkoły Morskiej",
,,Związek Spedytorów w Gdyni pomnaża flotę
polską" oraz ,,Hojny dar dla bezrobotnych" eą

niestety tylko żartami ,,prima aprilisowymi",

Dabza czystka w Komisariacie Rządu
Dnia 1. 4, zwolniono ze stanowiska główne­

go kasjera kasy komunalnej p. Samitowskiego,
który zamieszany jest w nieczystą sprawę wy­
łudzenia 8.000 złotych od niej. K. Na miejsce
p. Samitowskiego zamianowano długoletniego
pracownika Miejskiej Elektrowni w Warszawie

WięzieniB w paAstwie wafyhaAsRiem.
W najbliższym czasie rozpocznie się

na terenie państwa Watykańskiego bu­
dowa nowoczesnego więzienia, przezna­
czonego dla pospolitych przestępców.
Dotychczas trzymano wszystkie osoby,
które dopuściły się jakiejkolwiek zbro­
dni na terytorjum Watykańskiem, w

lokalu odwachu gwardjt szlacheckiej
Watykanu.

Od czasu zawarcia układu Laterań­
skiego między rzędem włoskim a Waty­
kanem popełnione zostały trzy zbrodnie
na terenie Watykańskim.

Magazynier (6126
inkasent potrzebny z

kaucją. Zgłosz. do
Dzień. Bydg. Gdynia.

Sprzedam (6285
zakład fryzjerski
Gdynia, dobry punkt.
Zgłosz. .Rentowny’,
Dz. Bydg. Bydgoszcz.

Skład
kolonjalny z mie­
szkaniom przy ru­
chliwej ulicy jest do

wydzierżawienia. J.

Pranczk, Wejherowo
Sienkiewicza 3. (6125

Prenumerujcie
DZIENNIK BYDGOSKI

p. Ranickiego, który dnia dzisiejszego objął już
urzędowanie,

Byłoby bardzo pożądanem ażeby też i inni

zwierzchnicy tutejszych urzędów wzięli przy­
kład od p. Komisarza Rządu Zabierzowsfciego
i zabrali się do gruntownego oczyszczenia ich

podwórek.
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Mój wynalazek ,,wiecznej święconki". - Mord wielkanocny, który nie był sensację. - Do

czego Al Caoone przydałby się w Warszawie. - Pijana komisja międzynarodowa. - Po­
święcić monopol tpirytutowy dla wewnętrznej pacyfikacji Poitkl. - Martz. Piłsudski i krokodyl

Bydgoszcz, 1 kwietnia.

Mdłe i jałowe były święta, więc też

njdłę. i jałową będzie kronika moja. Bo

mojem zdaniem - wszelki twór du­
cha płynie z brzucha, i gdy brzuch nie­
syty, to i duch niesamowity.

Minęły mi zatem święta pod znakiem

kryzysu. Napróżno masarze i cukierni­
cy stali w drzwiach i czekali mojego
pojawienia się. Zdjąłem ze ściany obraz

nieboszczyka Sieńskiego, przedstawiają­
cy pieczonego indyka w otoczeniu wie­
lu innych jeszcze wymyślnych rzeczy, i

wmówiwszy w siebie niedyspozycję żo­
łądkową, byłem z tej malowanej świę­
conki najzupełniej zadowolony. W ten

sposób człowiek był syty i indyk cały.
A nasyciwszy się widokiem tej ponad
rzeczywistość barwnej zastawy, powie­
działem do dziewczyny: Sprzątnij to,
Władziu i schowaj na najbliższą Wiel­
kanoc! Bo czyż na przyszły rok (nie
wierzę w poprawę kryzysu) nie mogę
tak samo postąpić? Ktoś tam wymyślił
wieczne pióro, a ja wymyśliłem wieczną
święconkę. Ten mój wielce ekonomicz­
ny wynalazek polecam gorąco wszyst­
kim czytelnikom ,,Dziennika Bydgo­
skiego".

Także i pod względem społeczno-poli­
tycznym święta wypadły bardzo marnie.

Zdarzyło się tylko jedno zabójstwo, a

i to nie od kuli rewolwerowej, tylko zu­
pełnie przypadkowo od cali chloricum.
Nie miało więc ono sensacyjnego pod­
kładu. W związku z tem chemicznem

zabójstwem nikt nikogo nie uwiódł ani
nie obrabował. Mord — że tak powiem
- nieekonomiczny i bezpłciowy.

Synka Lindbergha przez święta także
nie odnaleziono. Doszły nas zato z A-

raeryki mętne wieści o zupełnym prze­
wrocie w stosunkach państwowych za

morzem. Policja nie chce szukać zło­
dziei, zaczem złodzieje szukają policji
i za,atwiąją z nią swoje porachunki. Na
takiem to tle mały Lindbergh i Al Ca-

pone wyrastają na miarę bohaterów. A

propos tego Al Capone — czy nie moż-

naby pożyczyć go sobie od rządu ame­
rykańskiego i sprowadzić do Warsza­
wy, aby tam szukał kogoś, który także

zginął czy został porwany pięć lat temu

i do dziś dnia się nie odnalazł? Al Ca­
pone jest podobno spirytystą, więc nie
na tym, to na tamtym świecie znajdzie
może jego kryjówkę.

Drugą, ale już poświąteczną sensacją,
było zakończenie naszej wojny celnej z

Niemcami. Według mnie jest to równo­
znaczne z najdalej idącem ogranicze­
niem wzajemnych działań wojennych.
Bo dotychczas biliśmy się na całej pol­
sko-niemieckiej granicy. A odtąd bę­
dziemy walczyć tylko na nieszerokiej
granicy korytarza pomorskiego. Tak to

powoli świat zdąża ku zupełnej pacy­
fikacji.

Jeżeli zaś chodzi o sensację w najlep­
szym stylu świątecznym, to dała ją
nam międzynarodowa komisja ankieto­
wa Ligi Narodów, wysłana do Mandżu­
rii celem zbadania zatargu chińsko-ja-
pońskiego. Członkowie tej komisji,
przybywszy na miejsee swego urzędo­
wania, pili dniem i nocą_ tak rzetelnie,
że delegat angielski ciężko rozchoro­
wał się, a delegat włoski dostał z pi­
jaństwa delirium tremens. Otóż to są
skutki, gdy w składzie takiej ankiety
niema i polskiego delegata. Bo nasi lu­

dzie, jakimi w takich okazjach zwy-
kliśmy się posługiwać, przepiliby z pew-
ścią angielskiego i włoskiego kolegę i
nie dopuściliby do zdekompletowania
komisji, jak się to stało bez naszego u-

działu. W każdym razie Chińczycy 1

Japończycy widzą teraz, że losy wojny
złożyli nie w bylejakie ręce i głowy.

Możeby tą samą metodą udało się
sprowadzić zawieszenie broni i w naszej
wojnie wewnętrznej, która, odkąd Pol­
ska powstała, toczy się ze zmiennem
dla obu stron szczęściem. Tak sana-

Radość łyda i
traci wiele ludzi, których dręczą okro­
pne bóle reumatyczne i nerwowe. Lecz
niema powodu do rozpaczy, gdyż już
wiele tysięcy cierpiących odzyskało swe

zdrowie przy pomocy Togalu. Tabletki

Togal bowiem zwalczają te niedomaga­
nia, wstrzymując nagromadzanie się
kwasu moczowego, który, jak wiadomo,
jest przyczyną tych cierpień. Nieszko­
dliwe dla serca, żołądka i innych orga­
nów. Spróbujcie i przekonajcie się sa­
mi, lecz żądajcie we własnym intere­
sie tylko oryginalnych tabletek Togal.
Do nabycia we wszystkich aptekach.

cja jak i opozycja mają swoje ,,tęgie"
głowy, które dużo zniosą. Byłaby to

kosztowna zgoda — zapewne — ale

możnąby ją zawrzeć na koszt naszego
monopolu spirytusowego. Ma on podob­
na sto miljonów litrów ,,zamrożonego"
alkoholu. To w naszych warunkach po­
winno w’ystarczyć.

Nie dopisały zato tegoroczne żarty
prima-aprilisowe. Ale bo też tak trud­
no wymyślić coś najzupełniej niedo­
rzecznego, w coby ludzie jednak uwie­
rzyli. Ja np. chciałem zmyślić depeszę
z Heluanu w tym sensie, że marszałka

Piłsudskiego podczas wycieczki nad je­
zioro Karun połknął krokodyl.

— W to wam nikt nie uwierzy - po­
wiada jeden z kolegów redakcyjnych -”

napiszćie raczej, że to Piłsudski połknął
krokodyla. St. B.

Hng!ja i reparacje,
Niemcy poczekają do wyborów amery­

kańskich.

Londyn, 31. 3. (PAT.) ,,Daily Herald"

ogłasza wiadomość, jakoby rząd brytyj­
ski zdecydow’ać miał zaproponowanie w’
Lozannie przedłużenia moratorjura dla
Niemiec na dalsze 6 miesięcy.

Wbrew powszechnym oczekiwaniom,
że rząd brytyjski wystąpi w Lozannie z

projektem ostatecznego załatwienia

spraw’y odszkodowań, rząd brytyjski
według ,,Daily Herald" niema zamiaru

uczynić czegokolwiek w dziedzinie re­
paracji. Rząd brytyjski pragnie jakoby
odczekać rezultatu wyborów w Amery­
ce.

Premier Tardieu - pisze dziennik -

będzie zachwycony, gdy się dow’ie w po­
niedziałek, że wszystkie projekty zni­
żenia odszkodow’ań zostały odrzucona.

Ręce do góry!

Po ostatnich napadach bandyckich i porywaniach
w Ameryce — statua Wolności tak powinna wyglądać.

Tajemnice salonu ,,czarnej magji".
Pod pozorem wróżbiarstwa - kult nagość!.

Sześć pań z towarzystwa warszaw­
skiego zgłosiło się do urzędu śledczego
z sensacyjną skargą.

Odważne panie wyznały bez krępowa­
nia się i opisały drobiazgowo drastycz­
ne szczegóły

wizyty w salonie ,,czarnej magji"
proŁ Pyffelo.

Okazuje się, że pod płaszczykiem wróż­
by i chiromancji działo się coś zgoła od­
miennego w’ pokoju przyjęć pana ,,pro­
fesora" sztuk magicznych,

Wogóle w óstatnich czasach rozwiel-

możniły się różnorakie zawody ,,wróż­
biarstwa" z kart, rąk, oczu i włosów,
oraz różnorakie sposoby magicznego
odgadywania przyszłości, polegające na

doraźnym wyzysku ofiary.
Wielu wróżbitów ma komfortowe mie­
szkania, własne domy i wille. Wydają
oni ,,dzieła naukowe", które rozgłasza­
ją ich imię w kraju, a resztę robią so­
wicie wynagradzani ,,naganiacze", któ­
rzy kręcą się dokoła magików.

Pod płaszczykiem jednak wróżby i

chiromancji — jak to niejednokrotnie
stwierdzono — uprawiany jest również
handel narkotykami,

namawianie do nierządu,

jakieś ,,geszefciarstwo" i hochstapler-
stwo na większą skalę. Innego jednak
pokroju specjalistą był prof. Pyffelo,
którego prawdziw’e nazwisko brzmi

Pyffel. Cieszył się on specjalnem
,,wzięciem" i powodzeniem u kobiet,
gdyż - jak fama głosiła — przy pomo­
cy ,,suggestji" mógł spowodować... po­
ronienie.

Pyffelo był naprawdę wróżbitą nie­
zwyczajnym. Pogardzał on dawpą me­
todą wyczytywania przyszłości z

gwiazd lub rysów dłoni klijentek. Pyf­
felo

wyczytywal poprostu z... całkiem

obnażonego ciała.

Klijentki musiały się rozbierać do naga,

poczem wróżbita zacząwszy od wróżby
przechodził do czynów nic wspólnego
z wróżbiarstwem nie mających.

Po takiej praktyce panie zwykle dy­
skretnie milczały w obawie przed kom­
promitacją. Dopiero teraz znalazło się
6 odważnych pań, które o wszystkiem
doniosły policji. Pyffelo został areszto­
wany.

Cała sprawa przedstawia się bardzo

sensacyjnie, a to tem bardziej, że

w grę wchodzi pewna akuszerka,
która była w porozumieniu z chiro-

mantą i oboje ,,wymieniali" sobie pa­
cjentki w celach oczyw’iście handlo­
wych.

Severing zaproszony
przez komunistów.

Berlin, 1. 4 . Przewodniczący komuni­
stycznej frakcji w Reichstagu Kasper,
wystosował do ministra Severinga za­
proszenie, ażeby na przyszły poniedzia­
łek zjawił się jako mówca przed robot­
nikami komunistycznymi i uzasadniał

swoją politykę w Prusach. Severingowi
przyznany został nieokreślony czas

przemówienia.
Wydaje się nieprawdopodobnem, a-

żeby minister Severing skorzystał z te­
go komunistycznego zaproszenia, jak­
kolwiek przypomina ono ministrowi

spraw wewnętrznych, że jako były to­
karz nie potrzebuje się wstydzić przed
stawieniem się wobec towarzyszy pracy,

AB.

Zbrodnio w borze.
64-letni szynkarz-brutal zamordowany przez kucharkę.

Przed trzema laty poznała w Hawrze

niejaka Emilja Ciemit, xxrodzona w Ry­
dze, szynkarza Eugenjusza Benoita, li­
czącego 64 lat, i została jego przyjaciół­
ką. Po pewnym czasie kochankowie

przenieśli się do Antwerpji w Belgji,
gdzie Benoit otworzył lokal pod nazwą
,,Bar Montmartre".

Wszystko było początkowo dobrze, ale

po pewnym czasie wynikły między ko­
chankami nieporozumienia, ponieważ
Benoit

chciaZ zmusić swoją kochanką
do prostytucji.

Udało mu się to nawet, a gdy nieszczę­
śliwa kobieta nie przynosiła odpowie­
dniej sumy, znęcał się nad nią w okru­
tny sposób.

Przed kilku dniami wybuchła między
kochankami nowa kłótnia. Benoit za­
grozi} kochance rewolwerem. Przy po­
mocy psa udało się Emilji rozbroić Be­
noita. W kilka minut potem udał się

Benoit do piwnicy. Emilja wkradła się
tamzanimi

zamordowała go żelaznym młotkiem.

Po dokonaniu zbrodni ukryła najpierw
młotek, potem rozebrała podłogę w piw­
nicy, wykopała w ziemi jamę i zakopa­
ła w niej zwłoki Benoita. Gościom swo­
im opowiedziała zaś, że Benoit wyjechał
w dłuższą podróż.

Ostatnio był w barze gościem pewien
marynarz. Namówił on Emilję do tego,
że zamknęła wcześniej bar i udała się
z nim na zabawę do Brukseli. W czasie

uczty w jednej z kawiarń Emilja
opowiedziała marynarzowi

historją zbrodni.

Marynarz zawiadomił o tem natych­
miast policję, która aresztowała Emilję.
W czasie przesłuchania Emilja przy­
znała się do zbrodni, uzasadniając ją
brutalnem postępowaniem Benoita, któ­
ry zmuszał ją do pi’ostytucji.
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Nauka - Literatura - Sztuka.

Upsala składa hołd Bydgoszczy!
Sława i rozgłos wydanej przez Bibljote-

kę Bydgoską Księgi Pamiątkowej, musiała
na cały świat roztoczyć swe kręgi, skoro
dyrekcja Bibljoteki otrzymała właśnie pi­
smo Bibljoteki Uniwersyteckiej aż z Upsa-
łi, z prośbą o przysłanie jej Księgi Pamiąt­
kowej, o której dowiedziała się z reporta­
żu bibliograficznego, że jest to niezwykła
i najbardziej podziwu godna książka, jaka
się w ostatnich dziesiątkach lat ukazała.

Bibljoteco Miejskiej jeszcze raz powin­
szować można jej dzieła!

Współczesne powieści polskie
w Szwecji.

Literatura polska, zwłaszcza współczes­
na, przenika do Szwecji. Jak donoszą ze

Sztokholmu, oprócz ,,Ceglanego Domu" Kos­
sowskiego, który wydała firma Albert Bon-
nier w tym roku po szwedzku, ta sama fir­
ma wydaje obecnie ,,Z dnia na dzień" Fer­
dynanda Goetla w przekładzie pani E. Só-
derberg.

Tegoroczne nagrody Nobla.

Wysokość każdej z tegorocznych nagród
Nobla wynosić będzie 171.753.000 koron, tj.
mniej więcej tyle wiele w roku ubiegłym.
Przyznane będą, w rb. nagrody w ilości 5-
ciu, a mianowicie: jedna w dziale literatu­
ry, jedna w dziale medycyny, jedna w

dziale chemii i dwie w dziale fizyki (na­
groda za rok 1931 została odłożona do ro­
ku bieżącego). Fundusze fundacji Nobla w

chwili obecnej przew’yższają 45 miljonów
koron.

Jubileusz teatru ,,Ateneum°.
Warszawski teatr .,Ateneum" obchodzi

w sobotę 21. IV. jubileusz 509 przedstawie­
nia, od czasu objęcia kierownictwa tego te­
atru przez Stefana Jaracza. W dniu jubile­
uszu ,,Ateneum" odegra sztukę Gabrjeli
Zapolskiej ,,Panna Maliczewska".

W najbliższej przyszłości wystąpi ,,Ate­
neum" z niezwykle ciekawą sztuką Fran­
ciszka Porche p, t. ,,Car Lenin" z Jaraczem
w roli głównej.

100 rocznica śmierci
Walter Scotta.

W całej Szkocji obchodzona będzie we

wrześniu 100 rocznica śmierci Walter Scot­
ta. Główne uroczystości odbędą się w Dry-
burgh Abbey, gdzie zmarł autor ,,Ivanhoe".
Wydana zostanie złota księga pamiątkowa
poświęcona Walter Scottowi i jego twór­
czości.

Opera nowojorska w prze­
dedniu bankructwa.

Słynna nowojorska opera Metropolitan
znajduje się w trudnościach finansowych.
Deficyt wynosi przeszło pół miljona dola­
rów. Dyrekcja opery zwróciła się do kilku
magnatów finansowych w Nowym Jorku z

prośbą o uratowanie opery przed bankru­
ctwem. W razie pomyślnego wyniku roko­
wań opera nowojorska ulegnie reorgani­
zacji.

Nowe wykopaliska w Pompei
Podczas prac wykopaliskowych w Pom­

pei na południe od słynnego domu Menan-
drą, w którym znaleziono bezcenny skarb
pompejański, natrafiono na szereg kości
ludzkich, ,Na jednym ze szkieletów znale­
ziono bransoletę złotą, prześlicznie wyko­
naną i pierścionek zloty w formie węża.
Przy dalszych poszukiwaniach natrafiono
na drugą branzoletę, identyczną oraz na

pierścionek srebrny. Archeolog Majuri
przypuszcza, że zgromadziły się tu w 79 ro­
ku podczas katastrofy liczne grupy miesz­
kańców Pompei, licząc na możliwość oca­
lenia. To też przypuszczać można, że dal­
sze poszukiwania mogą dać nowe niespo­
dzianki.

Elita umysłowa Francji jest coraz

bardziej chrze§c;jańsfea.
(KAP) Przybyły niedawno do Montreal

z Francji kontradmirał Róne Dufour de la
Thuillerie wyraził optuję, źe sceptycyzm,
jaki przed 50 laty cechował elitę umysłową
Francji, dziś znikł prawie całkowicie. Po­
nad połowę uczonych przyznaje się otwar­
cie do kat,olicyzmu, a "większość pozosta­
łych uznaje conajmniej, że chrystjanizm
zajmuje dziś słusznie pozyc.ję uprzywilejo­
waną. W świecie. lekarskim nawrót ku
religji Jest jeszcze bardziej rzucający się
w oczy.

Angielska książką
o Janie Sobieskim.

(KAP) Nakładem firmy wydawniczej
Eyre ćt Spottiswoode ukazała się praca J.
B. Morton’a: ,,Sobieski, King oi Poland".

Omawiając tę książkę londyński ,,The
Universe" pisze: ,,Dość łat,wo było Morto-
nowi spostrzec, że Jan Sobieski był jednym
z wielkich bojowników chrześcijańskiej
Europy. Rozumem i siłą charakteru prze­
wyższał on swoich współczesnych istotnie
należąc nie do swojego wieku, lecz do to­
warzystwa tej elity, która indywidualnera
męstwem ocaliła Europę w wielkim kryzy­
sie ataków niewiernych. Czytając tę ksią­

żkę wciąż przychodzą nam na myśl inni
tego samego pokroju bohaterscy królowie.
Sobieski pod Chocimem podobny jest do
Izabeli, walczącej z przemocą Maurów; So­
bieski idący na Turków oblegających Wie­
deń przypomina Karola Wielkiego idącego
do Lombardji dla wyzwolenia Papieża; So­
bieski swobodnie rozprawiający o duszy z

kapłanem jest tradycyjnym obrazem tego
typu królów, jakimi szczyci się Europa w

osobach Ludwika Świętego lub króla Al­
freda."

Międzynarodowy konkurs młodych
skrzypków i śpiewaków

odbędzie się w Wiedniu.
Wielki konkurs muzyczny śpiewu i gry

skrzypcowej w Wiedniu (czerwiec 1932)
wywołał w sferach zainteresowanych wiel­
kie ożywienie. Już teraz napływa wiele

zgłoszeń, młodzi muzycy wszystkich kra­
jów przygotowują się do walki o palmę
pierwszeństwa i prawo do sławy.

Jury konkursu zaprosiło w ciągu ostat­
nich tygodni do współpracy cały szereg
najwybitniejszych muzyków, którzy obok
już wymienionych w poprzednim komuni­
kacie, dają gwarancję wy’sokiego poziomu
i poważnego charakteru konkursu. Z po­
śród muzyków polskich udział w jury za­
pewnili: Karol Szymanowski, Ludomir Ró­
życki, Bronisław Huberman, Grzegorz Fi­
telberg i inni.

Podział nagród wyznaczonych przez
miasto Wiedeń jest następujący: I. nagro­
da za śpiew lub grę skrzypcową w wyso­
kości 5009 szył, austr., dwie II nagrody
po 3.500 szyi, austr. i cztery III — po 2.000
szyi. Prócz tego jest do podziału pośród
najwybitniejszych uczestników konkursu
kilka stypendjów. Ilość dyplomów wyróż­
niających nie jest jeszcze ustalona, uzależ­
niona jest bowiem od ilości uczestniczą­
cych w konkursie.

Z csego żijję?
Szuka napróżno źródła mych dochodów

Ten, kto na życie moje z boku patrzy,
A nie wie o tem, że jestem bogatszy
Niż maharadża indyjskich narodów.

Bo gdy ogarnę wszechświat swą, tęsknotą,
Gdy myśli pomkną, jak jaskółki chyże,
Wszystko, do czego tylko się przybliżę
W tyglu mej duszy przetopię na złoto.

I

A wtedy z duszy pełną garścią czerpię
I żyję z uczuć, zachwytów i wrażeń,
Z łez wypłakanych, z niespełnionych

(marzeń,
Z tego co kocham i z tego co cierpię.

Z wieczornych godzin cichej melancholj,
Z bajek o szczęściu starych siwych

(gazdów,
Z cudownych spotkań, z bolesnych od-
Z tego co cieszy i z tego co boli, (jazdów,

Więc choć w szaleństwie -wszystkie
(skarby stracę

Nigdy nie ujrzysz smutku na mem licu —

Mam jeszcze srebrne dobra na księżycu,
Od których żadnych podatków nie płacę.

i

A gdybym nawet został całkiem czysty
Jeszcze nie poddam serca swego trosce —

U przyjaciela, gdzieś w zapadłej wiosce
Zawsze posadę znajdę organisty’.

Henryk ZbierzcbowskL

SAMOOBRONA nieracjonalnego
adżywiania się! Przy częstem spożywania
mięsa, które w obeenymkryzysie jest sto­
sunkowo najtańszym artykułem spożyw-
ozym, organizm większości osób, szczególnie
w wieku starszym, podlega stopniowemu
samozatruoiu wskutek nagromadzenia się
w ustroju kwasu moczowego i innych szko­

dliwych dla zdrowia substancji. Wynikiem tego są oho-
roby nerek, pęcherza, wątroby, wadliwej przemiany ma­
terji, bóle artretyczoe i podagryczne, wzdęcia brzucha, od­
bijanie się i skłonność do obstrukcji. Nie zmieniając do­
tychczasowego sposobu odżywiania się, można uniknąć
tych lak przykrych, a często i przewlekłych dolegliwości
stosując napój przyrządzony as ziół ,,Diurol, (orygi­
nalne). Zioła ,,Diurol44 usuwają wszelkie szkodliwe sub­
stancje, wytworzone w naszym organiźmie. Zioła
,,Diurol44 zapobiegają cierpieniom przy nabytych już
chorobach, jak również przyspieszają powrót do zdrowia.
Osłodzony napar z ziół ,,Diurol44 jest smaczny, a uży­
wany stale zamiast herbaty jest czynnikiem niezastą­
pionym, zapobiegającym samozatruciu organizmu —

jest samoobroną. Jeżeli zaniedbałeś chorobę broń się!
Nigdy nie jest zapóżno, jeżeli pić będziesz zioła ,,Diurol44.
Sposób użycia na opakowaniu. Oryginalne zioła ,,Diurol44
Gąseckiego (z kogutkiem) sprzedają apteki i składy
apteczne Reg- Min. Spr. Wewn. Nr. 1486 . (330

mierzą Wielkiego. To nie jest bynajmniej
alternatywa do politycznego wyboru, lecz
zagadnienie sumienia narodowego, bez któ­
rego do żadnej pracy cywilizacyjnej zabie­
rać się nie można."

,,Wici Wielkopolskie", gromadząc koło
siebie coraz wybitniejsze pióra, dają cały
szereg przyczynków do poznania wartości
kulturalnych ziem zachodnich.

Kółko Literackie przy Liceum Handlo-
wem w Bydgoszczy wydaje kwartalnik p. L
,,Gryf", który sprawom regjonalnym po­
świe,cą dużo miejsca. Numer 2 ,,Gryfa" od-
daje hołd należny od młodzieży wielkiemu
powieściopisarzowi Józefowi Weyssenhof­
fowi, którego czterdziestolecie pracy lite­
rackiej obecnie święcimy. ,,Gryf" dobrze
świadczy o młodzieży Liceum Handlowego
i jej zainteresowaniach i przy sposobności
zajmiemy się nim szerzej.

,,Szcze ne zmarła Ukraina". W Pra­
dze czeskiej odbył się zjazd uczonych
ukraińskich połączony z wystawą ksią­
żek i czasopism wychodzących na emi­
gracji.

Teatry francuskie będą jednak
zamknięte.

Rokowania w sprawie postulatów wła­
ścicieli teatrów i kin nie doprowadziły do
ostatecznego w’yniku, wskutek czego liczą
się poważnie z wybuchem strajku, który
może potrwać conajmniej miesiąc.

Projekt rządow’y utworzenia specjalne­
go banku, dla kredytowania kin został
przez w’łaścicieli kin odrzucony.

Dzienniki obliczają, że w razie ogłosze­
nia strajku i przeciągnięcia się strajku na

jede,n miesiąc, skarb państwa traci 35 mi­
lionów franków, wpływów podatkowych
i 30 miljonów franków na wypłacenie za­
siłków bezrobotnym pracownikom teatrów.
65 miljonów’ stanowi w’łaśnie sumę, o którą
zmniejszyłyby się wpływy podatkowe w

ciągu roku w razie przyjęcia żądań właści­
cieli kin i teatrów.

Czasopisma regionalne.
W numerze 3(6) ,,Wici Wielkopolskich",

pięknie rozwijającego się miesięcznika po­
święconego sztuce i kulturze, omawia ,,Za­
gadnienia regionalizmu" znakomity publi­
cysta starszego pokolenia Zygmunt Wasi­
lewski, który wysuwa słuszne żądanie na­
leżytego rozumienia słowa: regjonalizm.

;,Regionalizm w znaczeniu separatysty-
cznem — pisze autor — jest u nas absur­
dem, nawet zbrodnią polityczną, a gdy go
powtarzamy bez zastanowienia w tym cha­
rakterze — jest snobizmem, uwłaczającym
godności cywilizowanego Polaka, który
przecież powinien rozumieć elementarny
interes Polski".

,,Trzeba się więc orjentować, o jaki re­
gjonalizm nam chodzi, do czego dążymy:
czy do osłabienia więzi moralnej między
ziemiami, czy też do konsolidowania ich

i spojenia. Czy mamy z dziejów robić cen­
tryfugę, czy też chcemy wykonywać prze­
kazy dziejowe Chrobrego, Łokietka, Kazi-

Motorówką 140 kim. na godzinę.

Francuski konstruktor Eckerleln (w białym płaszczu), zbudował motorówkę, która
osiąga 140 kim. na godzinę. Niezwykłą częścią tej łodzi jest bęben rotacyjny, umiesz­
czony na jej tyle, w czem podobno mieści się całe zagadnienie tej fenomenalnej chy-
żości motorówki.

Granice wszeclaświaitfsa
Niebo gwiaździste, zawsze równe i nieru­

chome, robi na nas wrażenie martwoty. A je­
dnak te poszczególne gwiazdy poruszają się w

przestworzach i zawrotną szybkością: ziemia

700 kim. na sekundę, inne gwiazdy jeszcze
znacznie prędzej; tylko że z powodu olbrzymiej
odległości od naszej ziemi te poruszenia ciał
niebieskich są dla nas niedostrzegalne.

Rozmiary wszechświata b°wiem są dla ro­
zumu ludzkiego wprost niepojęte; dlatego też w

astronomji (nauce o gwiazdach) oblicza się od­
ległość nie na kilometry a na ,,lata świetlne".

Rok świetlny jest to odległość, jaką przebiega
promień światła w jednym roku czyli około

10.000.000,000 000 (dziesięć biljonów) kilome­
trów(!), gdyż w jednej sekundzie przebiega
promień światła 300.000 km,

Ilość gwiazd, które można stwierdzić naj-
silniejszemi instrumentami optycznemi (do pa­
trzenia), oblicza się na 3 miljardy, przeciętnej
wielkości słońca czyli przeszło 1 miljon razy
większe od ziemi. Najgęściej ,,zaludniony" t. j .

wypełniony gwiazdami jest obszar ,,drogi mlecz­
nej", stanowiącej ogromny system (zbiór, całość)
gwiazd, do którego właściwie i nasza ziemia
wraz z słońcem i największą częścią gwiazd
widzialnych golem okiem należy.

Przy tem jednak odległość poszczególnych
gwiazd od siebie jest tak wielka, że, gdyby
gwiazdy wielkości słońca — a więc przeszło
miljon razy tak wielkie jak ziemia — porównać
do ziarnka piasku, to jeszcze odległość ich od

siebie 200—500 kim. Zderzenie ziemi lub słońca

z inną gwiazdą jest więc prawie że wykluczone,
ta!k jak zderzenie dwóch ziarn piasku odległych
od siebie kilkaset kilometrów, według powyż
szego porównania.

Ale oprócz gwiazd znajdują się w przestwo­
rzu jeszcze inne materje. Tak stwierdzono n. p .

olbrzymie masy ciemnego pyłu kosmicznego (od
greckiego słowa ,,Kosmos" = świat), zajmujące­
go więcej przestrzeni niż wszystkie gwiazdy sta­
łe razem wzięte, Pozatem o pyle kosmicznem

nic dokładnego nie wiemy, a mianowicie, czy

przedstawia on stan pierwotny materji czy też

jej rozpad, a więc, czy pył kosmiczny jest ko­
lebką czy też trumną gwiazd.

Wreszcie stwierdzono — daleko poza drogą
mleczną — wielką ilość mgławic o kształcie

przeważnie spiralnym (sprężynowym). Najbliż­
sza mgławica spiralna oddalona jest od nas oko­
ło 1 miljon lat świeilnych, najdalsze, jak można

dostrzec najnowszemi i największemi teleskopa­
mi (aparaty zbliżające) nawet znacznie przeszło
100 miljonów lat świetlnych, ja!k stwierdzono

niedawno w obserwatorium astronomicznem

(stacja do badania gwiazd) na Mount Wilson
w Ameryce Północnej. Do najbliższych — od­
ległość 1 miljon lat świetlnych — należy mgła­
wica Andromedy, widzialna nawet golem okiem

jako delikatny, jasny obłoczek wielkości 2—3

krotnej tarczy księżyca.
Z różnych okoliczności - Jak n. p . z po­

szczególnych gwiazd, które pośród mgławic, od

czasu do czasu zajaśniają a później znów giną -n

wywnioskowano, że każda mgławica spiralna
stanowi osobny olbrzymi system gwiazd, jak
droga mleczna. Mają one — tj. każda z mgła­
wic — nawet mniejwięcej równą wielkość czyli
rozległość przeciwnych krańców: około 50.000

lat świetlnych. Mgławice spiralne oddalają się
od nas L j. od systemu drogi mlecznej jako też

od siebie z zawrotną szybkością kilku do kilka-

dziesięciu tysięcy kilometrów na sekundę!
Świadczy to, że materja wszechświata rozpra­
sza się coraz dalej w przestworza, co znów

wskazuje na to, że świat nie znajduje się u koń­
ca swego rozwoju, ale raczej w jego początkach!

Tak więc oko ludzkie, przedarłszy się za po­
mocą teleskopu przez system drogi mlecznej,
napotkało najprzód na olbrzymią bezgwiazdną
próżnię, za nią jednak na niezliczone i bez­
kresne systemy mgławic, a przeniknąwszy i te,
znów napotyka ną próżnię.

Czy tam krańce wszechświata?

Praetoi,
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Warszawa na proso nowego sezono hdowlangoo.
Warszawa, w kwietniu.

Tak samo jak praca na roli, opóźnił
się w tym roku z powodu łagodnej
wprawdzie, ale przewlekłej zimy ruch

budowlany. Drugą przy.czyną tego o-

późnienia zaś jest brak większego zain­
teresowania się tą stroną życia gospo­
darczego kraju — kryzys zabił wszelką
inicjatywę, wszelką chęć do stworzenia

nowych wartości na polu zażegnania
głodu mieszkaniowego.

Miał pomóc kapitał zagraniczny. W

Warszawie n. p . stoją na Żoliborzu o-

gromne kompleksy budynków, włas­
ność spółdzielni, którym zabrakło pie­
niędzy do wykończenia gmachów. Przed

świętami wieikanocnemi bawili w sto­
licy przedstawiciele finansistów fran­
cuskich, zamierzających udzielić spół­
dzielniom tym miljo nowych pożyczek.
Jednakże przyjaciele nasi z nad Sekwa­
ny żądali tak wygórowanych procen­
tów, że, warunków ich żadną miarą nie
można było przyjąć i ,rokowania się roz­
biły.

W dalszym ciągu zatem będą te ol­
brzymy żołiborskie spoglądały na prze­
chodnia martwemi oczyma swoich
otworów okiennych i w dalszym ciągu
(będą bezdomni, tułający się po poko­
jach umeblowanych względnie miesz­
kający ,,kątem", wzdychać do tych nie­
doszłych siedzib ludzkich...

Z Warszawą stoi sprawa wogóle smu­
tno. Pieniądze wydał Bank Gospodar­
stwa Krajowego na zasilenie budowy
luksusowych gmachów ministerjalnych
i urzędowych (zawsze to życie nad

stan!) — to też stolica w dalszym ciągu
przypomina czasy najeźdźcy wschodnie­
go, u którego z reguły pałac graniczy z

nędzną chałupą.
Nie okraszą tej biedy drapacze chmnr,

z których jeden jest już w pewnej czę­
ści gotowy, prace koło dł’ugiego zaś roz­
począć się mają jeszcze w tym roku.

Pierwszy z tych domów, liczący 6 pię­
ter, a posiadający wieżę wysokości 16

pięter, stanie na rogu Placu Napoleona
i ulicy Świętojańskiej, t, j, o krok od
centrali p. K, O. Żelazny szkielet ster

czy już ku niebu — pracowano nad nim

przez całą zimę. Wypełnienie ścian ce­
głami nastąpić ma w ciągu lata -- wi­
dać z tego, że konsorcjum śląsko-ame-
rykańskie uznaje tempo. Mieścić się
będą w tym kolosie przedewszystkiem
biura przemysłowe, m, in. Tow. ,,Prze­
zorność11.

Nielada bohaterstwa podejmują się
finansiści szwajcarscy, którzy zakupili
w Alejach Jerozolimskich w pobliżu
dworca głównego plac i w najbliższym
ponoć czasie rozpoczną na nim budowę
18-piętrowego hoteln. Bohaterstwa —

wiadomo bowiem, jak w Warszawie ho­
telarze stoją blisko ruiny, gdyż mimo

wydatnej zniżki cen pokoje świecą pust­
kami. Kto przyjeżdża do stolicy, lokuje
się możliwie u krewnych lub znajomych
(szczególnie to ostatnie weszło ostatriie-

mi czasy w modę!), kto zaś nie ma tej
sposobności, nie wstydzi się zamiesz­
kać w skromnym pensjonacie — wszy­
scy zaś ograniczają swój pobyt w stoli­
cy do minimum. Warszawa nie posia­
da bowiem dziś już żadnego wabika, lu­
dziska mają nosy spuszczone na kwin­
tę — ani wiosna nie jest w stanie zmu­
sić ich do przyjaznego, beztroskiego u-

śmiechu.

Nikomu się niczego już nie chce. Kto

n. p . dziś jeszcze mówi o wystawie bu­
dowlanej projektowanej na rok 1935, o

której zeszłego roku tyle wypisywano
po gazetach! Saska Kępa leży prawie
tak nietknięta jak przedtem, na prace
meljoracyjne niema pieniędzy — wysta­
wa prawdopodobnie będzie odłożona
albo wręcz nie odbędzie się wcale, z

wielką szkodą dla naszego przemysłu.
Kryzys! Malarze, chcąc utrzymać

się jako-tako przy życiu, organizują wy-

stawę obrazów, gdzie płacić się będzie
nie gotówką a... naturaljami:: pewną
ilością obiadów, ubraniami, butami itd.
— przemysł budowlany jednak, który
niema takiej drogi wyjścia, leży! Pew­
ne widoki posiada tylko budownictwo
drewniane, jako że operuje skromniej-
szemi cyframi.

Ma się nawet odbyć w Warszawie

specjalna wystawa p. n . ,,Dom Drewnia­
ny", Interesująca będzie organizacja
tej imprezy. Otóż zaraz po zatwiordze-

Z kroniki gospodarcze].
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Młody student amerykański Wood- ’ ’ ’
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ford pracuje usilnie w Jaboratorjach u-

niwersytetów w New Yorku nad wy­
kończeniem powietrznego statku, kt,óry
będzie się poruszał w zwyż przy pomocy

stopniowych wystrzałów rakiet.
Woodford jest przekonany, że mu się

uda zamierzona podróż na księżyc przy
pomocy tego statku, przytem ma na­
dzieję wylądowania na księżycu i na­
stępnie szczęśliwego powrotu na ziemię.

Podróż ta według jego obliczeń zaj-

mie 200 godzin, gdyż statek jego będzie
się posuwał z szybkości 7 mil na sekun­
dę. Powyższą szybkość uważa Wood­
ford za najbezpieczniejszą. Jedna stro­
na statku będzie pomalowana na biały,
druga na czarny kolor. Ma to służyć do

regulowania temperatury wewnątrz
statku, odwracając się do słońca białą
to czarną stroną, według potrzeby.
Czarna strona statku ma pochłaniać
promienie słoneczne, biała zaś odbi­
jać je. (KZ.) .

Lekarze-specjaliści
zalecają kąpiel dziecka
tylko mouainllenra

BI

niu projektu przez władze rozpocznie
się na wyznaczonym terenie poza mia­
stem budowa domków, które się będzie
zwiedzało właśnie w trakcie wykony­
wania prac. Po ich wykończeniu roz­
pocznie się urządzenie wnętrz połączo­
ne z wystawą mebli. W końcu odbędzie
się jeszcze ogólna lustracja gotowych
już siedzib i domy będą... sprzedane na

użytek tych, którzy pragną mieć własne
locum.

Pomysł ten spotkał się z sympatycz-
nem prz’yjęciem u prasy, która jednak
nie zapomniała .zaznaczyć, iż najracjo­
nalniej byłoby rozpocząć walkę z karte­
lami, podrażajęcemi materjały budow­
lane, i budować nadal domy ogniotrwa- .

łe, aniżeli wracać do budownictwa

drewnianego... No tak, ale skoro te kar­
tele są tak uparte...

I. Wan.

Drobne wiadomości.
We Włoszech jest więcej złodziei niż

w Polsce. Według najświeższej staty­
styki, w więzieniach włoskich przebyć
wa 264.915 osób. (W Polsce ,,tylko44
35 000). Blisko 60 procent więźniów
włoskich to złodzieje i złoczyńcy. Ilu

jest ,,politycznych44 — faszyści nie zdra­
dzają.

Największym w Polsce punktem prze­
róbki i eksportu szczeciny jest Między­
rzecz na Podlasiu. W mieście tem li-

czącem 18 000 mieszkańców, pracuje
150 zakładów szczeciniarskich, zatru­
dniających ponad 1 000 robotników.

60 murzynów skazanych na śmierć

za zamordowanie znachorki.

W Kenya (Afryka) skazano na śmierć
68 tubylców ze szczepu Vakamba za za­
mordowanie znachorki. Sąd w Kampa-
la (Angielska Afryka Wschodnia) od­
rzucił prośbę o ułaskawienie. Skazani

twierdzą, że znachorka sprowadziła
ciężką chorobę na żonę jednego z nich,
przez rzucenie uroku. Kiedy znachor­
ka nie zdjęła z chorej złego czaru, za­
bito ją kijami.

Oszustka w żałobie.
Międzynarodowa złodziejka wyłudzała obrazy od artystów.

W kołach towarzyskich Budapesztu
zjawiła się przed kilku miesiącami
niezwykle piękna blondynka. Dama

ta, robiąca wrażenie, że pochodzi z do­
brego domu i ubierająca się bardzo ele

gancko, ukazywała się wszędzie, gdzie
można się było zabawić, albo gdzie by­
ło coś do zobaczenia. Na premjerach
wybitnych autorów scenicznych, na

korsie, w lożach najlepszych kin zwra­
cała powszechną uwagę. -

Najchętniej nosiła żałobę,
w której jej było do twarzy, ponieważ
miała śnieżno-białą cerę i jasne włosy.
Świat męski uganiał się za nią, a fama

głosiła, że w niewolę pięknej pani z

długim, falującym welonem dostała się
niejedna wybitna osoba.

Dama wynajęła przy zacisznej ulicy
w środku miasta, w najbogatszej dziel­
nicy, małe, ale z najwyszukańczym
komfortem urządzone mieszkanie i pro­
wadziła dom otwarty. Goście rekruto­
wali się prawie wyłącznie z płci brzyd­
kiej, gdyż kobiet piękna gospodyni uni­
kała. Nikt nie pytał rozkosznego zja­
wiska, skąd się wzięło. Wszystkim wy­
starczyło, że można

z blondynką wesoło spędzać czas

bo ona nietylko piękna, ale posiadała
wiele zalet duchowych, a słuchając
więcej, niż dwuznacznych żartów, za­
śmiewała się serdecznie.

Nagle piękna pani zniknęła tak na­
głe z Budapesztu, jak nieoczekiwanie
się tam zjawiła. Przyjaciele i wielbi­
.ciele nie mogli wyjść z podziwu. -

Równocześnie zaczęły wpływać do po­
licji

skargi przeciw pewnej kobiecie.

której opis był zgodny z wyglądem
damy, we wszystkich bowiem donie­
sieniach, jako cechy charakteryst,ycz­
no podawano j(asno-blond włosy i ża­

łobę z długim welonem.

Poszkodowanymi byli głównie mala­
rze. Zgłosiła się u nich kobieta, poda-
jąca się za wdowę po malarzu i ofiaro­
wała swoje pośrednictwo w sprzedaży,
obrazów, naturalnie wzamian za za­
strzeżoną prowizją. Artyści węgierscy,
znajdujący się teraz w ciężkiem poło­
żeniu, bez wahania przyjmowali ku­
szącą ofertę i oddawali kobiecie swoje
dzieła, za które mieli po kilku dniach

otrzymać pieniądze. Ale czas mijał, a

z żadnej transakcji nic nie było. Rze­
koma wdowa

wyłudziła obrazy wartości 50

tysięcy złotych.
Policja zbadała, że piękna pani jest

rozwiedziona żona kupca budapeszteń­
skiego, która przybierała różne dobre
nazwiska dla ułatwienia sobie nadużyć.
Miała ona kilka mieszkań, a we wszy­
stkich odbywały się częste zabawy’, któ­
re przeciągały się do rana. Przypu­
szczają, że jest to międzynarodowa
hochstaplerka, tembardziej, że oprócz
rodzinnego języka węgierskiego

zna ona niemiecki, francuski
i angielski.

Za oszustką rozesłano listy gończe na

ręce wszystkich urzędów śledczych Eu­
ropy. Prawdopodobnie uciek!a ona z

granic Węgier za fałszywym paszpor­
tem.

Milionowi robotników niemieckich

wypowiedziano umowy taryfowe.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 1. 4, Umowy taryfowe w roz­
maitych gałęziach przemysłu zostały z

dniem 1 kwietnia br, wypowiedziane.
Tak samo umowa taryfowa dla robotni­
ków miejskich oraz robotników miej­
skich kolei elektrycznych w szeregu
miastach również została wypowiedzia­
na bez podania powodów. Planowane
są dalsze redukcje zarobków, które gro­
żą wszystkim dotkniętym wypowiedze­
niem.

Jak dalece niebezpieczne jest to stwo­
rzenie małych zatargów zarobkowych
świadczy głos ,,Ber!iner Tageblattu",

który obawia się, że wypowiedzenia te

mogą wpłynąć ujemnie na drugi akt

wyborczy Prezydenta Rzeszy Hinden-

burga. Wypowiedzenie umów taryfo­
wych obejmuje ogółem około jeden mi-

ljon robotników całej Rzeszy. AR.

Małego Łindbergha szukają na Li­
twie, Jak donosi radjostacja kow,ień­
ska, policja amerykańska zwróciła się
do litewskiej policji kryminalne.j z

prośbą o wszczęcie poszukiwań dziecka

Łindbergha na terenie Litwy,
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Wygody poczty amerykańskiej

W Ameryce co ósmy obywatel ma swo­
jego Forda. W ten sposób ludzie tam wię­
cej jeżdżą niż chodzą. Aby zaś tym jeżdżą­
cym ułatwić nadawanie listów, poczta u-

mieszcza skrzynki na listy nie na murach

kamienic, bo tam auto nie podjedzie, tylko
na słupach, tuż przy jezdni postawionych.
Auto podjeżdża — pasażer, nie wysiadając,
wrzuca list — i auto mknie dalej. Ot, Ame­
ryka!

Tajemnicza śmierć literata greckiego
Został zamordowany i obrabowany w Paryżu.

Policja paryska zajęta jest obecnie

wyświetlaniem tajemniczej zbrodni,
której

ofiarą pad! literat grecki,
Aleksander Skufis, liczący 46 lat, za­
mieszkały przy ulicy de Romę w Pa­
ryżu. Skufis zajmow’ał od kilku mie­
sięcy wytw’ornie urządzone mieszkanie,
w którem mieszkał przez jakiś czas ze

swoim kuzynem Piotrem Parisem, o-

becnie żołnierzem jednego z pułków w

Wersalu. Skufis znany był z bardzo

bujnego życia. Uczęszczał do w’szystkich
lokali nocnych w Paryżu, a dzielnice
Montmartru i Montparnasse widziały
go niemal codziennie. Skufis studjował
nocne życie Paryża. Napisał nawet

dw’ie książki. Jedna pt.: ,,Pokusy", dru­
ga pt.: ,,Pokoje umeblowane". Czas

spędzał częściow’o na pisaniu, częściow’o

na zabawach nocnych z przyjaciółmi.

Kiedy przed dwoma dniami pokojów­
ka jego weszła rano do jego mieszkania,
aby przeprowadzić w niem porządki,
zastała w’ pokojach nieład. Na podłodze
jednego z pokoi leżał bez życia Skufis.

Ubranie była na nim potargane, gar­
dło przecięte brzytwą. Dokoła krew.
Obok leżała złamana laska. Przerażona

pokojówka zaalarmowała natychmiast
policję, która rozpoczęła śledztwo.

Sprawa przedstawia się bardzo za­
gadkowo, ponieważ w krytycznym
dniu nikt nic odwiedził Skufis prócz
pewnej stenotypistki, której Skufis od­
dał do powielania rękopis. — Krytycz­
nej nocy sąsiedzi słyszeli krzyki

nNa pomoc! Zbrodniarz!",

dolatujące z mieszkania Skufisa, ale
nie zwrócili na to uwagi. — Z wyglądu
i pozycji ciała zmarłego, jak również
z nieładu, jaki znaleziono w mieszka­
niu wywnioskowano słusznie, że Skufis

stoczył zaciętą walkę ze swoim mor­
dercą. Odnaleziono szkatułkę z klej­
notami nienaruszoną, natomiast wszy­
stkie cenne klejnoty, jakie posiadał
Skufis przy sobie, zginęły.

Silne podejrzenie zwraca się przeciw
kuzynowi Skufisa,

Parisowi. Zdołał on dotąd w’ykazać ali­
bi w dniu morderstwa, mimo’ to wiele po­

szlak wskazuje na to, źe był on wmie­
szany w morderstwo. Zagadkowe to

morderstwo, nad _którego wyświetle­
niem pracuje obecnie policja paryska,
wywołało w Paryżu wstrząsające wra­
żenie.

Malta ugotowała żywcom
dwoje dzieci.

W Gliwicach na Śląsku niemieckim

wykryto potworną zbrodnię. Wdow’a
Berta Haupt

ugotowała w garnku dwoje
swych dzieci,

dwuletniego chłopca i Jednoroczną
dziewczynkę, poczem spaliła je w piecu.

Zbrodnię wykryli sąsiedzi, którzy,
zwrócili uwagę na niezwykły swąd, wy­
dobywający się z mieszkania Haupto-
wej. Gdy zwrócili się do niej z pyta­
niem, co to znaczy, odrzekła, iż piecze
mięso, ,które miała przygotowane na

św’ięta, lecz przedtem nie zdążyła za­
marynować.

Ponieważ w przeddzień zbrodni zau­
ważono zniknięcie obojga dzieci, są­
siadki dały znać policji, która wkroczy­
ła do mieszkania wdow’y. Podczas oglę­
dzin pieca znaleziono zwęglone kości

dziecięce.
Upiorną zbrodniarkę aresztowano.

Podczas przeprowadzenia Hauptowej do

w’ięzienia
tłum usiłował zlinczować

wyrodną matkę,

a w’obec broniącej jej policji przyjął tak

groźną postawę, iż musiano uciec się do

pałek gumowych.
Berta Haupt przyznała się do winy i

złożyła szczegółowe zeznania. Jak się
okazuje, ugotowała początkowo synka,
a następnie wrzuciła do ukropu córecz­
kę. Zwłoki zamierzała zakopać w zie­
mi, lecz zlękła się, iż mord może być
wykryty, wobec czego rozpaliła piec
kuchenny i wrzuciła do paleniska trupy
swych dzieci.

Zwariowana hrabina
nie chce Jfesgć - nienac^o^aflna.

Oryginał wiedeński, hr. Triangi przed sędzią.
Wiedeń, koniec marca.

Nieco ,,pomylona" hrabina Triangi ba­
wi od dłuższego czasu Wiedeńczyków: co

wieczór recytuje wiersze oraz gra na flecie
w wiedeńskich ,,Kaffeehausach", czasami
zaś zabawia publiczność w sądzie. Mnó­
stwo bowiem jest przed sądom w’iedeńskim

skarg o obrazę czci, w których hrabina

występuje bądź to jako oskarżona, bądź ja­
ko powódka. Sąd zamienia się wówczas w

teatr, Potężna to postać owa hrabina Tri­
angi i typ niezmiernie ciekawy. Najlepiej
jednak scharakteryzuje ją przebieg ostat­
niego procesu hrabiny.

Z chwilą, gdy hrabina Triangi prze­
st,ąpiła progi wiedeńskiego Pałacu Spra­
wiedliwości, praca w kancelarjach nagle u-

stała: wszystko pobiegło na salę, w której
miał się odbyć proces hrabiny przeciwko
znakomitości świata lekarskiego, specjali­
ście chorób umysłowych dr. Stelzerowi. Le­
karz ten z polecenia sądu okręgowego zba­
da! poczytalność hrabiny, za co pobrał 35

szylingów. Hrabina domagała się w proce­
sie zwrotu pobranego honorarium lekar­
skiego, gdyż dr. Stelzer ułatwiając sobie
pracę, rzekomo nie zbada! należycie jej
stanu umysłowego. Hrabina sama wystę­
powała przed sądem bez obrońcy i skoro

tylko biedny sędzia przystąpił do rozprawy,
zwróciła się do niego w następujących sło­
wach: ,,Czcigodny i Wielce Szanowny Pa­
nie Radco! Njetylko na zewnątrz przedsta­
wia się Pan jako niezwykle zachwycający
i kochany człowiek, sądzę, że z przyjem­
nością będzie Pan przysłuchiwał się moim

.wywodom,44
Następnie w półgodzinnem przemówie­

niu hrabina opisuje historję pierwszego ba­
dania jej stanu umysłowego. ,,Pewien u-

rzędniczyna, zaskarżył mnie o zniewagę.
Radca sądu krajowego dr. Korst, którego
nie mniej szlachetna i piękna postać, jak
Wasza, Panie Radco...44 — Na sali w tej
samej chwili nastąpił wybuch niezwykłej
wesołości! Z pianą wściekłości na ustach
hrabina natychmiast zwróciła się ostro do

publiczności: ,,Co to za świński bałagan!
Czy zamkniecie Wasze pyski?!...44

Publiczność konała wprost ze śmiechu,
przytupując przytem nogami. Z jak wielką
przyjemnością bawi i cieszy się tłum —

nie znający litości. Po dłuższej chwili do­
piero przewodniczący przywrócił spokój na

sali.
,,Więc właśnie sędzia p. dr. Korst, ten

przecudny człowiek — ciągnęła hrabina

dalej — radził mi, ażebym dała się zbadać

przez psychiatrę, gdyż w ten sposób unik­
nę kary. Pan dr. Stelzer natomiast powie­
dział mi, że sprawa z zbadaniem jest tyl­
ko prawdziwą komedją, gdyż oczy moje są
t,ak czyste i jasne, jak gwiazdy i że byłby
bardzo szczęśliwy, gdyby mógł być tak

zdrowym, jak ja nią jestem. Nasz ród li­
czy już 800 lat! W tym rodzie byli książęta,
arcyksiążęta i hrabiowie.44

W tem obrońca lekarza przerwał hrabi-’
nie: ,,Ojciec Pani nazywał się przecież z

domu Samek!", na co hrabina oświadczyła
krótko: ,,Zamknij Pan swój przeklęty
dziób!"

Sędzia: ,,Więc może Pani nam coś po­
wie o tem orzeczeniu?"

Hrabina Triangi: ,,Dr. Stelzer orzekł, iż

posiadam silne poczucie własnej świado­
mości. W takim razie wielcy myśliciele i

genjusze jak Goethe, Kant i Nietsche mu-

sieli być również ludźmi niepoczytalnemi,
gdyż i oni mieli niezwykle rozwinięte po­
(czucie własnej świadomości, Dalej orzekł

dr. Stelzer, że jestem osobą erotyczną i
bardzo zmysłową i z tego wnioskuje, iż je­
stem niepoczytalną. Ja mam być kobietą
zmysłową według tego starego dr. Stelze-
ra?"

Sędzia: ,,A ogólnie?44
Hrabina Triangi: ,,Jeżeli na Pana pa­

trzę, Panie Radco, to zaraz". (No’wy wybuch
wesołości.)

Sędzia: ,,A jak doszło do drugiego ba­
dania?"

Hrabina Triangi: ,,Zostało ono zarzą­
dzone przez sąd. Dr. Stelzer jednak mnie
nie badał i za to mam płacić 35 szylingów?
Lekarz ten jest moim mordercą! — i głoś­
nym szlochem ciągnie dalej — jedni mor­
dują trucizną, inni rewolwerem, Stelzer,
jednak mordował mnie biedną kobietę pió­
rem, przez swe orzeczenie. Nie jestem nie­

poczytalna. Jestem kobietą dobroczynną,
oddam bowiem ostatnią moją koszulę. Nie­
bawem pojadę do Rzymu do Ojca św., któ­
ry mnie zaprosił, gdyż taką dobrą jestem
dla wielu ludzi. Jestem też bardzo wy­
kształconą, nie jestem warjatką. Panie
Radco bądź Pan moim Lahengrinem!44

Wobec takiego potoku niedorzecznych
słów sędzia przerwał hrabinie: ,,Zamykam
rozprawę. Wyrok ogłoszony będzie na piś­
mie!44 — i czemprędzej opuScił salę roz­
praw.

Hrabina Triangi natomiast lekarza dr.
Stelzera oraz publiczność nadał obrzucała
stekiem obelg i przekleństwami: ,,Robaki
was będą pożerały w grobie!" jeszcze sły­
chać było na schodach, gdy opuszczała Pa­
łac Sprawiedliwości.

AiskL

Orgja i bratobdjstwo w domu policjanta.

Krwawy dramat miłosny rozegrał się
w Budapeszcie. W mieszkaniu wach­
mistrza policji Franciszka Szary"ego ze­
brało się wczesnym wieczorem kilku je­
go przyjaciół oraz

młody brał Emil, który wrócił
niedawno z Ameryki,

Wachmistrz i jego urocza żona podej­
mowali serdecznie gości, aż do godziny
10-tej wieczorem. O tej porze wach­
mistrz wyszedł z domu, gdyż miał służ­
bę nocną. Goście zostali jeszcze przez
chwilę. Na rogu ulicy Szary spostrzegł,
że zostawił w mieszkaniu rewolwer.

Wrócił więc, a kiedy otworzył nie­
spodzianie drzwi, ujrzał ohydną scenę.
Oto

przyjaciele otaczali zwarłem kołem

jego żonę, zdzierając z niej suknię.

Młoda kobieta nie stawiała żadnego o-

poru, wprost przeciwnie, poddawała się
ochoczo pieszczotom podpitych męż­
czyzn. Na widok wachmistrza goście

czemprędzej uciekli. W pokoju został

tylko brat wachmistrza.

Oszalały z gniewu i rozpaczy Szary
rzucił się ria brata. Ten jednak będąc
o wiele silniejszym,

uderzył go tak silnie pięścią
w brzuch,

że wachmistrz upadł bezwładnie na po-

dłogę. Kiedy po pewnym czasie odzy­
skał przytomność, ujrzał, że brat, śmie­
jąc się cynicznie obcałowuje jego żonę.
Wtedy Szary nie panując już zupełnie
nad sobą, wyciągnął rewolwer i w pozy­
cji leżącej oddał strzał, kładąc Emila

trupem na miejscu. Po tym czynie
wachmistrz zgłosił się sam do policji.

Powtórzenie n; cudu Wielkopiąfkowego
w Andrji i innych miejscach Włoch.

Citta del Vaticano, 1. 4 (tel. wł. KAP.)
Wielkopiątkowy cud w Andrii, jaki wy­
darzył się przy relikwiach wieńca cier­
niowego, powtórzył się jeszcze w dwóch

innych miejscowościach we Włoszech,
gdzie przechowywane są relikwie koro­
ny cierniowej Chrystusa Pana. W ma­
łej miejscowości San Giovanni pod Ber-

gamo cud nastąpił w pierwszy dzień

Wielkiej Nocy o godz. 23 min. 10 po ca­
łodziennych żarliwych modłach zgro­
madzonych wiernych. Cud ten został
formalnie potwierdzony przez Ordynar­
iusza. W tym samym dniu podobny
cud wydarzył się w Monte Fusco koło

Nocery.
-+-r

Powrót ks, prymasa Hlonda

. do kraju.
Citta del Vaticano, 1. 4. (teł. wł. KAP.)

W dniu 30. 3. Ojciec Św. przyjął J Em.
Ks. Kardynała-Prymasa A. Hlonda na

audjencji pożegnalnej. Tegoż dnia wie­
czorem Ks. Kardynał wyjechał z Rzy­
mu, żegnany na dworcu przez ambasa­
dora Skrzyńskiego, radcę ambasady Ja­
nikowskiego oraz innych członków am­
basad polskich przy Watykanie i Kwi-

rynale. W podróży powrotnej J. Em.
Ks. Prymas zatrzyma się w Turynie
u Ks. Ks. Salezjanów, poczem uda się
do Monachjum, gdzie gościć będzie u

kard. Faulhabera. Powrót Ks. Prymasa
do Poznania spodziewany jest 3 kwiet­
nia r, b.

Z Równa donoszą, że posterunek po­
licji państwowej, wykorzystując okres

świąteczny, kiedy to przestępcy, ukry­
wający się przed pościgiem władz, od­
wiedzają swe rodziny i znajomych, u-

rządził obławę we wsi Mokre, gm. war-

kowickiej, pow. dubieńskiego.
Kiedy policja zbliżyła się do osady

włościańskiej, w której miał przebywać
znany koniokrad i bandyta Makar Je-
siuk, zwany ,,Krwawym Józkiem", na

zbliżających się posterunkowych odkry-

to ogień z karabinu i nagana. Przez

dłuższy czas ostrzeliwała się policja, a

kiedy koło tyraljerki policyjnej zaczę­
ło się zacieśniać, ukrywający się w cha­
cie Makar Jesiuk uciekł na strych, ra­
żąc stamtąd zbliżających się policjan­
tów. Chcąc lepiej zmierzyć się do naj­
bliższego posterunkowego, wychylił gło­
wę z dymnika i w tej chwili, trafiony
celnym strzałem, został zabity na miej­
scu.
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KeroBs wo
Święconka n Peń św. Wincentego a Paulo,

Rok rocznie rozdawają Panie Wincentki z wła­
snych funduszy święconkę dla najbiedniejszych,
starców i ułomnych. Obdarzono 87 biednych
artykułami spożywczemi.

Magistrat dla bezrobotnych. Na święta zo­
stali bezrobotni suto zaopatrzeni w węgiel i ar­
tykuły spożywcze. Obdarzono 250 bezrobotnych.
Według stanu funduszów otrzymują bezrobotni

tygodniowo chleb i inne artykuły. Rozdziałem

opiekuje się troskliwie p. radca L. Nowacki,
Celem wznowienia działalności koła Związ­

ku Obrony Kresów Zachodnich odbędzie się w

poniedziałek, 4 kwietnia o godz, 20 w lokalu

p. Nowaka przy Rynku 21 zebranie informacyj-
no-organizacyjne, poprzedzone referatem na te­
mat; ,,Ideologja Z. O. K. Z." oraz wyborem za­
rządu koła. Ze względu ną ważność porządku
obrad, niemniej i zadania Z. O . K, Z,, wyrażamy
niezłomną nadzieję, że obywatelstwo m, Koro­
nowa i okolicy przybędzie gremialnie na to

zebranie, wyrażając temsamem, że ozu}e, myśli
i żyje duchem polskim, Zgłoszenia na członków
Z. O . K . Z . przyjmuję p, burmistrz Wodniczalt.

PBogfilno.
W odpowiedzi korespondentowi ,,Gazety

Mogileńskiej11. W sanacyjnej ,,Gazecie Mogileń­
skiej", wychodzącej w Strzelnie, ukazała się w

nr, 22 z dnia 26 marca br. odpowiedź korespon­
denta (zwolennika Bebe) o zaczepianiu }ego oso­
by. Ponieważ wyjaśnienie to skierowane było
do naszych czytelników, wobec tego wyjaśnia­
my niefortunnemu korespondentowi, który nie

rozumie, że agitacji takiej, jaką wyobraża sobie

każdy zwolennik sanacji i metody jaką używa
korespondent ,,Gazety Mogileńskiej14 - ,,Dzien­
nik Bydgoski" nie uznaje. Korespondent ten

bardzo się myli, twierdząc, że pismo jego cieszy
się zainteresowaniem, ponieważ wmuszapie tej­
że ,,Gazety Mogileńskiej’4 nie świadczy o po­
pularności.

Dożywianie. Staraniem kierownika tut szko-

ły powszechnej otrzymuje codziennie rano 320

dzieci biedniejszych mleko z cukrem. Dzięki
ofiarności tut obywatelstwa i funduszów szkol­
nych otrzymują nieraz niektóre dzieci pierwsze
śniadanie.

Włamanie do kasy kolejowej.
Chełmno. Nieznani sprawcy włamali się do

biura stacyjnego w KamJarkach (powiat cheł­
miński), gdzie wyłamali skrytkę żelaznę, z któ­
rej powyrzucali na podłogę mniej ważne akta

tajne wojskowe, szukając gotówki. Pieniędzy
jednak nie znaleźli, ponieważ zawiadowca sta­
cji zabrał je dnia poprzedniego do swego miesz­
kania. Sprawcy poprzecinali następnie druty
telefoniczne, pocztowe i kolejowe. Dochodze­
nia wdrożono.

Dezerter wojskowy zbiegł
do Niemiec.

Z Chojnic donosi nasz korespondent:
Niejaki Zawadzki, stale zamieszkały w Choj­

nicach, odbywał obowiązkową służbę wojs,ko­
wą w II. pułku szwoleżerów w Starogardzie.
Na święta wielkanocne przybył do rodziny do

Chojnic, nie mając urlopu, W poniedziałek
miał pełnić służbę w Starogardzie, w którym
to dniu znikł. Przypuszczano, że Zawadzki u-

dał się do Starogardu, lecz stamtąd nadeszła

wiadomość, że Zawadzki zdezertował. Później

okazało się, że Zawadzki zbiegł do Niemiec,
przekrączając granicę nielegalnie w okolicy
Charzykowa, udając się do Człuchowa w Niem­
czech. Według otrzymanych z Człuchowa wia­
domości, Zawadzki znajduje się w pełnym u-

mundurowaniu z szablą wojskową.

Aresztowanie podpalaczy
w powiecie sępóleAskim.

Nasz korespondent (d) donosi nam z Sę­
polna:

Na skutek dochodzeń w sprawie pożaru W

zagrodzie rolnika Józefa Rogińskiego w Sucho-

rączku wybudowanie (powiat Sępólno), zostali

aresztowani pod zarzutem podpalenia Józef Do­
mek z Lutowa i rolnik Rogiński,

W kwietniu ub. roku powstał pożar w za­
grodzie Rogińskiego, który zniszczył stodołę
wraz z narzędziami rolniczemi i sprzętami go-
spodarczemt, wyrządzając szkodę na O’koło 16

tysięcy złotych Spalone ofejekty ubezpieczone
były na 20.000 złotych,

Obecnie ujawniono cały szereg szczegółów,
które wskazują na zbrodnicze padpałenie z chę­
ci zysku, a którego dokonał przyjaciel poszko­
dowanego Józef Domek z Lutowa (pow. Sępól­
no), który podpalił zagrodę Rogińskiego z na­
mowy tegoż.

Odstawiono ich do sądu grodzkiego w Więc­
borku.

Otwarcie Oddziału ,,Dziennika Bydgoskiego" w Inowrocławiu.
^tępp przyiaciół i czytelników ..Dziennika Bydgoskiego"

w Inowrocławiu i na Kujawach, otworzyliśmy z dniem 1 kwietnia br. " 7

C/iMsgial w Jisowrocłowiia
Pfzii Sti,SEfeu nr. 20

Oddział, któreqo kierownictwo powierzyliśmy p. ved. Kobierskiemu. długoletniemu
^edakcuain^h,kr°Jkl na.szeq.° P’?"°’ uPwaini,ny jest do przyjmowania materiałów
rodzaju aruków.k °^°^ń, prenumeraty oraz zleceń na wykonanie wszelkiego

Prosimy naszych Szan. Czytelników o iaknalściśłejsze utrzymywanie kontaktu z Oddziałem
przysporzenie pismu naszemu nowych prenumeratorów a zaoewniamy z naszej strony,
ze odtąd na łamach pisma naszego obszerniej jeszcze omawiać będziemy aktuaine
sprawy Kujaw i stać na straży interesów ludu Ziemi Kujawskiej.

Wydawnictwo ,,Dziennika (Bydgoskiego". |
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Strzały ,,urlopowanego" dyrektora.
0 niezwykle tragicznem zajści’u, o którem

już wczoraj pokrótce donosiliśmy — w lesz­
czyńskiej Komunalnej Kasie Oszczędności do­
nosi z Leszna korespondent ,,Nowego Kurjera".

W środę, 30 marca około godziny 3 po pot
za.wieszony w czynnościach dyrektor M, K. O.
Grzesik zranił wystrzałem z browninga nowo­
mianowanego dyrektora kasy p. Maya, poczem
w zamiarze samobójczym strzelił sobie w gło­
wę.

Przed dwoma laty ówczesny zarząd M. K, O
z p. burmistrzem Kowalskim na czele jak rów

nie? ,,rada nadzorcza” kasy została na skutek

panujących obecnie stosunków rozwiązana, W

beżpośrednicm następstwie powierzono zarząd
komisarzom pp. burmistrzowi Sobkowiakowi

i znanym na terenie leszczyńskim ,,sanatorom
b. insp. pracy Kryształowiczowi i Łakónjemu.
Później odwołano p, Łakomego, a mianowano
trzech komisarzy z równemi prawami w osobach

p. Maya, Kryształowicza i burm. Sobkowiaka.
W ciągu urzędowania ,,sanacyjnych" komisarzy
rządził w kasie wszechwładnie dyrektor Grze­
sik, udzielając większych pożyczek bez nale­
żytego zabezpieczenia, oczywiście tylko ,,wy­
branym" obywatelom, którzy należeli do B. B.

Jak łatwo można się domyśleć, gospodarka ta­
ka naraziła kasę na poważne straty.

Przed miesiącem została wybrana nowa ra­
da nadzorcza M, K. O., która wybrała nowy

zarząd z I. burm. p . Kowalskim na czele. No-

wowybrana rada, nie mając dostatecznego za.

ufania do dyr. Grzesika, a widząc odpowiedniej-

sze zdolności u p. Maya, powierzyła ostatniemu

funkcję dyrektora. Wczoraj właśnie nastąpić
miało ,,urlopowanie14 p, Grzesika.

Grzesi!k, nie ezekając ostatecznego rozstrzyg­
nięcia, zemścił się brutalnie na dyrektorze
Mayu, który swą zdolnością zdołał wykryć róż­
ne ,,niedokładności’4 w kasie,

Stan zdrowia Grzesika jest beznadziejny, a

dyr. Maya bardzo poważny.

Wiosloratośc! z CBaelmiKO.
Generał Haller zamieszka w Gorzuchowłe w

pow. chełmińskim. Jak się dowiadujemy, z koń­
cem marca br, przeniósł śię ną stałe do swego
majątku w Gorzucbowie generał Józef Haller.

Roczne walce zebranie Ochotniczej Straży
Ogniowej w Chełmnie odbędzie się 4 bm. o go­
dzinie 20 w lokalu posiedzeń p. Gptetnbiewskie-
go przy ul. Marszałka Focha 37.

Skutki niedozwolonych zabiegów. Do lecz­
nicy powiatowej w Chełmnie przewiezio!no 26-

letnią mężatkę z Osnową, która w kilka godzin
później zmarła. Ponieważ zachodź( pódęjrzeniś
co do przyczyn śmierci, pogrzeb wstrzymano
celem dokonania sekcji zwłok.

Nadzwyczajne zebranie Tow. Mężczyzn Ka­
tolickich zagaił prezes p. Nowicki. Ks. prof. Man-

they wygłosił piękny referat o Wielkim Tygo­
dniu.

Walne zebranie Towarzystwa gimnastycznego
Sokół zagaił prezes p, dr. Wasielewski, poczem
zdał przewodnictwo p. burm. Zawadzkiemu, wi­
ceprezesowi Okręgu III, Prezes, sekretarz, skarb­
nik i naczelnik zdali sprawozdanie roczne z

działalności towarzystwa. W dyskusji nad spra­
wozdaniami ubolewano nad tem, że Sokół w

Chełmnie, jedno z najstarszych towarzystw, za­
służonych na polu wychowania fizycznego, po­
mimo usilnych starań nie ma ćwiczni ani też

innego odpowiedniego lokalu do ćwiczeń. Ze­
brani żywią nadzieję, że przyszły zarząd zdoła

usunąć przeszkody w uzyskaniu ćwiczni. Stan

kasy wynosi w dochodzie 1.073,16 zł, w roz­
chodzie 999,53 zł, Ustępującemu zarządowi u-

chwałono jednogłośnie absolutorjum. Do nowe­
go zarządu wybrano; prezesem radcę miejskiego
p, Wildenheina, I. zast. prezesa p. dr, Wasie-

lewskiego, II. zast. prezesa p. Bredefeldta. Po­
zatem członkami zarządu wybrano pp. Kamió-

slkiego, Szołtysika, Szrubkę, Henniga, Nadol-

skiego, Klucznika, Luthera i Wendorffa, Po

wyborze komisji rewizyjnej, sądu honorowego
i poczetu sztandarowego nowowybrany prezes
p. Wildenhein zł°żył podziękowanie p. burmi­
strzowi Zawadzkiemu za przeprowadzenie wy­
borów oraz wezwał zebranych i nieobecnych na

zebraniu członków do intensywnej pracy w to­
warzystwie,

Samobójstwo kupca.
Rogoźno. Dnia 30 marca oddalił się w nie­

wiadomym kierunku znany kupiec p. Franciszek

Strugała. Wobec pewnych podejrzeń, które po­
wzięto, zarządzono nad wieczorem poszukiwa­
nia. Dały one dopiero następnego dnia pozy­
tywne wyniki. Mianowicie znaleziono p. S, po­
wieszonego w pobliskim zagajniku nad’ jezio­
rem. Zdaje się, że Strugała popełnił sa.mobój­
stwo w wyniku rozpaczliwego położenia w

związku z podatkami, które miał do płacenia.
Wypadek wywołał w mieście wstrząsające

wrażenie.

Świętokradztwo.
Wronki. W kościele parafialnym we Wron-

czynie w powiecie poznańskim dopuszczono się
zbrodni świętokradztwa.

Niewyś!edzeni złoczyńcy przy pomocy dra­
biny Wtargnęli na chór, skąd po wyłamaniu
drzwi przedostali się do świątyni, gdzie rozbili
eiborium i zabrali puszkę z komunikantami o-

raz kielich mszalny i patenę. Świętokradcy roz­
bili także kilka skarbonek.

Z zebrania Pomorskiego Sejmiku Wojewódzkiego
w Toruniu.

Dnia 3f ub. m. odbyło się w sali posiedzeń
rady miejskiej w Toruniu posiedzenie VI sesji
sejmiku wojewódzkiego.

Posiedzenie sejmiku otworzył p, wojewoda
Kirtiklis. Na marszałka sejmiku powołano p.
mec. Szychowskiego z Grudziądza, który obej­
mując przewodnictwo, podziękował za zaufanie

i powitał p, wojewodę, będącego poraź pierw­
szy na obradach aejmfku. W przemówieniu
swojem zaznaczył p, Szychowski, że ludność po­
morską ma przekonanie, ii zmiana na naczel-

nem stanowisku w województwie nie będzie
tylko zmianą personalną, lecz zmianą systemu
i czynu. Przemówienie swoje zakończył mar­
szałek okrzykiem na cześć Najjaśniejszej Rze­
czypospolitej i Jej Prezydenta.

Po ukonstytuowaniu się prezydjum przyjęto
na wstępie protokół piątej sesji sejmiku, spra­
wozdanie Pomorskiego Wydziału Wojewódzkie­
go z administracji Pomorskiego Wojewódzkiego
Związku Komunalnego, sprawozdanie rachunko­
we Pomorskiego Wojewódzkiego Zw. Komuna!- |

nego, sprawozdanie bilansu Pomorskiej Krajo­
wej Kasy Pożyczkowej, która czystego zysku
dała 97.686,44 zł oraz sprawozdanie z rocznego
zamknięcia rachunkowego Pomorskiego Stowa­
rzyszenia Ubezpieczeń w Toruniu za rok 1930

Dyskusję nad sprawozdaniem Pomorskiego
Stowarzyszenia Ubezpieczeń na rok 1930 i 1931
odłożono pod koniec posiedzenia. Na wniosek

komisji rewizyjnej sejmik sprawozdanie za­
mknięć rachunkowych przyjął do wiadomości,
nie udzielił jednak byłej dyrekcji absolutor­
jum, gdyż Pomorskie Stowarzyszenie Ubezpie­
czeń wykazało 1.806.108,63 zł strat dzięki prze­
kroczeniom obowiązków służbowych generalnej
dyrekcji. Sprawozdanie z zamknięć rachunko­
wych za rok 1931 sejmik przyjął do wiadomo­
ści i udzielił dyrekcji pokwitowania.

Następnie p. poseł Reder referuje budżet ad­
ministracyjny Pomorskiego Wojewódzkiego Zw.

Komunalnego na rok 1932-33. Budżet fen zamy­
ka się kwotą 5.213 .232 zł w dochodach i roz-

chodach i w porównaniu z budżetami lat po­
przednich uległ ogromnej redukcji.

Redukcja ta pow?iała nie wskutek zmniej­
szenia potrzeb Pomorza, które są wielkie, lecz
wskutek ogólnego kryzysu finansowego w ca­
lem państwie.

Co.sią tyczy podatku krajowego, podatek ten

w ostatnim czasie ciągle się obniża, mianowicie
w roku 1929-30 wynosił 2.530.445 zł, w roku

1930-31 - 2.476.988 zł, w roku 1931-32 -

2.162.986 zł, a na przyszły okres budżetowy
przewidziana została już tylko kwota 1.950.000

złotych.
Po obszernej dyskusji budżet Pomorskiego

Wojewódzkiego Związku Komunalnego uchwa­
lono w brzmieniu przedłożonem przez wydział
z pewnemi poprawkami. Wniosek szambelana

Prądzyńskiego, dotyczący rozszerzenia akcji po­
mocy zbożowej na zasiewy wiosenne dla po­
wiatu działdowskiego uchwalono. Wniosek ks.

Wryczy dotyczący przyznania 3.000 zł na popie­
ranie w, f. dla Tow. Powstańców przyjęto,

Wkońcu obrad omawiano budżet Pomorskie­
go Stowarzyszenia Ubezpieczeń w Toru,niu. Re­
ferent p, Nowak w przemówieniu swojem pod­
kreślił, że działalność stowarzyszenia w roku

ubiegłym znac,znie się poprawiła. O ile po-

przedn’e lata były deficytowe, to rok bieżący
przyniósł nadwyż(kę w wysokości 287.000 zł.
Suma ta prawdopodobnie wzrośnie do 400.000

zł, Budżet ten uchwalono.

Dalej uchwalono cały szereg wniosków, mię­
dzy innemi wniosek przekształcenia Pomorskiej
Krajowej Kasy Pożyczkowej na Pomorską Wo­
jewódzką Kasę Oszczędności w Toruniu oraz

wniosek Wydziału Wojewódzkiego . w sprawie
emisji 5%. pożyczki konwersyjnej Pomorskiego
Wojewódzkiego Związku Komunalnego w celu

zrealizowania świadczeń na rzecz Rzeszy Nie­
mieckiej, wynikających z układu w sprawie wy­
kupu ob!igacyj zachodnio-prusfcich.

Postrzelony przy Kradzieży Koniczyny
Z Lubawy donoszą: .------------------

-

W związku z często powtarzającemi się kra­
dzieżami koniczyny ze śpicbierza Geigera Wal­
tera w Mortęgach pow, lubawski przytrzymano
Siemińskiego Franciszka, zam. w Mortęgach
pow. lubawski i K(rzanowskiego Franciszka za­
mieszkałego w Kuligach pow, lubawski, którzy
przyznali się do 4 wypadków kradzieży koni­
czyny, wartości około 360 zl, dokonanych w

miesiącu marcu br. Spra,wcy sprzedali następ­
nie skradzioną koniczynę w spółdzielniach ,,Rol­
nik" i ,,Agra" w Lubaw’ie.

Wymienieni usiłowali w dniu 23. ubtn. doko­
nać również kradzieży z,e Spichlerza Geigera,

w czem przeszkodził im jednak Elsner Wilhelm,
urzędnik majątku Mortęg. Krytycznego wie­
czoru ukrył się Elsner w spichlerzu a gdy
sprawcy weszli do wewnętrza śpichlerza, krzyk­
nął Elsner ,,stój" oddając jednocześnie na po­
strach jeden strzał z rewolweru, na skutek cze­
go Kirzanowski zdołał zbiec, Siemiński zaś nie

mając już okazji do ucieczki, rzucił się na Elsne­
ra by go ubezwładnić. W toku szamotania sję
padł strzał z rewolweru Elsnera, który ugodził
Siemińskiego w mięśnie lewego górnego ramie­
nia. Przytrzymanych Kirzanowskiego i Siemiń­
skiego odstawiono do sądu grodzkiego w Lu­
bawie, który zawiesił nad nim areszt śledczy.
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GRUDZIĄDZ
Z ga!erji naszych bliźnich.

Wprawdzie nie jest synem tej ziemi, lecz

zżył się z nią, ja!k rodowity Pomorzanin. Zna

potrzeby tej połaci kraju, a szczególnie rolni­
ctwa. Trzyma rękę na pulsie w tych ciężkich
czasach, to też nie zawsze znajduje zrozumienie.

Dobry organizator i fachowiec, dlatego na­
wet przeciwnicy uchylają czoła, choć czasem

nie szczędzą mu krytyki niezasłużonej.
Mimo ostrych rysów i twardej natury, czło­

wiek dobrego serca. Poważany i ceniony przez

swych podwładnych, jednakowo traktuje wiel­
kich i małych, dbając jedynie tylko o dobro

instytucji, którą kieruje.

Apteka dyżurna; ,,Pod Łabędziem’1, Główny
Rynek.
Z teatru.

Operetka ,,Królowa nocy" ukaże się na na­
szej scenie w sobotę, 2 bm. w wykonaniu arty­
stów teatru ,,Nowości" w Warszawie. W roli

tytułowej wystąpi Jadwiga Radwanówna, po_są-
tem P. Noskowska, M, Bańkowska, H. Nirecka,
Józef Redo, Władysław Ostrowski, Piotr Woj­
cieszko, St. Zięciakiewicz, B. Romaniszyn i inni.

W niedzielę dwa przedstawienia: o godz. 16

poraź ostatni świetna rewja ,,Coś si-ę święci11,
wieczorem poraź pierwszy rewja ,,Królowa
wiosna".

Kino Apollo: ,,Cham".
Kino Gryf: ,,Kobieta".
Kino Nowości: ,,Walka o step".
Kino Orzeł: ,,Ogień’1.
Kradzieże. Him Rudolf (ul. Kwiatowa 8)

zgłosił kradzież opony wartości 200 zł. Kamiń­
ski Michał (ul. Szpitalna 4) zgłosił kradzież z

włamaniem do mieszkania swego, skąd skra­
dziono dwa zegarki, obrączkę i inne rzeczy war­
tości 229 złotych.

Trener lekkoatletyczny w Grudziądzu. Jak

eię dowiadujemy, rozpocznie znakomity lekko­
atleta p, Cejzik z dniem 1 kwietnia treningi
lekkoatletyczne na terenie miasta Grudziądza.
Pierwszy trening odbędzie się w niedzielę, 3

kwietnia o godz. 1 na boisku miejskiem.
Katolickie Stowarzyszenie Polek. Miesięcz­

ne zebranie odbędzie się w poniedziałek, 4-go
kwietnia o godz. 7 wiecz. w auli gimnazjum
matematyczno - przyrodniczego. Na porządku
obrad m. i . wykład p. prof Chrzanowskiej na

temat: ,,Polska przedmurzem chrześcijaństwa",
część koncertowa oraz ważne sprawy bieżące.
Bibljoteka otwarta godzinę przed rozpoczęciem
posiedzenia.

Zebranie pracowników przemysłu elektro­
technicznego w Grudziądzu. W sobotę, 2 bm.

o godz. 20 odbędzie się plenarne zebranie Zw.

Pracowników Przemysłu Elektrotechnicznego u

p. Bublitza (Góra Zamkowa).
Roczne walne zebranie Tow. Ogródków

Działkowych im. Tadeusza Kościuszki odbędzie
się dnia 4 kwietnia br. o godz, 20 w małej sali

hotelu ,,Pod Złotym Lwem" z następującym
porząd!kiem obrad: 1. zagajenie, 2. wybór mar­
szałka, 3. odczytanie protokółu z ostatniego
walnego zebrania, 4, sprawozdania zarządu: a)
sekretarza, b) skarbnika, c) prezesa, 5. sprawo­
zdanie komisji rewizyjnej, 6. dyskusja nad spra­
wozdaniami, 7. udzielenie absolutorjum ustępu­
jącemu zarządowi, 8. wybór nowego zarządu, 9.
uchwalenie budżetu: a) za 4 kwartał ub. roku,
b) na rok obrachunkowy 1932-33, 10. zmiana

statutu, 11. sprawozdanie delegacji z kongresu,
12. wolne glosy i wnioski, 13. zamknięcie. Z po­
wodu ważności spraw, będących na porządku
obrad, a szczególnie punktu 10, obecność wszy­
stkich członków konieczna. Zarząd.

Święcone u skarbowców. Zarząd okręgowy
Stowarzyszenia Urzędników Skarbowych w

Grudziądzu urządza dorocznym zwyczajem świę­
cone, które odbędzie się w dniu 2 kwietnia br.

o godz. 19 w górnej sali ,,Wielkopolanki". Po

Iwięconem o godz. 21 dancing familijny.

Zjazd Koła Miast Pomorskich w Grudziądzu,
Jak się dowiadujemy, w sobotę, 2 kwietnia br.

odbędzie się w Grudziądzu zjazd delegatów
Koła Miast Pomorskich. Obrady zjazdu roz­
poczną się w sali rady miejskiej w ratuszu.

Głównym tematem obrad będzie sprawa bezro­
bocia. Obradom przewodniczyć będzie prezes
Koła Miast Pomorskich p, prezydent Włodek.

nStary piechur i syn jego huzar". Stowarzy­
szenie Młodzieży Polskiej przy farze urządza w

niedzielę, 3 kwietnia br. o godz. 7,30 wieczorem
w sali ,,Tivoli" przy ul. Lipowej przedstawie­
nie amatorsk.ie, na którem odegrany zostanie

wodewil w 3 aktach p. t. ,,Stary piechur i syn

jego huzar". Akompaniować będzie orkiestra

S. M - P . przy farze. O godz. 14 przedstawienie
dla dzieci.

Komunikat
dla osadników rentowych województwa pomor­

skiego.
Państwowy Bank Rolny zawiadamia, ie na

podstawie polecenia Pana Ministra Reform Rol­
nych termin przyjmowania przez P, B. R. po­
dań o rozkładanie względnie odraczanie zaleg­
łych należności rentowych został posunięty do
dnia 1. VII. 1932 r.

Wnioski muszą być składane według wzoru,

podanego w poprzednim komunikacie, ogłoszo­
nym w maju 1931 r. Każdy wniosek winien być
zaopinjowany przez właściwe Starostwo Powia­
towe. (6130

Państwowy Bank Rolny
Oddział w Grudziądzu.

WIADOMOŚCI PARAFJALNE.

Kościół św. Mikołaja.
W niedzielę, 3 kwietnia nadzwyczajna ko­

lekta na sierociniec.

Od niedzieli, 3 kwietnia odprawiać się bę­
dzie pierwsza msza św. w niedziele i święta o-

raz dni powszednie o godz. 6, ostatnią w nie­
dziele o godz. 12, w dni powszednie o godz. 9.
Nabożeństwa o godz. 12,50 w porze letniej nie

będzie. -

Nauka przygotowawcza do sakramentów św.

rozpocznie się we wtorek, 5 kwietnia- Wszyst­
kie dzieci zbiórą się o godz. 11 we Farze.

Na chór prosimy w niedzielę o godz. 8 chór

kościelny, o godz. 10,30 Tow. Robotników i o

godz. 12 Tow. Czeladzi Kat

Kościół Najśw. Serca P. Jezusa - M, Tarpno.
I, niedziela 3 kwietnia br. Uroczysta suma

z wystawieniem i kazaniem ku czci Najśw. Ser­
ca Pana Jezusa o godz. 10,30. O godz. 3 po poŁ
nabożeństwo do N. S . P. J, kazaniem i litanją.

Ap, Modlitwy oddział mężczyzn. Kwartalna

spowiedź św, w sobotę, 2 bm. o godz. 5 po poł.,
wspólna komunja św. w niedzielę, 3 bm. o godz.
8 rano. Po południu po nabożeństwie zebranie

miesięczne z wykładem w salce.
Kółko misyjne. Ap. Modlitwy młodzieży

żeńskiej ma zebranie miesięczne z wykładem
w niedzielę, 3 bm. o godz. 2 po poŁ w salce.

Nauka przygotowawcza do sakramentów św.

rozpocznie się we wtorek, 5 bm. o godz. 9,45
1 d!a wszystkich dzieci, które 1 kwietnia ukoń­

czyły 10 rok życia. Rodziców prosimy, aby czu­
wali nad nauką dzieci i dopomagali im do do­
brego przygotowania się do uroczytsej komunji
św. Od piątku począwszy odbędzie się w każ­
dy wtorek i piątek msza św. dla dzieci o go­
dzinie 7.15 Obowiązkiem rodziców i szkoły
jest dzieci regularnie przysłać na te msze św.

Słabych i chorych, którzy nie mogą przyjść
do kościoła, prosimy zgłosić dzisiaj w zakrystji,
gdyż od jutra począwszy rozpoczynamy ich od­
wiedzać i to: a) w Nowejwsi, równocześnie w

Parskach: w poniedziałek, dnia 4 bm-, b) we

wtorek, dnia 5 bm. Małe Tarpno, c) w środę,
dnia 6 bm. twierkocin i Owczarki po lewej stro­
nie szosy, d) w czwartek, dnia 7 bm. W . Lni-

ska, e) w piątek, 8 bm. Grudziądz, ul. Lipowa,
f) w sobotę, dnia 9 bm. Owczarki po prawej
stronie szosy.

Stów. Pań Miłosierdzia św. Wincentego a

Paulo. Zebranie zarządu i pań-opiekunek od­
będzie się we wtorek, 5 bm. o godz. 4 po poł.
w salce.

S. M. P, Małe Tarpno. Zebranie zarządu
w środę, 6 bm. o godz. 8 wiecz. w sake.

Zelatorzy i zelatorid Apostolstwa Modlitwy
wszystkich oddziałów mają zebranie miesięczne
w środę, 6 bm- o godz. 7 wiecz. w kancelarji.

Apostolstwo Modlitwy oddział niewiast.
Kwartalna spowiedź św. w sobotę, 12 bm, o

godz. 5 po poi,, wspólna komun}a św. w niedzie­
lę, 13 bm. o godz. 8 rano. Po południu po nie­
szporach zebranie miesięczne z wykładem w

salce.
Kółko eucharystyczne Apostolstwa Modlitwy

młodzieży żeńskiej ma zebranie miesięczne z

wykładem w niedzielę, 13 bm. o godz. 2 po poł,
w salce.

Kościół św. Krzyża.
Tow. śpiewu kość. ,,Dzwon". Zebranie zarzą­

du w poniedziałek, 4 bm. o godz. 8 w kance-

larjł.
Sodalłcja dziewcząt. Zebranie zelaforek w

środę, 6 bm, o godz. 7,30 w kancelarji.
Apostolstwo Modltiwy Niewiast Zebran(e

miesięczne we wtorek, 5 bm. o godz. 6 w sali

p, Derdowskiego.
Nauka przygotowawcza do sakramen tów św.

rozpocznie się we wtorek, 5 bm. i odbywać się
będzie we wtorki i piątki od godz, 11—1 dla

chłopców w kościele, dla dziewcząt w szkole

im. Król. Jadwigi. Dla dzieci ze Rządza, Mnisz­
ka i Rudnika odbywać się będzie nauka o tym
samym czasie.

lil!ia Mi!ii)B 03 Uiistii Mniu.
Walne zebranie Stów. Pań Miłosierdzia św. Wincentego

a Paulo przy kościele św. Krzyża.
Akcja dobroczynna, prowadzona przez Sto­

warzyszenie Pań Miłosierdzia św. Wincentegc
a Paulo na Chełmińskiem Przedmieściu została

w ostatnich czasach znacznie rozszerzona. Opie.
ką objęci zostali i bezrobotni z liczniejszą ro­
dziną w wypadkach choroby lub powiększenia
się rodziny. Fundusze, jakimi rozporządzano
były zbyt szczupłe wobec ogromu biedy, panu­
jącej na przedmieściu.

Jak ogromna była w ub. roku praca chary­
tatywna tegoż stowarzyszenia, wykazało walut

zebranie, które odbyło się w ub. środę w szko­
le im. Król. Jadwigi.

-Zebranie zagaił dyr, Stowarzyszenia ks. pro­
boszcz Klunder. Referat o miłosierdziu i wpły­
wie tegoż na życie społeczne wygołsila p. dr,
Majowa.

Sprawozdanie z działalności Stowarzyszenia
za czas od 1 kwietnia 1931 r. do 31 marca br,
zdała przewodnicząca p, Terbertowa.

Ogólna liczba członkiń Stowarzyszenia wy­
nosi 119, w tem 17 czynnych czyli opiekunek
Liczba ubogich, otrzymujących stałe wsparcia
wynosi 1Ó rodzin czyli 297 osób, a 170 rodzin,
czyli 1515 osób przeważnie bezrobotni, otrzy­
mywało wsparcie przejściowe.

Z okazji świąt lub innych okolicznościowych
uroczystości urządzano dla ubogich specjalne
obchody, na których ugoszczono i obdarzano

ich odpowiednio, za co biedni okazują szcze­
gólną wdzięczność. Taki obchód odbył się 19

lipca w uroczystość św. Wincentego a Paulo.
We wrześniu z okazji przystępowania dzieci do

pierwszej komunji św. ubrano 104 najbiedniejsze
dzieci. Pozatem 8 dziewczynek ubranych zo­
stało kompletnie przez panie-członkinie. Na

obchodzie gwiazdkowym obdarzonych zostało

230 osób dorosłych i 210 dzieci odzieżą, obu­
wiem, bielizną i artykułami spożywczymi. Tak­
że i o więźniach z: domu kdrnegó pamiętały pa?
nie ze Stowarzyszenia. W dniu 7 lutego urzą­
dzono dla ubogich podwieczorek zapustny, na

którym ugoszczonych zostało 200 Osób doro­
słych i 150 dzieci pączkami, chlebem, kiełbasą
i kawą. Z okazji świąt wielkanocnych urządzo­
no dla ubogich święcone. Przy sposobności u-

rządzanych obchodów dla ubogich pamiętano
również o staruszkach i sierotach-chlopcaćh w

przytułkach.
W większej jeszcze mierze wysiłki pań szły

w kierunku ratowania dusz bliźnich, stając do

współpracy z duchowieństwem. Rezultatem tej
pracy było nawrócenie 16 odszczepieńców, o-

chrzczenie 6 dzieci, nakłonienie 18 osób w wie­
rze obojętnych do przyjęcia sakramentów św.

Po długotrwałych i mozolnych staraniach zdo­
łano nakłonić 10 dzikich małżeństw do zawar­
cia ślubu kościelnego.

Sprawozdanie kasowe zdała p. Klunderówaa.

Dochód zamyka się kwotą 8511,79 zł, rozchód

8055,50 zŁ

W imieniu komisji rewizyjnej p. Helena Kro-
szonowa stwierdziła wzorowy porządek w księ­
gach kasowych i wniosła o udzielenie pokwito­
wania.

Do komisji rewizyjnej wybrano ponownie pp.
Kruszonową i Bielicką. Drugą wiceprzewodni­
czącą wybrano p. Dembowską.

Napad na rowerzystę.
Z Unisławia donoszą:
Na szosie Unisław—Dąbrowa Chełmińska w

lesie Raciniewskim w pow. chełmińskim napad­
nięty został przez 2 nieznanych osobników ja-
dący na rowerze Frąckiewicz Józef, lat 22, z

zawodu piekarz, zam. w Siemoniu, pow. toruń­
ski. Jak zeznaje Frąckiewicz, jeden z napastni­
ków oddał do niego jeden strzał z rewolweru

i przestrzelił mu lewe ucho. Następnie spraw­
cy odebrali mu około 100 zł gotówki i odjechali
w kierunku Unisław—-Wruki,

Toruń.
Nocny dyżur ma do dnia 7 bm. apteka ,,Pod

Lwem", Rynek Nowomiejski.
Z TEATRU TORUŃSKIEGO.

Dnia 2 bm. o godz. 20 ,,Panna Maliczewska".

Dnia 3 bm. o godz. 16 po cenach zniżonych
,Awantura w raju".

O godz. 20 ,,Hu!la di bulla".
W przygotowaniu świetna komedja Z. Ka­

weckiego p. t. ,,Papa nie papa".
Nagłe zatrzymanie tramwaju powodem upad­

ku pasażerów. Tylmanowski Leon, zam. przy
ul, Grudziądzkiej 57-59, zgłosił, że dnia 29 ub.

m. jadąc tramwajem z Rynku Staromiejskiego w

kierunku Mokrego, w pobliżu przystanku przy

państw, urzędzie pośrednictwa pracy motorni­
czy tramwaju Zieliński Józef zatrzymał tram­
waj tak nagle, że pasażerowie z tylnej platfor­
my wpadli przez otwarte drzwi do wnętrza
tramwaju, wskutek czego Tyłmanowski i inni

doznali wstrząśnienia.
Spalił palce prądem elektrycznym. Wilczew­

ski Edmund, zam. w Toruniu przy ul. Podgórnej
nr. 50, doznał opalenia prądem elektrycznym
palca serdecznego lewej ręki przez dotknięcie
się przewodów elektrycznych na placu przy ko­
szarach na ulicy 3 Maja.

Usiłowane samobójstwo. Usiłowała popełnić
samobójstwo przez otrucie się gazem świetlnym
we własnem mieszkaniu przy ul. Piekary 6 w

Toruniu Cornobis Anna. Zawezwane pogotowie
ratunkowe udzieliło desperatce pierwszej po­
mocy, która odmówiła jednak przewiezienia jej
do lecznicy miejskiej.

Z posiedzenia rady miejskiej miasta Torunia.

Posiedzenie rady miejskiej m. Torunia odbyło
się pod przewodnictwem p. mecenasa Michałka.
Na wstępie wybrano jako przedstawiciela rady
na sejmik kredytowego Związku Komunalnego
w Poznaniu p. Antczaka, z łona magistratu u-

dział w sejmiku weźmie p. prezydent Bolt. Do

komisji badania celowości całokształtu gospo­
darki miejskiej w miejsce p. Borowskiego, który
się zrzekł, wybrano p, Schala. Następnie wy­

sunięto sprawę dalszego zatrudnienia bezrobo­
tnych. W związku z tem przedstawiono radzie

plan prowadzenia prac doraźnych do chwili o-

becnęj oraz projekt magistratu na czas później­
szy. Akcja zatrudniania bezrobotnych przy pra­
cach doraźnych wykazała niedobór. Dlatego też

magistrat proponuje na pokrycie tego niedobo­
ru: 1. podwyższenie opłat za ubój w rzeźni

miejskiej, 2. podwyższenie podatku komunal­
nego od nieruchomości o dalsze 25%, 3. pod­
wyższenie ceny biletu tramwajowego o 5 gr,
4. podwyżkę o 5% od ogólnego rachunku za

prąd i gaz. Wniosek ten odroczono do następ­
nego zebrania. W dalszym ciąg;u wzięto pod
obrady budżet miasta na rok 1932-33. Przed­
łożony przez magistrat budż.et zamyka się po
S(tronie dochodów i wydatków cyfrą 3.302.900

zł, Po obszernej dyskusji, w której zabierało

głos szereg przedstawicieli klubów radzieckich,
budżet przedłożony przez magistrat większością
głosów uchwalono bez poprawek. Ponadto ra­
da miejska -uchwaliła wezwać magistrat do

wstawienia do uchwalonego budżetu 16.500 zł

na wydatki rzeczowe dla teatru miejskiego oraz

12.000 zł jako subwencji gotówkowej dla teatru

na rok budżetowy 1932-33.

Zyd oszukał krawca w Chojnicach.
Nasz korespondent donosi z Chojnic:
Nieujęty dotąd sprawca dokonał niezwykle

wyrafinowanego oszustwa na szkodę krawca p.

Mużolfa, zam, przy ul. Dworcowej 9.

U wymienionego zgłosił się żydowski podró­
żujący, ofiarując na dogodnych warunkach to­
war ubraniowy. Interes doszedł do skutku,

gdyż p. M, zamówił towaru na ogólną sumę

2000 ziotych i oprócz tego towar ubraniowy o-

sobno za 250 złotych, który miał zaraz nadejść
pod zaliczką. Pan M, wpłacił pewną sumę jako

zaliczkę. Po kilku dniach nadeszła paczka, w

której jednak nie był zamówiony towar, lecz

tańszy o 100 ziotych towar. Za kilka dni zjawił
się u p. M. ów podróżujący i przepraszając p.
M, za pomyłkę, zabrał ńadesłany towar i przy­
rzekł nadesłać zamówiony towar, zabierając je­
dnocześnie z urzędu pocztowego w Chojnicch
wpłaconą zaliczkę, poczem się ulotnił.

Oto spryt żydowskich podróżujących, któ­
rych należy się wystrzegać.
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w niedzielę od g. 3.20

DZIŚ W NIEDZIELE PREMJERA!
Fascynujące arcydzieło filmowe, które zdobyło
przebojem świat! Wizja opojeń, przepychu,

wytworności i muzyki. Szczyt genjalnej reży-
zerji! Przygody awanturnicze na morzu i lądzie
o dramat, wesołych i dowcipn. epizodach p. t

W rolach głównych
nlnbieńcy publiczności

Hans Albers

Łari Maritza

Nadprogram:

Wszystko fruwa
Groteska rysunkowa

Psy sportowcy
Zdjęcia sport dźwięk.loaloslnlłf Foxa

W sobotę, dnia 2 kwietnia o godz. 5 .10, 7 i 9

pomimo niebywałego powodzenia, nieodwołalnie poru ostatni

Romanse Cygańskie
z Brygidą Heim — J. Schildkraut (ssa.

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 2 kwietnia 1932 roku.

KALENDARZYK,
Dziś: Franciszka z Pauli, Teodozji.
Jutro: Ryszarda, Benedykta.
Wschód słońca: godz. 5,33.
Zachód słońca: godz. 18,35.

DYŻURY APTEK:
Od 29 marca do 3 kwietnia pełnią dyżur
1) Apteka Centralna, ul. Gdańska 27.

2) Apteka Pod Lwem, Okolę.
Kolejowa Przychodnia Lekarska: Dnia

S kwietnia br. dyżur pełni
Dr. Neugebauer, ul. Petersona 2, tel. 898.

,__io
MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn"

ku otwarte codziennie od 10 do 16-ej, w nie­
dziele i święta od godz. 11 do 14-ej. Obecnie
w Muzeum wystawa obrazów i grafiki ar-

tystek-malarek, zamieszkałych w Bydgosz­
czy oraz grafiki z nowego zakupu.

— Bibljoteka Tow. Przyjaciół Francji
otwarta w poniedziałki i czwartki od 6—7,
ul. Cieszkowskiego 3.

Bibljoteka Francuska ,,T-wa Alliance
Franęaise", w Gimn. Kopernika, otwarta

codziennie od godz. 6—8 wiecz.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w sobotę ,,BRODWAY" urozmaico­
ny śpiewami i tańcami. Zniżki ważne.

W niedzielę wieczorem o godz. 8 szla­
gier operetkowy ,,FIOŁEK Z MONTMAR­
TRE" cenionego kompozytora Kalmana.

Przedstawienie popołudniowe w Teatrze
Miejskim. W niedzielę o godz. 4 ,,DZIELNY
,WOJAK SZWEJK".

Tani poniedziałek w Teatrze Miejskim.
W poniedziałek ostatni raz ,,DZIELNY WO­
JAK SZWEJK".

Tylko jeden występ primaba!leriny Klau-
dji GOREVOY w Teatrze Miejskim. W nie­
dzielę o godz. 13 (1-szej po południu) wy­
stąpi wszechświatowej sławy tancerka

Klaudja Gorevoy i słynny baletmistrz Jean
Kireeff. — Ceny biletów wyjątkowo niskie,
gdyż tylko od 40 gr do 3,50 zł.

Ha!lo DZIECI! Radujcie się dzieci grze­
czne: oto w Teatrze Miejskim 5-go kwiet­
nia o godz. 4-tej po poł. czeka Was uczta

niebywałą. Będzie dla Was przedstawie­
nie, jakiegoście nigdy nie widzieli! Jak
w Zaczarowanej bajeczce prześnicie dziwy
i cudowności! Najlepszy w Polsce teatr

dla dzieci ,,Warszawski Teatr dla dzieci"

przyjeżdża do naś i da olśniewające przed­
stawienie. Wystawioną będzie w premje-
rowej, warszawskiej obsadzie wspaniała
baśń w czterech aktach ze śpiewami i tań­
cami ,,Robinzon Kruzoe".

Premjera ,,ZDOBYWCY" w Teatrze Miej­
skim. W sobotę, 9 kwietnia odbędzie się
prapremjera sztuki Norberta Jezierskiego
,,Zdobywca".

Na marginesie.
Komenda główna Policji Państwowej ze­

stawiła na podstawie materjałów, uzyska­
nych z komend wojewódzkich, wykaz
czynności ubocznych, jakie wykonywać
muszą organa policji na polecenie różnych
władz i urzędów, pomimo, że czynności te

nie należą do właściwego zakresu działa­
nia policji.

Otóż zestawienie to wykazało, że tego
rodzaju czynności ubocznych, policja wy­
konuje obecnie bardzo wiele, gdyż liczba
ich dochodzi do 363. Naturalnie policję ta­
kie czynności niesłychanie obciążają i u-

trudniają wykonywanie jej właściwego za­
dania. Jest to także kwiatek, a właściwie
chwast biurokratyczny, który powinien być
’jak najprędzej wyrwany.

Jjc
Z okazji nowej numeracji domów i mie­

szkań powstały liczne nieporozumienia na

tle — feralnej trzynastki. Większość ka-
mieniczników niechce mieć jej nad bramą,
a i lokatorzy opierają się temu, aby ona

,widniała nad drzwiami ich mieszkania.
Tu zaznaczyć należy, że dawniejsze wła­

’dze takie protesty uwzględniały i mamy
niewiele tylko domów z tą feralną liczbą.
Trzynastkę przeskakiwano w ten sposób,
że po dwunastce następowało 12 a, i w ten

sposób unikało się ,,nieszczęśliwej" liczby.
Obecnie władze stały się mniej liberal-

nemi i upierają się przy porządkowości
,cyfr.

Dowiadujemy się, że kilku właścicieli
Bomów wystąpiło z tego powodu sądownie
przeciw magistratowi. Ciekawem byłoby w

tym wypadku stanowisko najwyższej in­
stancji t. j. Trybunału Administracyjnego.
Bo choć ustawowo ta trzynastka obowiązu­
je, to jednak sądy uwzględniają bardzo czę­
sto, wbrew brzmieniu ustawy, i prawo zwy­
czajowe, które w tym wypadku przemawia
na korzyść ,,zabobonników".

Piszą nam:

Na utrzymanie konia wojskowego w

preliminarzu budżetowym za rok 1926 była
wstawiona kwota 614 zł.

To samo utrzymanie konia w prelimi­
narzu 1932/3 wynosi już 1.050 zł.

Czyli, że sztandard życiowy konia woj­
skowego podniósł się w międzyczasie o 72

procent.
A jak wygląda w świetle poborów w tym

samym czasokresie stopa życiowa urzędni­
ka państwowego?

Proszę wziąść do ręki tabelę porównaw­
czą. Spadła o 18 %.

Konkluzja?
Że w Polsce lepiej być koniem wojsko­

wym niż państwowym urzędnikiem!

- Dyrekcja Publicznej Szkoły Dokształ­
cającej Zawodowej Kupieckiej podaje do
wiadomości zainteresowanych, że wakacje
wielkanocne trwają do poniedziałku 4 bm.

włącznie. Rozpoczęcie nauki we wtorek dn.
5 kwietnia br. o godz. 3 po poł.

— Osobiste. Z dniem 3 kwietnia otwie­
ra swą praktykę w naszem mieście przy
ul Św. Trójcy 27 (róg ul. Kordeckiego), ja­
ko lekarz praktyczny p. Dr. Wojciech Do­
browolski, dotychczasowy długoletni cenio­
ny asystent szpitala Diakonisek w Byd­
goszczy. Pan Dr. Dobrowolski jest rodowi­
tym Bydgoszczaninem i bratem zasiedzia­
łego w Bydgoszczy lekarza-dentysty p. Dr.
Adama Dobrowolskiego. Zaznaczyć na­
leży, iż ul. Św. Trójcy i przylegające ulice

dotychczas pozbawione były lekarza, tak,
że mieszkańcy tej dzielnicy powitają osie­
dlenie się p. Dr. Dobrowolskiego z wielką
radością, tembardziej, że nietylko pacjenci
prywatni, lecz i kasowi będą mogli korzy­
stać z pomocy lekarskiej.

Co każdy Czytelnik ,,"Dziennika Sydyosklego"
wiedzieć powinien?

Każdy Czytelnik ,,Dziennika Bydgoskie­
go" wiedzieć powinien, że:

1) Rząd wydal wprawdzie rozporządze­
nie, że taksówki mają mieć jednolity po­
pielaty kolor, ale na razie szoferom taksó­
wek nie obmyśli! jeszcze uniformów z gu­
zikami, ani czapek z numerami. Ta prima­
aprilisowa wiadomość wywołała wśród

bydgoskich szoferów ogromne poruszenie
- niepotrzebnie.

2) Wrzekome potwory morskie, odkryte
przez ekspedycję prof. Haardta, a tak groź­
nie przedstawiające się na naszych ryci­
nach, nie są żadnymi bestjami oceaniczne­
mu Kto dobrze i uważnie oglądną! łeb te­
go kraba, ten musial poznać, że jest to fo-

tografja zwyczajnych sobie obcęgów ślusar­
skich. A ten polip z pokręconemi macka­
mi — to przekrojony wzdłuż kaczan od ka­
pusty. Jeszcze on nikogo nie zjadł, prędzej

jego zje jaki wygłodniały urzędnik państ­
wowy.

3) Hitler nie pojechał do Warszawy i nie

przejeżdżał przez Bydgoszcz. Jeżeli mimo-
to setki osób znalazły się na dworcu, aby
oglądnąć przyszłego dyktatora Niemiec —

to nic nie szkodzi. Wczoraj był cudowny
wiosenny dzień — ciekawi zrobili ładny
spacer — kolej sprzedała moc peronówek,
co w tym kryzysie gospodarczym bardzo

jej się przyda.
4) Młodego Lindbergha w Bydgoszczy

nie znaleziono. Mogłoby się to przytrafić
wtedy tylko, gdyby Lindberżątko zalegało
z jakimikolwiek opłatami w naszym urzę­
dzie podatkowym. Wtedy nasi panowie eg­
zekutorzy i komornicy znaleźliby go jak
amen w pacierzu i biedny Lindbergh dzię­
ki sprawności naszego fiskusa odzyskałby
swego jedynaka.

1 111 . .................. \
Kto regularnie dachy smoli,
Tego głowa w deszcz nie boli.

Informacje: Zjednoczenie Fabryk Papy
Dachowej na Wielkopolskę i Pomorze

Biuro: (5753
Bydgoszcz, Gdańska 51, tel. 2184

Sokół żeński.

Dziś, sobota próba przedstawienia dru­
żyny, wieczorem o godz. 7-ej w sekretaria­
cie.

Jutro, w niedzielę próba przedstawienia
młodzieży o godz. 2-ej w ,,Strzelnicy", kom­
plet pożądany.

f- o

Grypa.
Osobliwa ta choroba, która często wywołuje

niebezpieczne komplikacje, znów się pojawiła.
Od 1918 roku zwanego rokiem grypowym, grypa

pojawia się rok rocznie w postaci epidemji raz

w jednej, raz w drugiej miejscowości, ogarnia­
jąc zwykle większe przestrzenie kraju, - Roz­
poczyna eię ona nagle: towarzyszy jak zwykle
wysoka gorączka połączona z bólem głowy
i ogólnem osłabieniem. — Niebezpieczeństwo
przenoszenia się choroby z człowieka na czło­
wieka jest stale bardzo duże, przyczem grypa

napada bez różnicy na zdrowych czy chorowi­
tych, silnych czy też słabych osobników.

Wrotami wejścia dla zarazków grypowych
jest przedewszystkiem jama ustna oraz gardzie­
lowa. — Podczas epidemji powinniśmy używać
stale środka dezynfekcyjnego i zażywać w tym
celu smaczne i hamujące wzrost bakteryj pa­
stylko PANFLAYIN. (1172

Ds:ss szczegóły tragedii
na Wełnianym Rynku.

Boruch Berliner postrzelił sie tym samym rewolwerem, którym odebrał sobie życie
jego współwyznawca Rybojad.

Jak to już donieśliśmy we w’czoraj­
szym numerze naszego pisma, w’ skła­
dzie obuwia Małki Berliner na Wełnia­
nym Rynku, rozegrała się krwawa tra-

gedja. — Młody Berliner był znany, jako
człowiek porywczy i niezrównoważony,
czego dał już dowód podczas pamiętnych
zajść na ulicy Niedźwiedzia, gdzie wy­
strzałami z rewolweru zranił dwóch

młodych ludzi, z których jeden utracił
z tego powodu nogę. Został on za to ska­
zany przez tutejszy sąd okręgowy na

półtora roku więzienia, przeciw któremu
to wyrokowi wniósł apelację. Wyraził
się już jednak do swych znajomych, że

raczej
życie sobie odbierze, a nie będzie

siedział w kryminale,.

Gdy przed kilku dniami wyjeżdżał
do Gdańska, polecił trzem swoim eks­
pedientkom, a to Salomei i Irenie Wa-

natównom oraz Marji Jeżównie noco­
wać w pokoju przy jego składzie i pil­
nować przed złodziejami, co też ekspe­
dientki uczyniły. Wróciwszy począł im

czynić wymówki, że go okradły, na któ­
rem to tle rozegrała się znana już z

wczorajszego opisu tragedja.
Berliner oddał do Ireny Wanatów-

ny trzy strzały, z których jeden prze­
strzelił jej lewą rękę,

Jednak nie niebezpiecznie.

Następnie pozamykawszy wszystkie
drzw’i wchodowe do składu, wymierzył
sobie strzał w prawą skroń, tak, że

knla przeszła przez głowę ! wyszła lewą
skronią.

Do wczoraj wieczora żył jeszcze, jednak
o utrzymaniu go przy życiu niema mo­
wy.

Ciekawym jest bardzo i dziwnym
zbieg okoliczności, że Berliner postrzelił
się tym samym rewolwerem, którym
przed niedawnym czasem odebrał sobie

życie w mieszkaniu przy ulicy Chrobre­
go, jego współwyznawca Rybojad, a sta­
ło się to w sposób następujący: 1

Po śmierci Rybojada, policja zabra­
ła rewolwer, którym on odebrał sobie

życie, składając go sądowi, jako ,,cór-
pus delicti", Ponieważ atoli rewolwer

ten okazał się własnością p. Krzepickie-
00, który miał zezwolenie na noszenie

broni, a który, jak się okazało dał re­
wolwer na przechowanie Rybojadowi,
przeto sąd zwrócił mu broń, jako jego
własną.

Wówczas już wyraził się Berliner do

swego personelu, że Rybojad zastrzelił

się rewolwerem, który on chcial kupić.
I trzeba trafu, że akurat

w przeddzień krwawego zajścia,
to jest w ubiegły czwartek, zjawił się o

godzinie 5 popołudniu w składzie Berli-
nera Krzepicki i

sprzedał mu nieszczęśliwy rewolwer

za 30 złotych.

Rewolwer znajduje się obecnie w rę­
kach władz.

Tak więc dwóch Izraelitów1 w Byd­
goszczy odebrało sobie życie

jednym I tym samym rewolwerem,

Dziwne zaiste fatum.

Zaznaczyć należy, że po przybyciu
do składu Berlinera matki Wanató-

wny, nastąpiło rozliczenie towaru i oka­
zało się, że nic nie brakowało, co Berli­
ner przyjął nawet dosyć spokojnie do
wiadomości. Lecz gdy matka zażądała
uregulowania zaległej pensji córkom,
Berliner niespodziewanie wypadł do

drugiego pokoju, z którego za chwilę
wrócił z rewolwerem w ręku i ze słowa­
mi ,,ja wam pokażę", oddał strzały.

Berlinera policja znalazła między,
skrzyniami w stanie już nieprzytom­
nym. Boruch Berliner zmarł tej nocy.

lf golifirody.
— Pan redaktor ma może przy sobł

strychninówy pigułki? Nu, ja tylko tak
miszlał... Bo to jest pokojowy polityczny
szrodek na przeciwnika. Jak są wybory,
gdy toczy sze wielki wojny o szwięte prze­
konania polityczne, to strony bierą sze za

pałki, rewolwery i Stinkbomby. A gdy jest
po wybory, to rewolwery chowa sze do ar­
senału, i przeciwnika oszczeliwuje sze jesz­
cze tylko ze strychninowym pigułkiem.

Tani amunicji, co? Gdyby sze był za­
machu uda!, to można było napisać o panu
Witosu, że miał niedrogi szmierci. Tylko

ja nie rozumim, dla czemu pan Wojczecti
Sulocha ze Spytkowic ma słaby strony a-

kurat do strychniny? Gzy pan Witos jest
szczur albo polny myszy? Un jest lis. A li-

su bierze sie w kleszczy. Nu, pan Marsza­
łek rozńmial ty sytuacji. Pan Marszałek’

jest dobry gospodarz.
Ja teraz widzę, że w polityki za mało’

jest mieć arsenału mit Mordinstrumente.
Do zwycięstwa poczebny jest także apteki.

Choć wi pan redaktor co? Ja uważam

strychniny, arszeniku albo cyankali za po­
dły broni. Eine gemeine Waffe. To już szla­
chetniejszy jest weronalu. To jest taki spe­
cyfik dla lepszy stany. Jaby go stosował od

ministry i wojewody w góry. A na posly
i mniejsze generaly wystarczy esencji octo­
wy. To jest bardzo pewny domowy szro­
dek. A na taki mały komendanty, jak pan
redaktor, to wystarczy nawet obskrobany
zapałki.

W stosowaniu taki szrodki jest tylko
pewny trudność techniczny. Bo pigułki
strychninówy było można panu Witos za­
piec do kluski albo zamiszać do kapusty.
Ale jak jemu dać do napicia sze esencji
octowy? Jak jemu to przeszwarcować do

jego żołądku? We wódki? Un tak zna wód­
ki; że un to zaraz pozna. Jego poczebaby
zaprosić do Belwederu na czarny kawy.
Mocny mokki, z esencjem octowem, to on

by może na tem sze nie poznał. Jak pan
mówi, że Witos nie poszedłby do Belwede­
ru? Szmij sze pan z takiego pomisz!enia.
A czy un chciał iść do Brześciu? Także
nie! A jak pan Marszałek przysłał po nie­
mu wojewódzkiego samochodu, to un za­
raz pojechał,
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GALOWA PREMJERA!

Fenomenalny
podwójny program:
dźwięków. - śpiewny

P-Ł (6220
CZAR TARGA

Rzecs dzieje ałę w śro­
dowiska wrzących żarem
krwi romantycznych
Hiszpanów, w środowi­
sku ich władców, ich
seniorit, ich bandy (ów.

W rolach głównych t Rasowa MONA W!AR!S,
MORENO oraz piękny jedyny godny następca RUDOLFA
VALENTINO i świetn. śniewak H,szpan DON JOSE MOJICA.

Jednocześnie KEN MAYNARO w sensacji p. Ł
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UWAGA: Oztł, W ponledzlo
tek 1 dni następnych na nast
nio. pretnjowy program uwsgl.
kupony ulgowo w cenić 60 gr.
wyd. nietylko przez nas lees Ukt.
wyd. i przez inne bydgoskie kina.

.SIBydgoski Okręg ,,Caritas
(Biuro ul. Dworcowa 52.)

podaje do wiadomości członkom co nastę­
puje:

1) Dla uzupełnienia inkasa składek mie­
sięcznych, zamianowaliśmy trzech inka­
sentów na miasto Bydgoszez, przydzielając
każdemu z nich jeden ściśle określony ob­
wód miasta.

2) Inkaśentami B. O . C. są następujące
osoby: a) p. Dyzman Juljan, b) p. Malinow­
ski Jan, c} p, Zblewski Franciszek.

3) Każdy inkasent jest upoważniony do
wystąpienia w imieniu i na rzecz B. O . C.
jedynie w swoim obwodzie, określonym w

wydanej inkasentowi instrukcji, którą na

żądanie członków inkasent przedstawić po­
winien.

Inkasenci posiadają legitymacje B. O. C .

4) Osobom sympatyzującym z naszą in­
stytucją donosimy, żc nasi inkasenci są
upoważnieni także do werbowania nowych
członków.

5) Zwracamy uwagę na nasze bony jal-
mużnicze, które wydaje się proszącym za­
miast gotówki. Bony te w błoczkacb po 25
sztuk w cenie 50 gr, 1,25 zł i 2,50 zł zakupić
można w biurze ,,Caritas" od godz. 8-1 i
15—18 (telefon 22-92), w Wydziałach Para­
f,ialnych ,,Caritas", w czasie urzędowania
Sióstr parafialnych, oraz u naszych inka­
sentów.

Wystawa prac terminatorskich

rzemiosła okręgu bydgoskiego.
Z inicjatywy prezesa ,,Opieki nad ter­

minatorami" p. Fr. Kowalskiego odbyła się
31 marca rb. w lokalu. Cisewskiego przy
Starym Rynku narada przedstawicieli
miejscowych cechów rzemieślniczych z u-

działem członków zarządu Izby Rzemieśl­
niczej na okręg bydgoski, dyrektora szkoły
dokształcającej p. Wejmana, kierownika
warsztatów przy VIII. dywizjonie samocho­
dów i zastępców prasy.

Po wszechstronnej wymianie zdań, po­
stanowiono jednomyślnie urządzić z po­
czątkiem lipca roku bieżącego — publiczny
pokaz prac uczni rzemieślniczych. Prace te

będą klasyfikowane według ilości lat nau­
ki. Roboty inne, t. zw. sztuki czeladnicze
dopuszczone będą jedynie poza konkursem,
chodzi bowiem o wykazanie dzisiejszego
(z okresu trzech miesięcy) uzdolnienia na­
rybku rzemieślniczego.

Udział w wystawie wezmą prawdopodo­
bnie wszystkie gałęzie rękodzielnictwa:
stolarze, blacharze, ślusarze, malarze, ,zdu­
ni; kołodzieje, krawcy damscy i męscy, o-

buwnicy, rymarze, siodlarze, fryzjerzy, rze-

żhięy, piekarze, cukiernicy, bronzownicy
i inni. Pozatem przyjęte będą na wystawę
prace młodych elektrotechników, drukarzy
i introligatorów.

Protektorat nad tą pięknie zapowiada­
jącą się wystawą obejmie tutejsza Izba
Rzemieślnicza.

Bydgoszcz podcimie walkę z gruźlicą.
Dnia 31 marca odbyło się w ratuszu

bydgoskim konstytucyjne zebranie ,,Towa­
rzystwa do wałki z gruźlicą".

Zagaił je radca miejski dr. Nowakow­
ski, wyjaśniając, że powstające nowe towa­
rzystwo musi pospieszyć z pomocą tym
gruźlikom, którzy z żądnych innych źró­
deł t. j. Kas Chorych i ubezpieczeń korzy­
stać nie mogą.

Pan dr. Soboczyński, podzielając wywo­
dy d-ra Nowakowskiego, oświadczył, że to­
warzystwo takie będzie miało rzeczywiste
prawo bytu, o ile zarząd z energją pracą
t ąsię zajmie, opierając się o tutejszy Wy­
dział Zdrowia.

Przystąpiono więc najpierw do wyboru
zarządu. Prezesem wybrano właściciela ap­

teki p. Piotra Umbreita; wiceprezesem dr.
Nowakowskiego, lekarza miejskiego; se­
kretarzem urzędnika Wydziału Zdrowia p.
Szala tego; skarbnikiem dr. Tomickiego;
zastępcą sekretarza dentystę p. Gozimir-
skięgo. Pozatem do zarządu uproszono ,pp.
budowniczego Żbikowskiego, asyst, miejsk.
Małeckiego i dentystę Zbyoborskiego. W
skład komisji rewizyjnej wchodzą pp. dr.
Eckert, dr. Soboczyński i radny miejski
Błaszak.

Dr. Nowakowski a,pelował do zebranych,
aby każdy z obecnych postarał się przynaj­
mniej o 10 nowych członków, temsamem

obywatele miasta Bydgoszczy dowiodą, że

doceniają ważność walki z gruźlicą.

Ująty hazardzista.

Mówią, że pieniądze leżą na ulicy, tyl­
ko trzeba umieć je podjąć. To też w myśl
tego powiedzonka, jakiś spryciarz hazar-
dzjst,a, rozłożył w ubiegły czwartek na uli­
cy Marcinkowskiego swój ,,warsztat pracy"
z trzema historycznemi kartami i czekał
na naiwnych. Znalazła się ofiara w oso­
bie p. Flbrjana Kruka, zamieszkałego przy
ulicy Chołoniew’skiego, który powiedziaw­
szy sobie ,,było nie było", począł grać z

hązardzistą.
No i sypały się pieniążki do kieszeni

hnzardzisty, bo ograł już swą ofiarę na

120 zł, lecz poszkodowany na tak pow’ażną
sumę p. Kruk, zmarkotniał trochę, przy-
czem zrozumiał, że padł ofiarą oszustwa,
W’ięc doniósł o tem policji. Policja wkrótce
ujęła spryciarza, którym okazał się niejaki
Maszkal, zamieszkały w Bydgoszczy.

— Kolo Rodzicielskie przy szkole powszech­
nej im. Henryka Dąbrowskiego zawiadamia, że

plenarne zebranie odbędzie się w dniu 3. bm.

po sumie w auli wymienionej szkoły. Zarząd.
— ,,Kółko Włościąnek" Bydgoszcż-Jacb-

cice urządza dnia 3 kwietnia br. w sali
p. Orczykow’skiego przy ulicy Saperów 75
swój pierwszy bal w’iosenny, połączony z

przedstawieniem amatorskiem p. t. ,,Święta
Germana". O liczny udział prosi zarząd.

— Dawną ,,Czesanka" obecn!a ,,Boa
Marchć". P. Adam Henryk Tłusty, długo­
letni właściciel firmy ,,Czesanka", obejmu­
je kierownictwo nowego magazynu jedwa­
bi, materjałów w’ełnianych i męskich, za­
łożonego przy pomocy finansowej p. dyr.
Kaczmarka pod firmą ,,Bon Marchć" czyli
,,Dobre Kupno". Właściciele firmy, która
mieści się przy ul. Gdańskiej 24, mają za­
miar prowadzić sw’ój interes na zdrow’ych
zasa.dach, t. j . doborow=e tow=ary, rzetelna
kalkulacja, niskie ceny i sprzedaż tylko za

gotówkę. Nowej placówce handlowej re­
dakcja nasza życzy powodzenia.

— Dokąd pójdziemy w niedzielę dn. 3 b.
m.? Do Resursy Kupieckiej przy ul. Ja­
giellońskiej, gdzie Tow. śpiewu ,,Odrodze­
nie" Bydg.—Bielawy urządza swą doroczną
zabawę w=iosenną, ną którą szan. obywatel­
stwo jak najuprzejmiej się zaprasza.

— Międzyzwiązkowy Komitet Obywatel­
ski niesienia pomocy bezr. Prac. Umysło­
wym komunikuje, że na posiedzeniu odby­
tem dnia 21. III . 1932 r. mocą uchwały się
rozw’iązał, i prosi, by ofiary na rzecz bez­
robotnych pracowników umysłowych skie­
rowano do rąk p. Prezydenta mia.sta.

Kradzież roweru. W ub. czwartek skradzio­
no z gmachu Powiatowej Kasy Oszczędności
rower męski, na szkodę p. Leopolda Jachimcza­
ka, zamieszkałego w Witoldowie, powiatu byd­
goskiego.

PROGRAJH W KINACH.

CORSO. Dziś po raz ostatni doskonały pod­
wójny program. II. i ostatnia serja ,,Bohatera
puszczy" p. t. ,,Diabelski wąwóz", oraz arcywe-
soła komedja p. t . ,,Mąż na urlopie". Pocz. o

godz. 5. W niedzielę premjera.
KRISTAL. Dziś nieodwołalnie po raz ostat­

ni o godz. 5,10, 7 i 9 ,,Romanse cygańskie"
z Brygidą Heim i J. Sctuldkrautem. Jutro w

niedzielę, premjera głośnego już w świecie

i Z tytułu i treści grom’ko alarmującego dźwię­
kowca pt. nBomby nad Monte Carlo", w którym
pewien kapitan krążownika przegrał a potem
pod groźbą armat odebrał przegrane pieniądze.
Udział biorą dawno niewidziany Hans Albers,
Sari Maritza oraz cały zespół artystów i liczni

statyści. Piękne zdjęcia morskie z Riwiery,
sensacyjne sytuacje i dowcipne epizody należą
do wspaniałej o bogatej wystawie całości,

MARYSIEŃKA wyświetla dziś premjerę,
której akcja rozgrywa się w środowisku wrzą­
cych żarem krwi romantycznych Hiszpanów,
w środowisku mieniącym się blaskami piękna
i niepowszednich nastrojów, gdzie władczyniami
są seniority a rozmaitością dnia bandyci. Tym
ciekawym dźwiękowcem jest ,,Czar fanga"
z Moną Maris, Moreno Don Jose Mojica świet­
nym śpiewakiem hiszpańskim. Całość obrazu

można bez wahania nazwać czarem pieśni i ro­
mantyzmu. Drugim obrazem dzisiejszego pod­
wójnego programu jest sensacja z. Ken Maynar­
dem p. t. ,,Ostatnie dwie minuty" . Od dziś

i dni następne uwzględnia się kupony ulgowe
w cenie po 50 gr,

NOWOŚCI. Dziś premjera najwspanialszego
filmu dźwiękowego pełnego niewyslowionego
wdzięku, czasu i piękna produkcji 1932 r. pt.
,,Obcym całować wolno". Najwzn’oślejszy poe­
mat miłości, heroizmu i poświęcenia w inter­
pretacji najpopularniejszej królowej ekranu

Normy Sharer. Akcja filmu rozgrywa się w

największych centrach Europy, oparta na pełnej
romantycznego powiewu powieści I. Murraya.
Dzięki mistrzowskiej realizacji emocjonujący
film ten urasta do miary arcydzieła o napięciu
i rzadko spotykanym rozmachu inscenizacyjnym.
Program uzupełnia najnowszy dodatek. Za na­
szym pośrednictwem dyrekcja kina ,,Nowości"
podaje do wiadomości Szan. Pub!, iż z powodu
obecnego ciężkiego kryzysu gospodarczego od

dnia 2 kwietnia br. obniża ceny biletu, jak
następuje: loża 2 zł, balkon 1,70 zł, L miejsce
1,50 zł, R. miejsce 1 zł i III, miejsce 60 gr.
Ponadto od 2. btn. są ważne wszystkie premio­
we kupony i bony po 50 gr innych kin na wszy­
stkie seanse w kinie ,,Nowości".

REWJA. Dziś premjera przebojowego pro­
gramu składającego się z 3 części: na ekranie

Posiadacze pożyczek
z lat 1918/21 muszą się zapoznać z memoriałem

Związku Obrony Wierzytelności pod tytułem:
,W sprawie dwóch mil.iardów". Wyczerpu,jące
pzredstawjenie historji i stanu ’waloryzacji
pożyczek. Wskazówki praktyczne. Treść ustaw.

Żądania wierzycieli. Cena 2,70 zł. Do nabycia
w księgarniach i w Związku, Poznań, Zie­
lona 2. Główny skład Księgarnia Uniwer­
sytecka Poznań, ul. Gwarna 19. (21272

fascynująca sztuka filmowa p. L ,,Ewa w Jedwa­
biach" w roli gł. Margarete Kupfer i Lissi Arna

oraz wielki dramat eeksuaŁnych namiętności
współczesnej młodzieży p. t. ,,Miłość na bez­
drożu" w roli gł. Iga Limburg. Na scenie wy­
stępy nowozaangażowanych artystów w npwym

repertuarze. Początek I. seansu w sobotę o g. 5

w niedzielę o godz. 3.
WOJSKOWE wyświetla w dniach l, 2, i 3

kwietnia dramat amerykański na tle wyrobów’
w Kalvada w 6 aktach pt. ,,Z woli ludu". W

roli głównej Harry Carsy. i dramat pt. ,,Krwawy
klejnot" w roli głównej Janina Miecz-Orłow-

ska. Dnia 1 i 2 początek o godz. 19, dnia 3

o godz. 17. (’i

— Kto nie zwiedził jeszcze wystawy prac
ręcznych S. M. P, ,,Białych Orląt", niech spieszy
do Domu Katolickiego, wejście z ul. Orla 28.
Zwiedzać można codziennie od godz. 16—20,
zaś w niedzielę ostatni dzień od godz, 12,,30 do

zamknięcia.
- Konkursowe przedstawienie amatorsk!ą,

S. M. P . ,,Białych Orląt" urządza w niedzielę
dnia 3 kwietnia o godz. 19 przedstawienie
amatorskie p. t . ,,Figiel w pułapce", komedja w

3 aktach, z racji rozpisanego przez okręg SMP-

konkursu. Szanowne obywatelstwo uprzejmie
zaprasza zarząd.

Włamania i kradzieże.

Kradzież złotych łańcuszków. Dnia 31
ub. m. z otwartego mieszkania p. Francisz­
ka Śmierzchalskiego, przy ulicy Dąbrow­
skiego 18, skradł nieprżychwycony sprawca
2 złote łańcuszki od zegarka, wartości 75 zł.

Podejrzany o tę kradzież jest pewien zna-

ny osobnik.
Kradzież roweru. Na szkodę p. Augu­

styna Szlocha, kolejarza, zamieszkałego w

Łęgnowie pod Bydgoszczą, jakiś nieznany
osobnik skradł rower męski, pozostawiony
chwilowo bez dozbru przed Powiatową Ka­
są Chorych, przy ulicy Cieszkowskiego.

Kradzież mieszkaniowa. Do mieszkania
p. Janusza Szuki, przy ulicy Chodkiewicza
16, wdarł się jakś złodziej i pokradł różne

rzeczy, nieustalonej jeszcze wartości.

ZE SPORTU.
L ,,Kabel Polski"

_

L uGwlazda\

Pierwszy w- tym roku mecz O mistrzostwo

klasy B między, wynrieniónęmi drużynami odbę­
dzie się w niedzielę dnia 3. bm. o godz. 16
na boiksu im. Świtały. Przedmecz.

,,Brda11 — ,,Iron".
W niedzielę dnia 3. bm. odbędzie się na

boisku K. K . S . ,,Sparta" ciekawy mecz w p’ikę
nożną pomiędzy powyższemi drużynami. Dru­
żyny ,,Brdy" wystąpi w swym najlepszym skła­
dzie gdyż jest to jubileuszowy 100 mecz i ostat­
ni przed służbą wo}skową występ środ’kowego
pomocnika Cybulskiego.

Początek meczu o godz. 15,30. Przedmecz

o godz. 14.

Turniej ping-ponga o mistrzostwo Be-De-Te,

Tegoroczne rozgrywki drużynowe ping ponga
o mistrzostwo Be-De-Te rozpoczną się w ponie­
działek, dnia 4. bm. o godz, 15 z udziałem 10
klubów. Turniej trwać będzie przez przeciąg
całego tygodnia na III p. Końcowe spotkanie
(finał) najlepszych drużyn na II. piętrze (ka­
wiarnia).

Z dniem 11. bm. rozpocznie się turniej plag-’
ponga dla pań w Be-De-Te. Dalsze zgłoszenia
pań do turnieju przyjm,uje Be-De-Te (kawiarnia
na II. p.) . Zwycięzcy w powyższych zawodach

Otrzymają również i w tym roku wysokocenno
nagrody Be-De-Te,

— Jak się ubrać tanio ’i modnie na wiosnę
i lato? Zagadnienie to bardzo aktualne dla

każdego szanującego się obywatela rozwiązuje
doskonale Bydgoski Dom Towarowy którego
dział konfekcji męskiej i damskiej przoduje dzfc.

siaj w Bydgoszczy. Wskazuje na to dzisiejsze
ogłoszenie Be-De-Te. Również i dział mia­
rowy stoi tam bardzo wysoko i pod gwarancją
dobrego kroju już za cenę 158 zł począwszy

(dotychczas 250—-300) znajdzie każdy eleganckie
ubranie i płaszcze na wiosnę i lato. Zwracamy
więc uwagę na ogłoszenie i okna wystawowe
Be-De-Te.

— Nowy magazyn bławatów. P. T. Publicz­
ności miasta i okolicy do wiadomości, żę we

Wtorek, 5. bm, przy Starym Rynku nr. 7 kupiec
p. B. Cywiński otwiera nowy magazyn bława­
tów zaopatrzony w najnow’sze i gwarantowanej
jakości towary. Obecne znaczne potanienie
kosztów produkcji czyli ostatnią zniżką cen na

wszelkie towary bławatuicze chce nowe przed­
siębiorstwo wykorzystać do zbytu artykułów
po niespotykanych dotychczas cenach przysto­
sowanych do zmniejszonej skutkiem kryzysu
siły nabywczej. Nową chrześcijańską placówkę
witamy zatem z życzeniami pełnej zdolności

rozwoju i szc?erera ,,Szczęść Boże".

— Chorzy! Spieszcie z calem zaufaniem
do za,kładu kąpielowo-leczniczego ,,Sani-
tas" (ul. Gdańska 27). Bliższe szczegóły
w ogłoszeniu. (6273}

TARGI PARYSKIE
osMHłnoDinoismun::s.

WSZYSCY. KTÓRZY SIĘ INTERESUJĄ POSTĘPEM PRZEMYRŁU I ROZ­
WOJEM MIĘDZYNARODOWEJ WYMIANY, POWINNI UDAĆ SIĘ NAjLflklAÓI
PńtRTSlSSS=, BĘDĄCE NAJWIĘKSZĄ WYSTAWĄ COROCZNĄ, NAJOB­
SZERNIEJSZĄ I NAJZNACZNIEJSZĄ W EUROPIE.

8.000 WYSTAWCÓW - 2 MILJONY ZWIEDZAJĄCYCH.
ZNACZNE ZNIŻKI NA WSZYSTKICH KOLEJACH (OD 25% DO 50%)

PASZPOKTY ULGOWE. WIZY FRANCUSKIE W CENIE ZŁ 2.-
WSZYSTKIE BIURA PODRÓŻY ORGANIZUJĄ WYCIECZKI ZBIOROWE:

PODRÓŻ I POBYT OŚMIODNIOWY W PARYŻU, WRAZ ZE WSZYSTK!IMI
KOSZTAMI POCZĄWSZY OD 460 ZŁ. PROGRAMY NADER CIEKAWE. LICZ­
NE PRZYJĘCIA, ZWIEDZANIE WIĘKSZYCH INSTYTUCJI. WYCIECZKI DO
VERSAILLES, FONTAINEBLEAU, ETC., PRZEDSTAWIENIA W GŁÓWNYCH
TEATRACH. DN.IOMAJA,,DZiEŃ POLSKU1 !BAN TĘTNA TERENIE TARGÓW.

WSZELKICH INFORMACJI UDZIELA: ATTACHE HANDLOWY PRZY
AMBASADZIE FRANCUSKIEJ, IZBA HANDLOWA FRANCUSKO - POLSKA,
ORAZ POLSKIE MIARO IAKGÓW PARYSKICH.
WARSZAWA, UL. FOKSAL 18. (6194

SCto wygrał na loterji 7

W siedemnastym dniu ciągnienia 5-ej
klasy 24-ej polskiej loterji państwowej,
wygrany padły na numery następujące:

25.000 zł nr. 47286.
5.000 zł nr. 123215.
Po 3.600 zł nr. 5850 58714 140878 144827
Po 2.000 zł nr. 14842 16052 27180 42693

44242 49150 58638 62203 66813 74048
106703 114151 116054126751128598138606.

Po 1.000 zł nr. 5659 17856 28366 61148
63653 66597 68250 72896 81474 81616 84097
84328 87762 102847 104099 105460 105595
110585 117381 120784 121494 121915 125590
126515 134138 139487 140614 141551 154402
156494.

Po 500 zł nr. 1203 1624 1640 2428 3213
3598 3838 4939 5507 6805 8614 9542 9848
9905 10388 10299 11153 12937 12393 13069
13222 13423 15350 18566 21919 22088 22341
23783 25949 27397 29198 30241 30278 32433
32614 33783 33794 35747 36000 36052 37228
37777 38438 39861 40494 40998 44233 45005

46003 47015 49763 49913 50497 50877 51873
53061 55410 55611 56136 57665 60358 60938
61013 61265 62063 63595 64079 67411 68333
68416 69464 70936 72911 73846 74196 75116
75969 76096 76735 77815 78089 78621 78666
80315 80793 83652 84104 86368 88917 90726
91247 91640 93503 95891 98749 99241
100770 100879 102321 103173 105704 105946
106187 107509 107563 108414 109519 110461
114670 115487 116200 117002 120847 122264
122951 123639 124726 125420 126635 126710
126976 129176 130127 130314 130667 131017
131121 131196 132550 133069 133383 135047
135896 136670 138095 142834 142866 142997
144383 144501 145322 145327 146883 150226
150879 151179 151549 152539 152804 153758
153860 154264 154449 155131 155336 155345
156292 156582 158098 158712 158932 159512
159744.

Wszelkie wygrane losy zmieniać należy na

nowe do dalszej gry tylko w najszczęśliwszej
kolekturze ,,Uśmiech Fortuny" Bydgoszcz, Po­
morska t, tel 39, Tamże natychmiastowa wy­
płata wszelkich wygranych. (4583



Nr. Tl.
,,DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 3 kwietnia 1932 r. Str. 13.

Pisrwszj dźwiekttwj kino - teatr
NOWOŚCI
Mostowa 9. Telefon 386.
Pocz. o g. 7 .10 1 9.10 wiecz.
w nledz. o godz. 3.2013.10pp.

najwspanialsza rekord, prerajeral
NomoSC 1932 n-.ł

flaigenialn. artjflz dfwięftowB, pełne itiewysł. wflzielra, tzari i piękna pt.
r

Najwspanialszy poemat miłości, heroizm, poświęcenia I odwagi. Wytworny
utwór, owiany atmosferą pogody i radości ;tycia. Tysiące ciekawych epizodów.
Prześliczne melodje! Wszystko co tylko współczesny film dźwiękowy dać
może ujrzycie w tem potężnem arcydziele, pełnem niezwykłych wrażeń i emocji.
W roli głównej najpopularniejsza królowa ekranu, roztaczająca fascynujący

wprost czarodziejski urok dokoła swych mistrzowskich kreacji

NORPSA SHEARER
Program uzupełniony najnowszym ,,Tygodnik. Metro" aktualności.

BFwaftaii Od dnia 2 kwietnia 1932 r.

Dyrekoja kina przyjmuiąo pod uwagę obecny
kryzys gospodarczy obniża ceny biletów a mia­
nowicie: loża 2 zł, balkon 1.70 zł, I m5ej-
sce 1.80 zł, II miejsce 1 zł, III miejsce
60 groszy. Ponadto Dyrekcja podaje do
wiadomości Szan. Pub!., iż od 2 kwietnia 32 r.

wszystkie premjowe kupony i bony po 50 gr.
innych kin są honorowane i ważne na wszystkie
seanse w kinie ,,Nowości",

Stary ,,kawał" oszustów.

Do składu kolonjalnego p. Grossa przy
ulicy Dworcowej, przybył jakiś nieznany
osobnik, zamawiając imieniem właściciela

mniejszego składu kolonjalnego, przy ulicy
Kujawskiej, pewną ilość różnych towarów,
prosząc o przysłanie ich o oznaczonej go­
dzinie.

Firma Gross, znając już właściciela
składu, z którym prowadziła interesy, nie
miała żadnych podejrzeń, więc zamówiony
towar odesłała przez posłańca.

W pobliżu składu, czekało już nań
trzech osobników, z których jeden powie­
dział posłańcowi, że to on jest właścicie­
lem składu i czeka na towar, przyczem ka­
zał sobie przedstawić rachunek. Gdv po­
słaniec oddał mu paczkę i rachunek,’osob­
nik zdziwił się wysoką sumą, mówiąc, że
musiała zajść jakaś pomyłka, którą on te­
lefonicznie wyjaśni. Oddawszy więc pacz­
kę jednemu ze swych towarzyszy, kazał
mu ją odnieść rzekomo do swego składu,
a sam udał się wraz z posłańcem do tele­
fonu. Przeprowadziwszy fikcyjną rozmo­
wę, oznajmił posłańcowi, że szef kazał mu

powiedzieć, aby wracał zaraz z rachun­
kiem, który zostanie odpowiednio popra­
wiony. Posłaniec odszedł, a oszuści zostali
i zabrawszy towar, ulotnili się bez śladu.

Inocenty został wzięty.
Pan Inocenty P,, mieszkaniec Bydgosz­

czy zabawiając się w jednym z tutejszych
lokali w towarzystwie wesołych cór Ko­
ryntu, ani się spostrzegł, jak mu nadobne,
dziewoje wyciągnęły z kieszeni 60 zł go­
tówki. Wkrótce policja odszukała ,,nie­
wierne" i je ujęła.

Włamanie do hali targowej
przy ulicy Podwale.

Jakieś nieznane towarzystwo złodzie­
jaszków, urządziło w nocy z 30 na 31 ub. m.

wyprawę do hali targowej, włamując się
do niej przez okno od ustępu. Oczyścili
7 jatek z różnych wyrobów mięsnych, któ­
re zabrali na smutną pamiątkę 7 panów
rzeźników, nie zapominając również o 2-ch
kożuchach i skórzanej kamizelce, jakie się
w jatkach znajdowały. Załadowawszy to

wszystko, ulotnili się bez śladu.
— Przedstawienie konkursowe. W nie­

dzielę dnia 3 kwietnia o godz. 4-tej po poł.,
S. M . P. ,,Wolność" odegra przedstawienie
konkursowe p. t. ,,Pan Pegaziński" w sali

pod kościołem XX. Misjonarzy. Ponadto w

programie przewidziana jest komedja w

3 aktach p. t . ,,Kominiarz i Piekarz", liczne

deklamacje, śpiew solowy oraz wykład pre­
zesa Rady miejskiej p. Beyera, członka pa­
tronatu. — Ponieważ dochód z przedsta­
wienia przeznaczony jest na szlachetny cel
(budowa kościoła), spodziewać się należy
szerokiego poparcia miejscowych obywa­
teli. - Przedstawienie dła dzieci odbędzie
się dziś, 2 kwietnia o godz. 5-tej po poł.

slcoaeorao raca Ikor^ śmierci.
W piątek 1 bm. o godzinie 9 wieczorei

przed trybunałem sądu okręgowego, które­
mu przewodniczył p. sędzia WojWnowski
z udziałem sędziego okr. p. Baryczy, na­
czelnika sądu grodzkiego p. Pogody i pod­
prokuratora d-ra Kułakowskiego, — zakoń­
czyła się rozprawa przeciw Władysławowi
Ratajczakowi, mordercy śp. Mulbradtowej.

Sąd uznał oskarżonego winnym morder­
stwa. dokonanego z premedytacją i na pod­
stawie paragrafu 211 skaza! go na karę
śmierci przez powieszenie.

Oskarżony przyjął wyrok spokojnie, wy­
rażając się na korytarzu sądowem, po wy­
prowadzeniu z sądu ,,ha, trudno, śmierć za

śmierć".
W imieniu skazanego wniósł adw. Wir-

ski apelację.

m, Sala rozpraw przepełnioną była po brze-
- gi publicznością.
i ł

Trybunał przyjął za podstawę wyroku
- orzeczenie biegłego prof. Horoszkiewicza z

- Poznania, że Ratajczak udusił swoją go-
i sposię (śp. Miihlbradtową) ręcznikiem, u-

. derzywszy ją poprzednio w głowę. Uduszeń
nie nastąpiło z premedytacją (rozmysłem).

Świadkowie zeznali, że Ratajczak był
poprzednio karany, okradał najbliższych,
okłamywał, był niechętny do pracy i pro­
wadził życie rozpustne.

Jak wiadomo sąd doraźny przekazał
sprawę mordercy Ratajczaka sądowi zwy­
czajnemu, a to z powodu sprzeczności w

orzeczeniach biegłych lekarzy. Mianowicie
dr. Gaszyński, lekarz powiatowy, który
przeprowadzał sekcję zwłok śp. Muhlbrad-

towej orzekł, że zmarła ona od uderzeń

zadanych jej przez mordercę szczotką w

głowę, zaś prof. Horoszkiewicz w Pozna­
niu orzekł, że śmierć nastąpiła od udusze­
nia ręcznikiem. Przesłano więc orzeczenia

lekarzy do rozstrzygnięcia do uniwersytetu
warszaw’skiego, który przychylił się do o-

rzeczenia prof. Horoszkiewicza. Sąd też

wyrok swój oparł na tej opinji.
Ratajczak udusił swą ofiarę w’krótce po

zadaniu jej ciosu szczotką w głowę. Gdy
śp. Muhlbradtowa padła bezprzytomna,
oskarżony, bojąc się odpowiedzialności, za­
rzucił jej pętlę z ręcznika na szyję i udu­
sił. Czynu tego dokonał z zimną krwią i to
w niespełna godzinę po zajściu, czego do­
wodziły strumienie krwi, która musiała

przez dłuższy czas upływać. Zaniósł na­
stępnie swą ofiarę do szafy, a potem poło­
żył ją do łóżka.

Ratajczak jest osobnikiem zbrodniczym,
dwa razy już karanym półtorarocznem wię­
zieniem, który pracow’ać nie chciał, dopu­
szczając się kradzieży.

Chore kobiety otrzymują przez użycie na­
turalnej wody gorzkiej ,,Franciszka-Józefa,ł
lekkie wypróżnienie, przyczem połączone to
jest nieraz z nadzwyczaj dobroczyunem dzia­
łaniem na chore organy. Żądać w apt. i dróg.

— Uwaga, uchodźcy z Prus Wschodnich.
Walne żebranie Zrzeszenia rodaków z War­
mji, Mazur i Ziemi Malborskiej — oddział

Bydgoszcz odbędzie się w przyszłą niedzie­
lę, 10-go kwietnia, o godz. 4 po południu
w lokalu restauracji ,,pod Lwem".

Deklaracje inwalidów wojennych.
Wielkopolska Izba Skarbowa komunikuje!
W związku z świeżo uchwaloną przez Sejm

ustawą o zaopatrzeniu inwalidzkiem Izba Skar­
bowa w Poznaniu przystąpiła do wysyłki dekle-

racyj osobom, pobierającym zaopatrzenie pie­
niężne na podstawie ustawy z dnia 18 marca

1921 r. zamieszkałym na terenie województwa
poznańskiego i pomorskiego.

Jak najrychlejszy zwrot dokładnie wypeł­
nionych deklaracyj Izbie Skarbowej leży prze­
dewszystkiem w interesie osób, uprawnionych
do renty względnie starających się o uzyskanie
takiego zaopatrzenia. Wobec tego interesowani

powinni je bezzwłocznie wypełnić, podpisać
i przedłożyć do zatwierdzenia właściwym urzę­
dom gminnym wzgl. magistratom, starostwom

i Urzędom Skarbowym.
Nie nadesłanie Izbie Skarbowej deklaracji

musi pociągnąć za sobą wstrzymanie wypłaty
renty, spóźnione zaś przedłożenie wzgl. niedo­
kładne i nieprawdziwe wypełnienie tejże spóź­
niony wymiar renty i ewtł. przerwę w wypłacie
tejże.

Ponieważ są osoby, którym wypełnienie de­
klaracji sprawiać będzie pewne trudności, Izba

Skarbowa poczyniła starania, aby właściwe
władze przy zatwierdzaniu zeznań, złożonych
w deklaracjach ewentualne brakł same uzupeł­
niały przez udzielenie konkretnej odpowiedzi
(kreski wzgl. przekreślenia nie wystarczą) na

każde pytanie a to dla uniknięcia wystawiania
mylnych decyzyj, nieodpowiadających warun­
kom rzeczywiście posiadanym przez rentobior-

ców.

Tramwaje bydgoskie.
Tramwaje bydgoskie mają budżet przeszło

wiljonowy i dają miastu

około 200 tysięcy zł czystego zysku.
Zatrudniają: 1 nadkonduktora, 4 kontrolerów,
50 motorowych, 67 konduktorów, stróża i kilku

robotników, w warsztatach zaś (przy naprawię
taboru) — 1 werkmistrza, 23 rzemieślników,
przy remoncie toru i przewodów tramwajowych
1 drogomistrza, 1 kowala, 5 wykwalifikowanych
i 8 zwykłych robotników. Ogółem

około 180 ludzi.
Ze względu na brak odpówiednięh funduszy

w ubiegłym roku budżetowym wykonywane by­
ły tylko roboty konieczne.

Przebudowano 10 wozów motorowych,
co było koniecznem ze względu na zabezpiecze­
nie personelu od mrozów.

Koniecznem jest jeszcze doprowadzenie do

porządku torów i nawierzchni, jednak ze wzglę­
du na znaczne koszta, można to będzie wykony­
wać stopniowo.

W ostatnich miesiącach zaprowadzono

różne udogodnienia dla pasażerów,
Przedewszystkiem zaprowadzono ulgowe ranne

bilety w abonamencie po 10 groszy za przejazd;
śriednio miesięcznie sprzedaje się 1.450 blocz­
ków za 1.720 zł. Dalej przedłużono ruch tram­
wajowy do 24 i pół w nocy i te nocne przejazdy
przystosowano do godzin przyjazdu pociągów
kolejowych do Bydgoszczy, zaś dla publiczno­
ści, wracającej z teatru i koncertów, o ile na to

pozwalają warunki miejscowe, również są pod­
stawiane tramwaje.

Dochód tramwajów zmniejszył się w po­
równaniu z roku zeszłego o blisko 15 proc.

Noloflfi reportera.
Pankratz z gałazka oliwna. - Podzwonne dla tych, którzy
polegli we Flandrii, nad Somma I pod Yerdun. - Hekatomby
krwi polskiej. - ,,Nie wieder Kriegl". - A tymczasem...

Bydgoszcz, 2 kwietnia,
(n) Nasz mniejszościowy ,,przyjaciel" Pan­

kratz wsławił się, gdyż napisał wyjątkowo do­
brą książkę’). Wytrawne pióro ma ten nie­
miecki socjał. Był on cztery lata na froncie,
w cesarskiej armji — w 213 rezerwowym pułku,

złożonym z samych Kujawiaków. I ślęczał, tak

ja!k nasz kochany Jan Teska, po pas w błocie,
w strzeleckich okopach nad brzegiem kanału

Izery. Po piętnastu latach wybrał się Pankratz

na pobojowiska Belgji i Francji, skąd powrócił
skruszony — z różdżką oliwną.

Św. Mateusz, apostoł i ewangelista, (pierwot­
nie celnik) nauczał, że nie należy świat!a cho­
wać pod korcem. Więc i my nie możemy prze­
milczeć wspomnianej ciekawej książki. Krew

ścina się w żyłach, kiedy się czyta niektóre roz­
działy.

Oj, strasznie sroźyła się wojna na Zachodzie!

Pożoga wojny wszędzie pozostawiła ślady nie­
zatarte. I chociaż odbudowano już wspaniale,
zachowując wiernie dawny styl flamandzki,
zniszczone do szczętu podczas wojny miasta
i sioła — Ypern z starożytnym kościołem kate­
dralnym — Bixschoote, Langemarck, Dismuiden

i jak one się wszystkie nazywają — pozostawio­
no jednak tu i owdzie na wieczną wojny pa­
miątkę ruiny gmachów historycznych (n. p . su­
kiennice w Ypera), schrony beto’nowe, których
nawet dynamitem rozsadzić nie było można

i jedno olbrzymie działo, ,,Langer Max" — pod
Ostendą, skąd rzucano pocis!ki do o siedem mil

oddalonej Dunkierki.

Niemcy uchodząc z Belgji, chciełi kolubrynę
zniszczyć, lecz nie udało im się. Na tym nie­
dużym skrawku Flandr}i znajduje się obecnie

150 cmentarzy wojennych. Na jednej z bram

miejskich i na przyległych murach w Ypern —

,,mieście upiorów" — wyryto 58 tysięcy nazwisk

poległych żohferzy angielskich. Tuż obok

urządzono cmentarz dla 12000 nieznanych żoł­
nierzy... Nad kanałem naprzeciwko Steenstraa-

te wystawiono pomnik dla 15000 Belgów, otru­
tych 22. 4. 1915 gazami. Był to pierwszy w dzie­
jach świata atak gazowy. Trucizna niemiecka

strasznie i szybko działała, w kilku minutach

wyzionęli ducha wszyscy bez wyjątku bohater­
scy obrońcy i leżał tam dosłownie trup na

trupie... Zniknęły także lasy. Na skraju da­
wniejszego Houthoulst spoczywają w ziemi nasi,

— ,,viele Polen" — opisuje Pankratz. Nauczy­
ciel Amon z pod Koronowa, który nieprzyja­
ciela jeszcze nie oglądał, - grubas Stachu,
chłop jak tur — z pod Inowrocławia, odznaczo­
ny za waleczność ,,żelaznym krzyżem" I. kl, -

i tyluż innych Bartków, Maćków i Staszków.

Na stokach góry Loretańskiej można nał ożyć
40.000 grobów niemieckich i krocie innych. Tu­
taj znajduje się największe na kuli ziemskiej
cmentarzysko, smutne, po części bez kwiatów

i zieleni. Groby są płytkie, w szarej kredowej
masie wygrzebane, — krzyże na mogiłach białe.
Na górze wybudowano wysoką wieżę (w kryp­
cie widza przeraża stos trupich czaszek i pi­
szczeli), na szczycie wieży dzień i noc świeci się
,,latarnia umarłych". Reflektor o sile 3000 świec

rzuca krwawe snopy światła na dziesięć mil

wokoło, hen ku rozszarpanym grantami brze­
gom rzeki Somme, tam, gdzie w 5-miesięcz-
nym boju 1916 r, padlo zabitych i rannych pół
miljona Niemców, 400 tysięcy Anglików i 350

tysięcy Francuzów. Na każdy metr powierzchni
przypadało ciał 31. Dochodzą ofiary z pod
Reims (z 14009 zniszczonych domów ocalało

tam coś 80), Chemin des Dames i Argonów
i miljon trupów z pod Verdun, samych Niemców

600 tysięcy. Niektóre forty wydzierano sobie

z rąk szesnaście razy. Artylerja francuska w

jednym dniu wystrzelała za 8 miljonów franków

naboi. Prochy swoich bohaterów zebrali Fran­
cuzi do 58 marmurowych trumieft i przenieśli do
mauzoleum w Douaumont Amerykanie szczątki
swoich wywieźli za morze.

Beż Polaków mogło polec na Zachodzie?

Licząc skromnie 5% ofiar niemieckich, dojdzie­
my do liczby 90 tysięcy zabitych. Razem z

Bajończykami, Hallerczykami i Amerykanami
zginęło naszych we Francji ponad sto tysięcy.

Na wszystkich swoich pomnikach na Zacho­
dzie wzniesionych po woin’e. wypisali Niemcy
mądre hasło; ,,N!e wieder Kr’ęg!". Pankratz

także tem hasłem się przejął, lecz, niestety,
nie wszyscy jego ziomkowie. Dziś profesor
Foerster w Gdańsku (jakby na urągowisko
imienn’k głośnego pacyf:sty) wykłada uczn’om

w szkole, że ,,walka gazowa jest walką huma­
nitarną". Należał°by tego Kantorka wczas wy­
siać do Belgji, nad Izerę, niechby powąchał...

’) Artur Pankratz ,,Wiedersehen im Westen"

1932, nakładem księgarni W. Johnego w Byd­
goszczy.

Przypomnienie na czasie.
Ciężkie położenie gospodarcze powoduje, że

każdy ścieśnia i ogranicza w miarę możności

swe wydatki. Oszczędzanie jest słuszną rze­
czą i przyczyni się w wybitnej mierze do prze­
zwyciężenia obecnego przesilenia, byleby oczy­
wiście unikano oszczędności na fałszywem miej­
scu.

Pragniemy tutaj wypowiedzieć pewne uwagi
o oszczędzaniu takiem, które oszczędzającemu
może dać straty, przewyższające wielokrotnie

zaoszczędzone kwoty. Chodzi mianowicie
o ubezpieczenie od ognia, i to przy budynkach
położonych przedewszystkiem na wsi.

Otóż kryzys gospodarczy wnosi dużo złości

,ł gniewu między ludzi. Niezadowolonych, po­
krzywdzonych, żądnych zemsty jest więcej niż

zwykle, wzrosła siła i ilość tarć społecznych;
szerzy się bezrobocie, żebractwo, włóczęgostwo.
Wszystko to sprawia, że mienie gospodarcze
jest bardziej niż w normalnych czasach nara­
żone na niebezpieczeństwo pożaru, na podpale­
nie przez ludzi złej woli. Często zaś w razie

podpalenia jednej posiadłości pożar przenosi się
na inne i niszczy własność wielu sąsiadów. Są­
dzimy więc, że dobrze czynimy radząc właśnie
obecnie każdemu ubezpieczenie 6ię od ognia.
Kto zaś już jest ubezpieczony, niech nie uchyla
lub zmniejsza obowiązku zakładu ubezpiecze­
niowego do płacenia odszkodowania! A staje
się to bardzo często przez niepłacenie składek!

Samo posiadanie polisy ubezpieczeniowej bo­
wiem nie wystarczy, nie wiele ona warta, gdy
się składek nie płaci. Dopiero płacąc składkę
zmusza się zakład, ubezpieczeniowy do ochrony

to jest do zapłacenia odszkodowania w razie

pożaru. Coraz częściej się zdarza", że towarzy­
stwa ubezpieczeniowe odmawiają wypłaty od­
szkodowania za pożar, ponieważ ubezpieczony
nie płacił składki. Jest to zjawisko bardzo nie­
korzystne i smutne, jednak nie można się dziwić

towarzystwom ubezpieczeniowym, które w cza­
sie kryzysu znajdują się również w ciężkiem
położeniu. Jeżeli one ponoszą ryzyko ogniowe,
to muszą za to otrzymać pewną cenę, L j.
składkę, bo inaczej nie podołałyby swym zada­
niom. Zakłady ubezpieczeń nawet często, chcąc
uniknąć kosztów i sporów, wypowiadają ubez­
pieczenie niepłacącym klientom, którzy tym
sposobem pozostają bez ochrony.

Dodać jeszcze wypada, że wierzyciele hipo­
teczni mają zazwyczaj prawo wypowiedzenia
pożyczki w razie niepłacenia składek ognio­
wych, co oczywiście podkopuje kredyt danego
dłużnika.

Wszystkie podkreślone przez nas okoliczno­
ści przemawiają zatem, że składki ubezpiecze­
niowe w obecnym okresie winne należeć do

wydatków nieodzownych, do takich, gdzie
oszczędność byłaby nie na miejscu. Ochrona

ubezpieczeniowa przed ogniem jest obecnie

szczególnie potrzebna, a należy ją sobie za-

oewnić przez regularne uiszczenie składek.

Czasy są zbyt poważne na ponoszenie ryzyka
ogniowego przez właścicieli samych, zamiast

przez zakłady ubezpieczeniowe. Więc starajmy
się o to, by odpowiedzialność zakładów ubez­
pieczeniowych wobec nas istniała zawsze w

całej pełni. (6146,
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Heluan, 29 marca 1932 r.

Sza,nowna Redakcjo!
Siedzimy tu z starym i nudzimy się jak

dwie wrony na suchej wierzbie. Jednak
niema to jak Belweder! Co chwila ktoś
Przyjdzie, przyniesie jakąś bujdę albo kacz­
kę, schodzą się różne Rady Ekonomiczne,
obrzyna się budżet, wybiera się psa opozy­
cji. szkaluje się na, kryzys — i tak jakoś
dzień zejdzie. A tu, w Heluanie, każdy
dzień wlecze się jak flak w oleju. Dziadek,
jąy nie k!adzie kabały, to siedzi nabuń-
dzjurzóny we fotelu i nuci mruczando bry­
gadę, a rzadko tylko da się namówić do
jakiejś wycieczki lub zabawy.

Naturalnie, że gdy król Fuad zaprosi!
starego na wyżerkę i na wypitkę, to trza

było zaproszenie przyjąć, aby nie wycvołać
polsko-egipskiego zatargu. Pojechaliśmy

Tedy Fuad zaproponował Dziadkowi
przejażdżkę rowerem (a ma ładny egipski
rower, z budowy do wielbłąda podobny),
wsadził Dziadka za siebie i pojechali nad
jezioro Earum i pod piramidę Anepmesa,
która już mocno się rozsypuje. Stary w

przystępie dobrego humoru obiecał z fun­
duszu dyspozycyjnego wyasygnować 10 ty­
sięcy funtów na jej wyremontowanie, co

tedy, i przyznać muszę, że ten Faraon go­
dnie nas przyjął i ugościł. Po różnych wó-
decznoścłacb i zakąskach była zupa z sza­
rańczy, następnie omlet z jaj ibisa, po ja­
jach pieczeń z garbu wielbłądziego, potem
przysmarzane łapy krokodyla, a na osta­
tek, jako wielka species, potraw’ka z mu-

mji pani faraonow’ej Ramsesowej XXIII,
która jednak Dziadkowi nie bardzo sma­
kowała, bo musial tęgo popijać maderą,
aby ją przełknąć.

Dziadek siedział między Fuadem i Fua-
dow’ą, a ja naprzeciwko obok ministra
spraw zagranicznych, który koniecznie
chciał mnie namówić do sojuszu polskc-
egipskiego. Wymigałem mu się jednak mó­
wiący, że żadnych więcej takich egzotycz­
nych sojuszy nie zawieramy, bo już nasze

przymierze z Amanullachem kosztowało
nas kupę pieniędzy, a (z przeproszeniem)
mieliśmy z tego psią pomadkę. Zresztą (po­
wiadam) dajcie najpierw długoterminow’ą
pożyczkę na jakie sto miljonów funtów e-

gipskich, to potem będziemy gadać o przy­
mierzu.

Podczas obiadu obaj monarchowie (t. j.
niby Fuad i Dziadek) wymienili toasty.
Fuad życzył Polsce polityczno-sanacyjnego
rozwoju, a Dziadek życzy! Fuadowi, aby
mu się baranki egipskie dobrze rozmnaża­
ły. Pod koniec bankietu ja wniosłem sa­
lom alejkum (takie tureckie ,,kochajmy
się!"), poczem Fuad zaproponował Dziad­
kowi, że go obwiezie ździebko po Egipcie.
Dziadek, że mu to już opary uderzyły do
głowy, chętnie się zgodzi! na taki spacer.
Ale jak ujrzał przed kodakiem osiodłane
wielbłądy, tak mu gust odszedł, bo mu się
zaraz centrolew przypomniał.

Fuad z wdzięcznością przyjął, obiecując za­
to na szpicu piramidy umieścić posąg szla­
chetnego fundatora. Teraz niewiem tylko,
czy taka piramida da się potem zakwalifi­
kować jako stodwudziestydrugi pomnik pa­
na Marszałka, co narodowi dałoby na ja­
kiś czas zapomnieć o kryzysie, o podat­
kach, komornikach i wogóle o całej Sana­
cji.

Przysłowia na Scwieciem.
Kwiecień jest pierwszym miesiącem

w-iosny, Sama nazwa zresztą na to wska­
zuje. Cała przyroda budzi się do życia, a

przysłowie mówi:

Na kwiecień
Lada z czego wianek npleciem.

Są kwiaty, jest trawka zielona, która
wywabia bydło na póle i pozbawia gospo­
darza kłopotu o paszę:

Przyjdzie kwiecień,
Ostatek z gumna wymięciem.

Czego spodziewać się po kwietniowej po­
godzie? Jeżeli jest mokry i ciepły, daje
gwarancję urodzajów i dobrych zbiorów.
Pocieszająco brzmi przysłowie:

Suchy marzec, maj niechłodny,
Kwiecień mokry, rok nieg!odny.

Do pierwszych dni kwietnia też przy­
wiązane są różne przysłowia. Naprzykład
na dzień 2 kwietnia:

Na św. Franciszka zielenią się lany
I z zimowiska swego wracają bociany.

Choć bywa i inaczej. Wręcz odwrotnie
nawet Oto co mówią o 5 kwietna: ’

Na św. Wincenty
Nieraz mrozek cięty.

Dzień 1 kwietnia, oprócz zwyczaj’u zwo­
dzenia ludzi — przecież ,,prima aprilis" —

przynosił dawniej powszechny ruch. Roz­
poczynał się drugi kwartał roku, a więc
zmiana mieszkań i najmy służby.

Z Rłoootóm pani domu.

Ranne ptaszla.
— Coraz dłuższe dnie — stwierdzamy,

ciesząc się, że za światło wejdą mniejsze
pozycje w budżet. Ale ten wczesny świt
ma także złe sft-ony.

Pierwsze promienie ranne rozświetlają
odrazu całą sypialnię. Naturalnie sypiamy,
jak ludzie dobrze uświadomieni o warun­
kach higjcny — w sypialni dużej, jasnej,
słonecznej.

Nawiasem mówiąc, słyszałam niedaw­
no z ust profesora-przyrodnika, że zazna­
cza się ,,na polu sypialń" zwrot wśród
uczonych. Są tacy, którzy dochodzą do
wniosku, że na sypialnie nadają się jed­
nakże lepiej pokoje ciemne, gdyż w takich
właśnie sypia się lepiej, spokojniej, dłu­
żej. Mimo to, narazie nie zamieniajmy
sypialni, zanim ten nowy stary pogląd nie
ugruntuje się mocniej i nie zyska sobie
uznania. Być może, że nie ostoi on się
w dyskusji.

Otóż w tych jasnych higjenićznych dzi­
siejszych sypialniach sypiają bądź jak
bądź znakomicie dorośli. Zato napełniają
je świergotem na wzór rannych ptaszków

dzieciaki.
- ,Mamusiu - wstać - ubiać..." .

Daremnie uspakaja biedna rozespana
mamusia, że to jeszcze noc. Ze strony
dziecka następuje logiczny argument, że

już dzień, skoro jasno. ,,Wstać! Ubiać!".
Wkońcu uznaj e mamusia za najwła­

ściwsze, spełnić żądania dziecka. Owijając
się w szlafrok, mrużąc senne oczy, myśli,
że ubierze, posadzi wśród zabawek i wróci
do łóżka — na godzinę jeszcze.

Okazuje się. że cały zamiar funkcjonuje
znakomicie, jedynie po powrocie do łóżka
zasnąć nie może, roztrzeźwiwszy się raz

przy ubieraniu dziecka. I chodzi przez ca­
ły dzień na wpół przytomna. Raz na zaw­
sze głęboko niewyspana.

Czyż mądra ,,naukowa organizacja go­
spodarstwa domowego" nie zabrała, się je­
szcze do tego kącika matczynych utrapień?
Niema rady na to, żeby matce dać rano

choć trochę, choć godzinkę d!użej spać?
Otóż, w!aśnię, że jest rada na to.
W jednem czasopiśmie widziałam wzór

ulepszonych ubranek dziecięcych, który na­
pełnił mnie zachwytem.

Proszę sobie wyobrazić, że nasze ma­
leństwo, chociażby trzyletnie, budzi się,
wstaje, ubiera się samo, a gdy mamusia

,zaczyna przecierać oczy, i zabierać gig do

Dziada Polikarpa śpiewanie.
I cóż nam niesiesz, ty miesiączku kwietni,
Co się zaczynasz zwodnym ,,primaprilem"?
Czy się nam dola kwieciście uświetni?
Czy ukształtuje dawnym, marnym stylem?
Święty Franciszek, Izydor z Wojciechem —

Patroni rolni wielce pracowici!
Ci każą ruszać do zasiewu z miechem,
Ten już zielenią zbór łany nasyci.
Ciesz się, oraczu! Każdy dzionek nowy
Bliższy zasianych nadziei spełnienia
I coraz inny kłopot strąca z głowy;
Im wyższe kłosy — tem mniejsze zmar­

(twienia.
Wszakże nie zdradzaj swej zbytniej radości!

Krzep się otuchą i nadzieją skrycie!
Bo ci tysiące uboższych zazdrości,
A inni liczą każde ziarnko w życie.

Każde ziameczko In nascendl statn

Zarejestruje ściśle instrumentem

Specjalny człowiek z woli magistratu
I podatkowym obłoży procentem.

Instrument jego — bezlitosne pióro,
Często w niezgodzie z twym bieżącym sta­

(nem:
Zbiór twój obliczy na tysiączkę z górą,
Kiedyś trzech setek nawet nie jest panem.

Gdy oponujesz, przytoczy ci rację:
— Wszystko tanieje w towarów zespole!
Nadmiar taniości — zatem licytacje!
Tanio! Wyjątkiem.... tylko monopole.

Powiesz, że grunt twój, obciążon płatnością,
Zmarnieje, nim się dobrze zazieletń!
— Nie! Grunt nie zginie podatków płat­

(nością;
Najwyżej chyba właściciela zmieni.... —

H HO8 SMW fts

UZASADNIONE PYTANIE,
— Jeżeli mnie nie wysłuchasz, już żad­

nej innej kochać nie będę.
— A jeżeli cię wysłucham?

Z PAMIĘTNIKA HRABIANKI.

.. . Gdy tylko dowiedziałam się, że ma ty­
tuł i kilka majątków, zakochałam się w

nim natychmiast.

DOBRZE ZROZUMIAŁ.
Lekarz: — No teraz to już pozwalam

panu napić się od czasu do czasu kieliszek
wódki.

Pacjent: — Ale jak pan myśli panie
doktorze, co pół godziny, czy co kwadrans?

DWAJ BADACZE.
— W wykopaliskach, w których brałem

udział w okolicach Rzymu znalazłem dru­
ty metalowe. Dowodzi to, że dawni Rzy­
mianie znali już telefon,

— A ja w wykopaliskach, któremi kie­
rowałem w Atenach, nic nie znalazłem. To
dowodzi, że dawni Grecy znali już telefon
bez drutu.

SKROMNY.
— Wuj pana jest ciężko chory. Niech’

pan będzie na wszystko przygotowany.
— No, nie na wszystko, są jeszcze inni

spadkobiercy.

WYMAGAJĄCY SUBLOKATOR.

— Pokój mi się podoba, ale pod tapeta­
mi są pluskwy.

— Co takiego? Przecież pan pod tapeta­
mi spać nie będzie.

Krzyżówka nr, 39.

wstania, widzi swoją pociechę na podłodze
ubraną, wśród zabawek, zajętą mocno.

Prawda — jakie słodkie marzenie?
Powiesz mamusiu ,,mój synek ma sześć

lat, ubiera się sam, ale trzeba mu wszyst­
ko zapiąć".

Naturalnie. Bo guziki są na plecach.
Niby to takie proste, żeby dać guziki dzie­
cięcych ubrań z przodu, a nikt nie wpadł
na to.

Ubranka, których wzory widziałam, by­
ły śliczne, w całości uszyte, od góry do do­
łu z przodu zapięte na guziki, a drugie za­
pięcie tak zwane błyskawiczne, takie, ja­
kie jest na wielu torebkach, na botach itd.

Bardzo, bardzo podobały mi się te u-

branka i odtąd marzę o tem, żeby takie
same zrobić dia moich pociech. W ten spo­
sób może się trzyletnie dziecko nawet u-

brać same, a wiadomo, jak bardzo dzieci
lubią wykonać coś samodzielnie.

Naturalnie trzeba wieczorem dziecku
wszystko przygotować. Obok łóżeczka po­
winien stać stołek, a na nim wszystkie
części dziecięcej garderoby w takiej kolej­
ności, w jakiej się dziecko ubiera. Na
wierzchu pończoszki, potem koszulka itd.
buciki, czy ,,paputki" domowe pod stoł­
kiem. Przez kijka dni będzie trochę trudu
z przyzwyczajaniem dziecka do samodziel­
nego rozbierania i ubierania się, a z no-

wemi ubrankami łączy się pewien koszt.
Ale i ko,szt i trud opłaca się sowicie.

M. N.

Poziomo; l) materja elastyczna, 3) imię cesa-

rzów niem., 6) broń, 9) kwiat polny, 11) rodzaj-
nik w}oski, 12) ,,nie" w jęz. martwym, 14) (wspak)
cel wyścigów, 16) rzeka wsch. Eur,, 18) pytania
rachunkowe, 19) zaimek osob, r. ż., 20) rzymski
duch opiekuńczy, 21) = 19 w rodź, męskim,
22) ranna ozdoba kwiatów, 26) zbiorowisko

drzew, 28) narzędzie zmysłu, 29) (wspak) dawniej
powóz, 30) imię kobiety, 31) H2O.

Pionowo; l) skala tonów, 2) - 9, 3) (wspak)
zaim. wskaz r. n., 4) rozrywka, 5) ma każdy
dom, 7) inaczej baśń, 8) spójnik przeciwstawny,
10) postać z ,,Konrada Wallenroda”, 13) pol­
ski taniec, 14) (wspak) skaleczenie, 15) miara

drogi, 17) == 21 poziomo, 21) imię kobiety, (ru-
skie), 23) utwór poetyczny, 24) przyprawa ku­
chenna, 25) środek do prania N2 Co3, 27) do­
pływ Wisły, 28) =z 28 poziomo.

Arytmograi nr, 40 .

Gdyby zastąpić odpowiedniemi literami i od­
czytać wyrazy o następującem znaczeniu:

12345678 — środek komunikacyjny.
12 3 — zaimek.
12 3 41 — wyspa starogrecka.
128— ogrói
2 8 2 3 - imię mężczyzny.
412 — owad.

256— okrzyk.
5678— marsz.

17 8- pierwiastek chemiczny.
849—budynek.
8256— część domu.
5 6 2 3 — utwór Orzeszkowe)
8232—panŁ
14 8 4 3 2 - występne miasto.

Rozwiązanie biletów wizytowych nr. 35;
Konduktor — Kołodziej — Stangret — Przeę

wodnik.

Rozwiązanie nr. 36:

l) mamy, 2) sadza, 3) rodu, 4) damy.

Trafne rozwiązania nadesłali!

Miejscowi; T. Faleńczykówna. L, Smolarek^

W. Grylewiczówna, J. Łazarski, M. Rubaszew-

ski, W. Kubiatowicz, M, Ługowski, E. Świątkow­
ski, M, Taflińska, Z. Fryka, K. Koseda, T, Ga­
wroński, A. Schłegel, K. Białecki, Z. Schlegel,
L. Skiba, M. Zugowski, J. Gutentarzanka, IŁ

Jagodzińska, W. Kukucki, W. Żuchowska, J.
Dzikowska, F, Wielosik, H. Nowicki, A, Nyka,
E. Frajer, G. Frajerówna, M. Frajerówna, F.

Gn’ffka, W. Lisówna, A. Frąckiewicz, J. Żuraw­
ska, Z. Żurawski, Z. Mazur, A. Czerniak.

Zamiejscowi; Z. Erdmann - Szubin, B. Ap -

czyński - Tur, W. Dembowski - Samoklęski.
Małe, Z. Mróz . Lipowa, O . Kauwiszer - Pyzdry,
Z, Fischbach - Września, E. Fryderówna - Na­
kło.

Nagrodę w drodze losowania otrzymał
Z. Mróz . Lipowa.
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Nr. 77.
,,DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 3 kwietnia 1932 r. Str. 15.

SOTam zaszczyt zaroiadomić Szan. p?ubliczność, że n?e n?’orek dnia 5. kwietnia 1932 r.
”

ołroieram przy Starym śRynku nr. 7
n? lokalu daron. f-y. 3Ił. JfifBinrM!flłPIAGAZYN BŁAWATÓW
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Spraszam o zroiedzenie mojego magazynu
i przekonać sie naocznie
o niespotykanych dotychczas
łiżeSiyrrotfe misfzitfii cemacSt.
bez oboroicjzku kupna.

zaopatrzony n? najnowsze i gwarantowanej jakości towary.
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K7ł fO.
— Nabożeństwo dla głuchoniemych. Ju­

tro w niedzielę, nabożeństwo z kazaniem
dla głuchoniemych o godz. 10-tej w kapli­
cy św. Florjana. Od godz. 9-tej okazja do
spo,wiedzi wielkanocnej. - Zebranie odbę­
dzie się po południu (już o godz. 2 -giej) u

p. Błocha przy ulicy Jana Kazimierza.
— Tow. Obywateli i Miłośn. Miedzynia urzą­

dza dz;iś w sobotę zabawę w lokalu p. Buchoiza

przy 6 śluzie, na którą uprzejmie zaprasza za­
rząd. Początek o godz. 19.

Tow. oświat. ,,Lech". Zebranie w ponie­
działek 4. bm. o godz. 20 w lokalu p. Mellera

przy pi. Piastowskim. Interesujący odczyt.
,,Dzwon,o urządza dziś w sobotę w dolnej

sali Resursy Kupieckiej zabawę wiosenną na

którą zaprasza wszystkich członków i gości.

Z PROWINCJI.
Nakło.

Z żałobnej karty.
W dniu 1 kwietnia b. r, o godz. 3,30 nad

ranem zmarła po krótkiej lecz ciężkiej choro,bie
w Nakle n. Notecią ś. p . Agniezska Ordża-Da-

widowa w wieku lat 58, matka kierowniczki

żeńskiej szkoły nakielskiej.
Ś. p. Zmarła należała do grona działaczek

społecznych i w latach niewoli pracowała nie­
strudzenie nad krzewieniem kultury i wiary
w sercach polskich, narażając się niejednokrot­
nie na szykany zaborców.

W roku 1918, gdy nad Polską zajaśniała ju­
trzenka wolności - oddaje natychmiast Ojczy­
źnie trzech synów: Władysława, Eugenjusza
i Aleksandra.

Po śmierci męża swojego śp. Jana, ziemiani­
na, podupada znacznie, na zdrowiu i odsuwa się
od pracy społecznej poświęcając resztę lat ży­
t!a wychowaniu swych dzieci.

Zgasła przedwcześnie, lecz spełniła sumien­
nie obowiązek prawej Polki. Cześć Jej pa­
mięci, a ziemia ojczysta, dla której położyła
tyle pracy niech Ją przytuli do siebie.

Pogrzeb śp. Agnieszki Ordża-Dawidowej od­
będzie się w poniedziałek w Nakle n. Notecią.
Dokładne dane będą podane w nekrologach,

- Koncert mistrzowski aryj i pleśni w

pięciu językach świata daje w najbliższy
czwartek bit), w sali Kasyna Cywilnego par
ra znakomitych artystów: Marja Miłoszew-
ska, art opery brukselskiej, oraz bohater­
ski tenor opery kopenhaskiej Bolesław So-
bierajski, który występował w szeregu
miast niemieckich, kreując m. in. Lohen-

grina, Tannhausera, Parsifala, Sygfryda itcl.
przyczem prasa berlińska i wejmarska, za­
licza go do najsławniejszych śpiewaków
wagnerowskich naszych czasów. Program
zawiera arcydzieła muzyki operowej, arje
i duety oraz szereg pieśni nieznanych u

nas dotychczas kompozytorów skandynaw­
skich, Przy fortepianie znakomita pianist­
ka berlińska Karin Kiehn. - Sprzedaż bi­
letów w księgarni i składzie nut Jana Idzi­
kowskiego, Gdańska 23. Fortepian koncer­
towy Błuthnera z f-y B. Sommerfelda. (6224

— Koncert popołudniowy na płytach
gramofonowych w Be-De-Te. W jutrzejszą
sobotę od godz. 4—6 po poł. odbędzie się na

II. piętrze Bydgoskiego Domu Towarowego
koncert popołudniowy na płytach grama-
fonowych. W programie śpiewacy świato­
wej sławy jak Kiepura,, Fleta, Battistini
oraz na zakończenie najnowsze produkcje
chóru Dana i szlagierów tanecznych.

— Koncert, urządzony przez Organiza­
cję Przysposobienia Kobiet do Obrony Kra­
ju, odbędzie się dzisiaj, w sobotę, 2 bm.
o godz. 20,30 w sali Kasyna Cywilnego. —

Udział biorą profesorowie Miejskiego Kon­
serwatorium pp.: Krysiewiczowa (sopran),
Madeya (flet) i Rósler (fortepian), oraz ar­
tysta Teatru Miejskiego p. Cirin (bas).

Higiena to zdrowie.

Większość chorobotwórczych zarazków prze-

dostaje się do Organizmu naszego przez usta.

Jama ustna jest zatem pierwszym etapem, skąd
bakterje przenikają do wnętrza organizmu ludz­
kiego. Ludzie dbający o swoje zdrowie powin­
ni największą uwagę poświęcać higjenie jamy
ustnej i zębów, polegającej na stosowaniu anty-
septycznych środków niszczących chorobotwór­
cze zarazki, a zarazem pielęgnujących zęby.
Środkami takimi są bezsprzeczn:e płyn do ust

i pasta do zębów Odo!. (1173

- To nie ,,prima aprilis", że wieczór to­
warzyski Akademickiego Koła Bydgoszczan
będzie najbardziej udatną imprezą tanecz­
ną ,,zielonego karnawału". A więc dzisiaj,
w sobotę, 2 bm., spotkają się wszyscy w

białej sali hotelu ,,Pod Orłem", aby bawić
się z młodymi i wśród młodych.

- W dniu jutrzejszym odbędzie się za­
bawa wiosenna Koła Byłych Członków I.

Drużyny Harcerskiej w sali ,,Pod Lwem"
ul. Marszałka Focha 7). Wstęp za zapro­
szeniami. Początek o godz. 20-ej.

2 ruchu towarzystw.
Z okazji powołania do czynnej służby woj­

skowej kilku członków urządza O. P. N . ,,Gwia­
zda" w dniu 3. bm. o godz. 19 wieczorek towa­
rzyski w sali p. Glapy ul. Grunwaldzka, na któ­
ry wszystkich sportowców i sympatyków ser­
decznie się zaprasza.

O. P . N . ,,Gwiazda", Dziś schadzka informa­
cyjna. W niedzielę wieczorek towarzyski w

sali p. Glapy ul. Grunwaldzka. Goście i sympa­
tycy mile widziani.

Tow. Terminatorów, W niedzielę 3. bm.
o godz. 8 wspólna msza św. w kościele farnym,
o g. 10 obchód wielkanocny w Domu Czeladzi.

Sokół VIII, Zebranie miesięczne dnia 3. bm.

o godz. 14 w lokalu p. Smolarka przy ul. Ku­
jawskiej 77 (st. nr,). Przed południem odbędą
się ćwiczenia na boisku.

Tow. Zjedn. Czeladzi Piekarskiej. Zebranie
kwartalne dnia 3, bm. o g. 14 w lokalu p. Ja-

śniewskiej przy ul. Poznańskiej. Wstęp tylko
ża okazaniem legitymacji.

Polskie Zjednoczenie Drobnych Kupców. Ple­
narne zebranie dnia 3. hm. o g. 16 w lokalu p.
Mellera, plac Piastowski.

Bank Polski płacił w dniu 2 kwietnia za

dolary amerykańskie 8,87-8,88
funty szterlingów 33,63
franki szwajcarskie 172,72
franki francuskie 35,01
guldeny gdańskie 173,57

1 liry włoskie 45,87

Sokół VII. W niedzielę 3. hm. zebranie ple­
narne w sali p. Komarnickiego na którem bę­
dzie założenie oddziału żeńskiego.

Tow. Obywateli i Miłośników Czyżkówka,
Zebranie w niedzielę, 3. bm. o g. 12,15 w sali

p. Glapy przy uL Grunwaldzkiej. Ważne sprawy
omówi p. inż. Sokołowski.

O. P, N. Sokół I, Dziś o godz. 20 schadzka

piłkarzy w lokalu drh. Żółkiewicza. Niedzielne

zawody.
S. M . P, ,,Szarotka" oddz, młodszy, Zebranie

plenarne w niedzielę o godz. 14 w Ognisku.
Stów. Kurs, Mat. ,,Es labore h-udus". Dnia

3. bm. o godz. 9,30 rano w sali Resursy Ku­
pieckiej plenarne zebranie. Ważne sprawy:

,,Sesja letnia", wybór referenta oświatowego
i zapis nowych członków.

Sokół IV. Dnia 3. bm. o g. 15 fotograf}a,
zawodników. We wtorek o g. 19 zawody gim­
nastyczne w sali Rzeźni Miejskiej. Dnia 6. bm.

o godz. 19 zebranie plenarne.
Związek Kupców Podróżujących i Przedsta-

wfceli Handlowych. Zebranie plenarne dnia 2.

bm. o godz. 20 w Resursie Kupieckiej. Ważne

sprawy zawodowe.

Tqw. hodowców kanarków ,,Trel", Plenarne
zebranie dnia 3. bm. o ’odz.. 17 w lokalu przy
ul. Warszawskiej 25. Goście i miłośnicy hodo­
wli kanarków mile widziani. Ważne sprąwy.

Zw. Drobnych Woźniczych. Zebranie mie­
sięczne dn,ia 2. bm. o godz. 18 u p. Kamińskiego
przy ul. Nakielskiej.

O, P. N . Sokół V. W sobotę schadzka o go­
dzinie 19 wiecz. w lokalu p. Małeckiego. Kom­
plet II. i IB. drużyny konieczny z powodu nie­
dzielnego meczu.

K. S. ,,Brda". W niedzielę 3. bm. o godz. 18
u p. Małeckiego urozmaicona schadzka poże­
gnalna dla odchodzących do wojska. Przyby­
cie wszystkich członków obowiązkowe,

K, S, ,,Polonja". Dnia 3. bm. odbędą się na

stadjonie zawady towarzyskie Ib i III druż. oraz

I druż, junj. z ,,Unją" Solec. Schadzką infor­
macyjna wszystkich graczy dziś w sobotę o

godz, 19,30 w sekretarjacie.

Xamiaelinmiemie.

5zanoronei Publiczności do łaskaroej wiado­
mości, że ołroieram z dniem 2 bm.

\t’/z

i wędlin

przy ulicy Gdańskiej 170.

Staraniem mojem będzie łaskaroq sroq SKIienfe!ę
lak najrzetelniej obsłużyć.

337i fF. MoSus.

boisz się GKYPY?

VŻVWAI OKVGI\ALWrH

PAST! LLES VALDA
KIÓKE Cię PRZED NIĄ VCtiRONIĄ.

w spreedaJy w apłekacK
I składach ftpłctznych

Winiarnia i Restauracja Luckwald
nast. Bóhlke

Marsz. Focha, sr!a A vis głównego odwachu. Tal.173

Menu na niedzielę:
Rosół Pieczeó wołowa z makaronem
Barszcz x pasztetem Kotlet cielęcy z potrawką
Wołowina z chrzanem Sbab z kapustą
Ozór w burgundzie Zrazy a la Radziwiłł

Kompot z bitą śmietaną (6302

PRZETARG
Zarząd Kasyna Urzędniczego w Toruniu

ogłasza nini_ejszem publiczny pisemny przetarg ofer­
towy na dzierżawę restauracji i ogrodu ,,Gaza41
oraz bufetu w Kasynie przy ul. Bydgoska 12,
Objekt dzierżawy składa się z lokali Kasyna, sali
re_stauracyjnej, ogrodu i werandy, Lokale są odno­
wione i posiadają pełny inwentarz. Oferty składać
należy w zapieczętowanej kopercie z napisem ,,Oferta
na dzierżawę14 w kancelarji Zarządu Kasyna To­
ruń, Bydgoska 12, do dnia 14 kwietnia 1932 roku,
godz. 20. informacji udziela się codziennie od godz.
19 do 20 w Kasynie. Zarząd Kasyna zastrzega sobie
prawo wyboru dzierżawcy. (6133

Zarząd Kasyna Urzędniczego w Toruniu.

Co Pani woli?
__

Pfac tanio czy drogo?
Kto weźmie Persilu odpowiednią
ifosc i rozpuściwszy go w zimnej
wodzie zagotuje bieliznę krótko raz

jeden, osięgnie najlepszy rezultat i zao­

szczędzi wysiłku, czasu i pieniędzy.
Wiadomo przecież, jak nadzwyczajnie

wydajnym jest Persil! 1 paczka Persilu

wystarczy na 2’/z do 3 wiader wody.

-’ -.,.’d- .
)El

-łtłk/. Wy --

’g--’
rsi lto,

us
?ei

--

SI:IB81 ’

,ftU.
KINO

REWJA

Dnia Z kwietnia premjera
przebojowego programu składa­

jącego się z 3 części w Byd­
goszczy niewidzianego.
M. k uf csBswemaafie::
fascynująca sitaka filmowa p. t,

CZY PAN! JUl W!ADOMO.
ŻE ZADOWOLENIE z UPRANEJ BIELIZNyf

DAJE JEDYNIE i

= /

/ RESTAURACJA

,,JKirai"
\

Nowoatwflrzony lokal rozrywkowy
zrc-zę, mI. sca:ccfOTsftfef 13

połączony z wystęoami artystyczn. od godz.fi wiecz.
przygrywa orkiestra doborowa-salonowa. Otwarcie

dziś o godzinie 18-tej.
O czem zawiadamia Szan. Gości Gospodarz.

Tf 11 1o1 w ro,i. gł. SE . SfSB SKEeBWlirJ!S!S;: wielki dram, seksualnych
M ’SSTjTk łłł fi/(Ti iS,,n, .atnEnafa. namlętn. wspótęż. młodzieży w roi. e!. OLGA LIMBURG

r,wa w Jedwabiach ujwośi na Bezdrożu
lisi ta

S. fSca si-,r.attsBfce:

Wystqpy nowoaaangaiowanych arty­
stów w nowy.-n repertuarze. (6344.
Początek I seansu dziś w sobolę o godz. 5-tei

ostatniego 9,10, w niedzielę od godsuor 3-ciej.
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Ś. p.
Andrzej Nowak

opatrzony Sakramentami św., zasnął w Bogu dnia I-go kwietnia br. o godzinie 12.45,
przeżywszy lat 71.

Eksportacja zwłok z domu żałoby, ul. Nowodworska 14, do kościoła Matki
Boskiej Nieustającej Pomocy w Bydgoszczy, odbędzie się dnia 4-go kwietnia br. o

godz. !9-tej, a nabożeństwo żałobne i pogrzeb dnia 5 bm. o godz. 9 rano, o czem za­
wiadamiają krewnych i życzliwych, pogrąż,eni w głębokim smutku

6306)
Koma i

P. S. Osobnych zawiadomień nie wysyła się,

Nagrobki (3892
wszelkiego rodzaju pole­
ca na dogodnych warun­
kach i po niskich cenach
Zakład Kamieniarsko -

rzeźbiarski Leon Glon,
Bydgoszcz, Hetmańska 8.

1 pncWtio!
Tanio, bo z własnej pra­
cowni eleganckie (3784

płaszcze, sukienki
i kapelusze damskie
gotowe, a także na miarę
wykonujemy po bardzo
niskich cenach.

Bydgoszcz, Długa 16.

Obniżenie taryfy osobowo-bagaiowei
na Bydgoskich Kolejach Powiatowych.
Dyrekcja Bydgoskich Kolei Powiatowych zawiadamia
niniejszem, że z dniem 10 kwietnia br. obniżyła
znacznie przewozy osób i bagażu na kolejce powiato­
wej. Szczegóły ogłoszone są nalepkami na wszystkich
stacjach i przystankach. W sprawie zniżek szkolnych,
oraz grupowych należy zwracać się do Dyrekcji pisemnie.
Zaprowadzono bilety miesięczne oraz uczniowskie, które
dają korzystającym z nich bardzo wielkie ulgi taryfowe.
Do czasu zatwierdzenia taryf przez Ministerstwo Komuni­
kacji należy zwracać się z wszelkiemi zapytaniami wprost
do Dyrekcji B. K. Pow. ul. Grunwaldzka 80 pisemnie, lub
telefonicznie, nr, telefonu 195. (6288

Dyrektor (-) Plnkas.

W dniu 31 marca b. r. o godz. 18,3 zasnęła w Bogu,
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona

" Sakramen­
tami św., moja droga żona, najukochańsza mamusia, siostra
i córka ś. p.

Leokadja Jankowska
z domu Brzezińska

przeżywszy lat 31.
O czem donosi w smutku pogrążona

Bydgoszcz, w kwietniu 1932 r.

Odprowadzenie zwłok na cmentarz parafjalny odbędzie
się w poniedziałek o godzinie 15, z domu żałoby przy ulicy
Pomorskiej 51. (3907

Z dniem 1-go kwietnia 1932 roku

ziiiBśliśmy wolna Kancelarie.
Kancelaria adwokata Spitzera

znajduje się jak dotychczas
przy ulicy Dworcowej 14.

Kancelarja adwokata Breitkopfa
znajduje się

przy ulicy Długiej 27.

W. Spitzer A. Breitkopf
adwokat adwokat

(6303 |

,,OBSIAWOA"

właśc. Kazimiera Stawińska
Hurtownia emaljł, wyrobów blaszanych l ocynkowanych

Naczynia lano - żelazne emaljowane.
Sprzedaż detaliczna przyWeSrafiąBmąsBsa BB%gmfican rata’. di

poleca również szkło, porcelanę, fajansy, jak wszelkie
inne artykuły w zakres wchodzące sprzętów kuchen­
nych, po niebywale niskich cenach. (6305

’.... 111 ... . ......... .

’ IA

młodsza, inteligentna, z dobrą znajomością języka
polskiego w słowie i piśmie, umiejąca biegle
pisać na maszynie (warunek) potrzebna zaraz

do większego przedsiębiorstwa w Bydgoszczy.
Oferty z życiorysem do ,.Dziennika Bydgoskiego11
pod ,,Biegła maszynistka’1. (6089 t

- -- ; "j- i;. - Ó/l

JłcasSwSgjaa fi Stefom SBot’w?cz - !Kosseccąj
zawiadamiają przyjaciół i znajomych o śmierci córeczki swej

raorwcSamw

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy Szkoły Podchorążych na cmentarz

dnia 3 kwietnia 1932 roku o godzinie 16-tej. (6149

Otwarcie kawiarni i restauracji

,,Italia" w Toruniu
ul. Krdlewej Jadwigi róg Wielkie Sarbary

nasiggi difs, dola ź-go kwietnia 1932 mliii

Osobnych zaproszeń nie wysyła się.

Z okazji otwarcia przeznaczam d!a biednych 20 zł.

Dlaczego
pieniądze wyrzucać. Ze­
garki, biżuterja, obrączki
ślubne, reparacje nataj-
niej u A. Majewskiego.
Długa 5. (6281

Wszelką
nawet najgorszą gardero­
bę starannie czyści, repe-
je najtaniej ,Ekonomja”,
Dr. Emila Warmińskiego
nr. 10. (3876

Dziewczyna
z wioski znająca obsługę
z prasowaniem sztywnej
bielizny i szyciem szuka
nosady za pokojową lub
do wszystkiego Zgłosze­
nia filja Dziennika pod
r Skrom na”. (3893

BJjf
POs"ADY”"SjJ

Cukiernik
dzielny fachowiec znający
piekarstwo poszukuje po­
sady. Zgł. do Dzien. pod
n Cukiernik’. (6283

6287) h?ospodara.

W piątek dnia 1 kwietnia o godz. 4 po
połud. zmarł kilkakrotnie opatrzony Sakra­
mentami św. po długich i ciężkich cierpie­
niach mój najukochańszy mąz i tatuś, nasz

drogi syn, brat, zięć i szwagier ś. p .

Bernard NazurhiewiGZ
w 30 roku życia, o czem zawiadamia w imię- j
niu stroskanej rodziny

as dsfiecfiefiemB.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek I

dnia 4. 4 . 1932. o godz." 17,30 z kapliey
cmentarza farnego. (6316

Przeprowadziłam sią
z ul. Toruńskiej na (0214

JACMCaCE. ŚrecSBASdi 12

W. ZIELIŃSKA, AKUSZERKA.

Chorzy me swBekaicie
lecz spieszcie natychmiast do zakładu
elektro - leczniczo - kąpielowego

,,SAmW ul. Gdańska 27

Lekarz na miejscu. Ceny zniżone o 20%

Zakład otwarty od ’/s 19-tej - 20-tej. 6273

Jąkanie
oraz wszelkie inne zbocze­
nia mowy radykalnie usuwa

Zakład Leczniczy dla Jąkałów

S. ŻYŁKIEWICZA
Wr6^irsz6BW6B, ulica Chłodna 22.

Prospekty kancelarja wysyła, bezpłatnie. (6140

Piękna pani
nawet najwytwornieisza, nosi nas3 elegancki, czysto jedwabny,
podług ostatnich modeli zasranicznycb, pu lower Aby dać
możność wszystkim, które chcą się ubrać ładnie, elegancko i
za tanie pieniądze, wysyłamy ty i ko przez krótkf czas, komplet
pierwszorzędnych lowarów damskich

AoBBccb 2Eea SSO zefi.
a mianowicie: 1 pu’lower czysto iedwabny, S% mtr. Crepe Sa-
tine jedwabnej na elegancką suknię damską (we wszystkich
kolorach). 1 parę reform damskich czysto jedwabnych, 1 parę
pończoch damsk ch ,,Prima Waschseide,ł z wysoką podwójną
stopą we wszelkich kolorach oraz 3 chusteczki damskie do
nosa Opłatę pocztową 2 50 zł. płaci odbiorca. Wysyłamy za

za iozką pocz’ową po otrzymaniu listownego zamówienia (płaci
sie przy odbiorze). W razie niepodobania się, zwracamy pie­
niądze. Zamówienia adresować

Firma: M. SZYFFER - 1ODŻ
ul. 1-go Maja 9. (8135

jftnfStterir
!fatcost

i wszelkie przybory ma­
larskie kupuje się najta­
niej tylko w specjalnym
składzie farb (5715

E, Merfoer

ul. Gdańska 66

(obok Elyzjum)
Telefon 625,

Tel.740 Opał Tel. 740

Bydgoszcz, Bocianowo 31

Zakup i sprzedaż
starego żelaza

różnych metali i szmat.

Wielki wybór żelazjs
użytkowego stale na

składzie. (5584

Si!!!,! l!i!ii
stolarskie i gotową po­
dłogę oraz zdrowy budu­
lec we wszystkich rozmia
rach i podług zamówienia
dostarcza poniżej cen kon­
kurencyjnych (4644
Tartak Marjaftski

Edmund Macltnikowski
Toruńska 93-95

Bydgoszcz, telefon 702.

!liii Ml
z kompletnem urządze­
niem i mieszkaniem 5 po-
kojowem w Toruniu, Sze­
roka 17 zaraz na dogo­
dnych warunkach wydzier­
żawię. (6143

Franciszek Samulski
Toruń, Warszawska 6.

Pani
wiek średni, interesująca,
poszukuje pana poważne­
go, eleganckiego, dyskret­
nego. ,Cel towarzyski’",
filja. (3910

NIERUCHOMOŚĆ
należąca do niżej podanej gminy, położona w Ino­
wrocławiu pi’sy ul. Wałowej 10/11, w której mie­
ściła się dotychczas Fabryka Cygar Państw. Fabryki
Wyrób." Tytoniowych w Bydgoszczy, posiadająca w

suterenie mieszkanie składające się z 3 pokoi wraz

z przynależnościami oraz 150 qm. płaszczyzny nada­
jącej się na magazyn lub warsztat, na I piętrze ca

210 qm. oraz na II piętrze 21o qm. użytkowej pła­
szczyzny wraz z ustępami i chlewami jest z dniem
1 lipca 1932 r.

na nowo do wydzierżawienia.
Oferty należy składać do Zarządu Wyznaniowej

Gminy Żydowskiej w Inowrocław’iu, który też udzieli
bliższych informacji co do warunków dzierżawy.
Obejrzeć budynki można w dni powszednie przed
połudn. między godziną 9 tą a ll-tą.

Inowrocław, dnia 30 marca 1932 r.

Gmina Wyznaniowa Żydowska w Inowrocławiu

6196) ( ) Dr. Lewy.

Folwark
175 mórg, budynki, in­
wentarz komplet 40.000
wpłaty 20.000 . Nowakow­
ski, Dworcowa 70. (3882

Sprzedam (6297
dom piętrowy, ogrodem
7.0o0, ewtl. pokój kuchnię
wydzierżawię. Nakło, No­
wy Sw!at 196, Kubiński.

Kamienica
dwupiętrowa z składem
30.000 zł Nowakowski,
Dworcowa 70. (3880

Skład
w najlepszem położeniu
nadający się dla każdej
branży z urządzeniem tanio
do oddania. Of. St. Rynek
nr. 11 -13. 6314

Książkowa
kasjerka z kiikuletn. prak­
tyką handlową, pisza
również na maszynie, szu­
ka posady za skrom nem

wynagrodzeniem. Świa- \
dectwa pierwszorzędne.
Zgł. Dzień. Bydg. pod ,M.
R. 100”. (360

Kupimy
motor elek"ry czny na prąd
zmienny 2-3 P. S . Zgło­
szenia z podaniem eeny
przyjmuje Majętność Dę­
bno, p. Jeziorki Zabar-
towskie. 6289

Wezwmnie do zz%SB%ieiraScs oSteirtf.
Komsnda Centrum Wyszkolenia Podoficerów Lotnictwa w Bydgoszczy

ul. Szubińska ogłasza

na dostawę gliny w HoSc! 2000 ms
loco lotnisko do dnia 1 listopada 1932 r. oraz na

wypożyczenie 500 mb. toru koiejk. i 4 wózków wy­
wrotowych o rozpiętości 600 mm. na przeciąg 3 mieś.

Bliższych informacji udziela Dowódca Oddziału
Portowego C. W P. L . Oferty w zalakowanych ko­
pertach składać należy do dnia 10 kwietnia 1932 r.

Zastrzega się oddanie dostaw’y gliny dwom lub wię­
cej oferentom.

Zarazem przyjmuje się zgłoszenia na przewóz
gliny włącznie z naładowaniem. Podana cena opie­
wać winna za 1 m3. (6293

Komendant C. W . P. L. Prauss, ppłk. -pilot.

Wi^BfieoB fiSsEWteaa:jisB.
Dnia 4 kwietnia od godz. 9,30 u Rawy, ulica

Śniadeckich sprzedawane będą:
tow. krótkie jak: bielizna, pończochy damskie
i dziecięce, koronki i bałty, trykoty, nici i t. p ;
tow. łokciowe jaks materiały na suknie, pod­
szewki, jedwabie i inne róż.;e towary.

Jednocześnie sprzedawane będą meble jak: sza­
fa z lustrem, umywalka z lustrem, łóżko, stół,
szalka nocna i inne meble. (4968
Michał Piechowiak, zaprzysiężony taksator i licyt

Rozlewnią (6284
piw i fabrykę lemoniad
dobrze Zaprowadzoną,
centrum Gniezna, sprze­
dam korzystnie, w tem
2 pokoje i kuchnia Talik,
Gniezno, Chrobrego 35.

Zakład
fotograficzny bardzo ko­
rzystnie sprzedam. Listo­
wnie do filji Dzienika
pod ,Juno’. (3902

!Pianino
dobre zagraniczne sprze­
dam. Śląska 5, m. 2. (1560

E!ektreiMK
odkurzacz na sprzedaż,
dogodne warunki. Gdań­
ska 59, m. 1. 626i

Samochód
mały dwuosobowy bardzo
dobry stan, tanio sprze­
dam. Warszawska 11,
tel. 2084. (3883

Mafzyna
Singera bębenkowa dobrze
utrzymana, Stary Rynek
nr. 11 II. (6240

Cramofon
walizkowy sprzedam.

Dworcowa 55, m. 2, godz
2- (3875

Maszyny
do szycia Singera dam­
skie i męskie od 50 do
300 zł, także meble nowe

i używ’ane można korzy­
stnie nabyć. Dom Gór­
noślązaków, Śniadeckich
róg Pomorskiej. (6239

E BZSERŹAWY

259 mórg
wydzierżawię, 15 lat, ob­
jęcie 9000 zł. Nowakow­
ski, Dworcowa 70. (3874

MIESZKANIA

C%!ery
wzgl. 2 pokoje z kuchnią i
łazienką w pobl. Dworcowej
wydzierżawię za pożyczkę
3—4d00. Zgł. filja Dziennika
Bydg. ,Z. 3u00u. (6280

Pokój
dla małżeństwa !ub panów.
Długosza 7, parter. (62s2

80 gr.
wyborowej prow’izji obia-
dy. Dr. Em. Warmińskie­
go10,IIp. 3877

Strata
w każdej dziedzinie, u

nas nie możesz st acić.
Udziałowców poszukuje­
my. Listownie do filji
Dziennika pod ,Udziało­
wiec”. (39(1

S"

Wypełniasz Twój obowiązek
obywatelski? Jesteś już człon­
kiem wspierającym T. C. L . S

1

Słała
posadę otrzyma dziewczy­
na za pożyczenie 300 zł.
Wiadomość Dzień. (6279

Chorzy
na żołądek, nerki, nerwy,
wątrobę, odzyskali zdro­
wie pijać herbatę ,Zdro­
wie’1 i)r. W’ojnowskiego.
Do nabycia tylko w Dro-
gerji Minerwa, Gdańska
i7, naprzeciw Kasyna Cy­
wilnego, (3915
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Nadeszły
najnorosze

małerjały i modele.

5205

Bydgoszcz, Gdańska 30/154
telefon 1365.

Sprzedaż
toroaróro

roełnianych i iedroabnych

po cenach

najdostępniejszych.

mdRRISCBMMERCIal

Udzielamy bezprocentowych pożyczek
na budowę i na spłatę hipoteki!

Potrzebny własny kapitał 10—15% od kwoty po­
życzkowej, który oszczędzić można w małych

ratach miesięcznych, amortyzacja 6-8 /0 .

,.HACEGE" K’:-H°; Gdańsk, fiansaplatz 2t.
iiifonnacjp gdziela: S, Bielił er, Bydgoszcz, te. Focha 47
obok Fabryki Obuwia ,,Standard"’ nad star,ym Kanałem.

Prospekty na Jbyczenie bezpłatnie. (2278

NAJWIĘKSZA EUROB FABR.l !ffisAMOCtlGCÓW PRZEMYSŁ.

Ogłaszenie g licytacji.
W poniedziałek 4. 4 o godz. 10

przy ul. Poznańskie.j 82 odbędzie
się sprzedaż maszyny do szycia
Singer O godz. 10 przy ul. Mie­
dza 3 od oferty’ 2 biurka dęb.,
;zegar wiszący, 2 maszyny do
pisania. (6320

II Urząd Skarbowy.

Przetarg przymusowy.

W poniedziałek, dnia 4. 4. 32 r.

o godzinie 10 przed poł. sprze­
dawać będę przy ul. Śniadeckich
43 najwięcej dającemu za na­
tychmiastową zapłatą (6322

umywalkę z lustrem.

Łączka, kom. sąd. w Bydg.

Przetarg przymusowy.
Dnia 4. 4. br. o godz. 11

sprzedam przy ul. Wrocławskiej
5 najwięcej dającemu za natych­
miastową zapłatą (6323

300 krzeseł
restauracyjnych.

Wo/niak, kom. sądowy
w Bydgoszczy.

ODDZiSŁ FflSR. UJ F0L5CC U/ARSZflWfł. HROCH(HflLNR 8/A T6L. 546-40 Cesara)

Przedstawiciel: i. Winning. Bydgoszcz, Piotra Skargi 3, te!. 8-35.
417

Fabryka
Wag W. Schenk Nast.,
Bydgoszcz. Jagiellońska 41

Wyrób wag dziesiętnych,
setnych magazynowych,
bydlęcych, wozowych, do
rzeźni i bekoniarni, bez-
mianów i innych. Napra­
wa i montaż wag wszel­
kiego rodzaju. (6(141

Sprzedam (6319
moje 74 morgowe gospo­
darstwo 4 kim. od Byd­
goszczy, dobra ziemia, bo­
gaty żywy i martwy in­
wentarz, przy wpłacie
18 000 zł. Reinhold Gadów

Prądy pow. Bydgoszcz,

Radjo
5 lamp, najnowszy typ
okazyjnie na sprzedaż.
Lindner, Długa 64. (6250

Oom (3913
3 piętrowy, nowobudowa­
ny, dobrze rentujący ko­
rzystnie na sprzedaż. Wia­
domości Mostowa 6, m. 4 .

Gramofon
szafkowy tanio sprzedam
Lubelska 13, m. 3, przy
Placu Poznańskim. (6228

Wózek (6229
dziecięcy tanio sprzedam.
Grunwaldzka 105, m. 16 .

rc=rą
Wózek

ręczny dwukołowy lub ro­
wer z przyczepką do roz­
wożenia towaru kupi
okazyjnie ,Bata", Plac

Teatralny nr. 3 . (3867

Dziewczyna
z pierwszorzędnem goto­
waniem zaraz lub 15. 4.

potrzebna. Wileńska 9
m. 5. (6307

Potrzebna
zdolna prasowaczka na

stałe. Gdańska 108. (6217

Mieszkanie
2 pokoje, kuchnia, do wy­
najęcia. Pośrednicy wy­
kluczeni. Kościuszki 4,
mieszk. 9. (6241

Wózki
dziecięce największy wy­
bór najnowszych modeli,
najtaniej Długa 5, ,Ro­
wer”. Reperacje, Hurt-
Detal. (6275

Plac
budowlany na sprzedaż.
Stawowa 32, (6263

Meble!! (6124
tanio najlepszej roboty.
Dobrzyński, Batorego 3.

Rower
kupię. Oferty Dziennik

Bydgoski Dworcowa pod
,Męski”. (3924

Uczeń
szewski potrzebny, Het­
mańska 8. 3903

Mieszkanie
komfortowe wynajmę.Dłu-
ga 5. (6276

KCS3

Poszukują
wspólniczki posiadającej
czterytysiące do prowa­
dzenia kolonjalki. Zgłosić
Dziennik ,Uczciwa". (6271

Tani (6261
tydzień parasoli i torebek

damskich, urządza spe­
cjalny skład parasoli i

artykułów skórzanych
Poznańska. 4 . przy

Wełnianym Rynku.

Sprzedam (3912
dom-willę 6 pokojową z

ogródkiem. Kościuszki 60.

Bufet
kredens okazyjnie sprze­
dam. Malborska 4. (6245

Młodego
potulnego rogac-za też sar­
nę kupię. Fr. Barabas,
Langiewicza 3. (6301

Dziewczyną (3881
do dzieci i prac domo­
wych z własną pościelą.
Sienkiewicza 31, m. 3.

4 pokojowe
mieszkanie do w’ynajęcia.
Gospodarz Zduny 8. (3905

Wspólnika
z 1000 zł. gotówki do Gdy­
ni, dobra egzystencja,
wysokie zyski zapewnio­
ne. Zgłosz. do admini­
stracji pod ,Gdynia”. (6246

Sprzedam
małą posiadłość, wpłaty
3.000 zł. Bełzka 34. (6222

Z powodu
wyjazdu, sypialka polero­
wana na sprzedaż. Świec­
kanr.5,m.5. (3879

Na raty
zakład krawiecki ubiera

panów najmodniej i tanio.
Uoranie ,bielski materiał
100 zł. Żak, Jackowskie­
go 15. (6216

Sprzedam
mały sklep kolonjalny
Sienkiewicza 2. (3886

Si!wy
drzewka na sprzedaż. We­
ber, Toruńska 30. (6268

Domek
D/z ziemi sprzedam. Ino
wrocławska 14. (6236

I hipoteka
na sprzedaż. Of. ,2400”
Dz. Bydg. 6266

gt twciE ą

Lekcje
rytmiki - plastyki - tańców

scenicznych udziela Gó­
recka, primaballerina Te
atru Miejskiego. Informa­
cje godz. 14 - 15 codzien.
Teatr Miejski. (6226

Służąca
przychodnia do wszystkie
go potrzebna. Księgarnia.
Fredry 12. ’

(3891

Dziewczę
od 14-— 16 lat potrzebne do

pomocy tylko z dobrej ro

dżiny. Wiadom. ul. Sobie
skiego nr. 2 . lewo. (6312

Próżny (6256
pokój. Chopina 2, nj. 3.

Pokój (6218
Kordeckiego 13, m, 5.

Pokój
Ugory 20, m. 8. (6292

Szlifiernia
ostrzy brzytwy, nożyczki,
maszynki. Switalski, Po­
znańska 11. (6221

Kapelusze (6249
męskie przyjmuje się do

przefasonowania. Kazi­
mierz Seifert, Długa 55.

Domek
siedem pokoi beż lokato-

róWj łazienka, elektrycz­
ność, duży ogród owoco­
wy, cena dwadzieścia ty­
sięcy, wpłaty piętnaście.
Nowodworska 35. (3904

ładalką 6164
dębową nową sprzedam.
Promenada 53, parter.

Szkoła (6227
baletowa przy Teatrze

Miejskim przyjmuje uczen­
nice. Zgłoszenia Teatr
Baletmistrz Morawski

godz. 13 -14 codziennie.

K"p
"o"sa"d y""’OT

POSZUKUJĄ /a

Krawcowa
szyje po domach. Gdań­
ska 172. (392o

Pokój
dobrze umeblowany do

wynajęcia. Mazowiecka 3,
m. 4. (3887

Pokój
do wynajęcia. 3 Maja 18.
m. 15. (3900

Wspóinika(cską^
z 500—1000 zł do solidne,
go przedsiębiorstwa przyj,
mę. Oferty filja Dz. Bydg,
,Przyszłość”. 390S

Poszukują
300 zł. na 3 mieś. Procent

zabezpieczenie pewne
Zgłoszenia pod ,,300" dc

administracji. (624"

Ostrzegam
przed wynajęciem miesz­
kania od lokatora przj
ul. Sienkiewicza 35 bei

mego zezwolenia. Właści­
cielka. (3897

Kapelusze
damskie najnowsze faso­
ny, ceny tanie przyjmuje
się do przefasonowania.
Kazimierz Seifert, Długa
nr. 55. (6248

3 place (6243
budowlane blisko miasta
bez długu sprzedam ko­
rzystnie, Ks. Skorupki 99.

Radjo
3 lamp, i pompę (Flugel
pumpe) tanio sprzedam
Bydgoszcz, Glinki 39. (3927

Skrzypce
czysty dźwięk 60 zł. Płyty
gramof. 2 zł. Krakowska

9m,1. (6291

Place
budowlane korzystnie na

sprzedaż. Borowski, ulica
Osada 23. (6317

Biurko
łóżko, łóżko skrzyniowe
na sprzedaż. Zduny 2,
m. 8. (6309

R ’ut,r fl

Poszukiwani
agenci(tki) do sprzedaży
artykułów pierwszej po­
trzeby. Zgłaszać się co­
dziennie od godz. 10-tej
i 3-7 Ceylon, Dworcowa
nr. 86, m. 3. 3895

Ekspedientka
z branży skórzanej i galan
terji z 7 letnią praktyką po­
szukuje jakiejkolwiekbądź
posady. Łaskawe oferty pro­
szę złożyć w Dzień. Bydg.
pon ,H. Śm." (6318

Pokój
umebl. 2—1 osób. Krasiń­
skiego 21, m. 3. (6257

Dobrze
umebl. pokój. Cieszkow­
skiego 13, m. 5 . (3896

Zaginął
piesek bronz. wrócić Kwa­
śniewski, Leśna 48, (389!

Sierota
szuka posady do dziecka.
P!ac Kościeleckich 2, mie­
szkanie 2. 6255

Ładny
15. 4. do wynaję-
’’

”i, I. (6310cia. Gdańska 62

Rowery
najlepsze marki 165, wszel­
kie części półdarmo. Dłu­
ga 5, ,Rower", (6277

6 fotografji
wykazowych 1,50, 6 pocz­
tówek 3 zł wykonuje
,Wiol’ Marsz. Focha 16,
Dworcowa 43. 3898

Dobrze
zaprowadzony od lat 34
skład papieru i dewocjo-
nalji połączony z szklar-
stwem z powodu choroby
i starości korzystnie zaraz

do nabycia. Zgł. pisemne
do ekspedycji Dzień. Bydg.
pod ,Skład". (6298

Rower
tanio na sprzedaż. Kor

deekiego 18, m. 2. (6262

Poszukuje
czeladnika szewskiego na

damską i męską robotę.
Grunwaldzka 77. (6265

Pokoje
umeblowane tanio do wy­
najęcia. Świecka 7. (3925

Irysiarke
walce, sztendry, szafę z

marmurem sprzedam ta­
nio. Kocerka, Dworcowa
nr. 79. (3922

Kasjerka-bufetowa
p otrzebna zaraz siła pier
wszorzędna z dobremi re­
ferencjami. Wymagana
kaucja. Zgł. pod nr. ,5012"
do filji Dz. Bydg. (3919

Duży (3889
skład naprzeciw PI. Wol­
ności do wynajęcia. Wia­
domość ul. Gdańska 25.

Pokój
Chrobrego 3, m. 1. (6258

Umeblowany
mały pokój tanio. Babia
Wieś 13, m. 2. (6304

W sobotą
26 marca w okolicacl
Placu Piastowskiego v

By dgoszczy zgubiono tęcz
kę pamiątkową z przed
miotami z podróży i róż-
nemi notatkami, które db

znalazcy nie przedstawia­
ją żadnej wartości. Ucz­
ciwego znalazcę upraszs
się o dostarczenie takowe,
lub znajdujących się pi
pierów, do fryzjera n,

stacji kolejow. Bydgoszca
za wynagrodzeniem. (629C

Za
długi mej żony Anny j
d. Pilarska nie odpowia.
dam. Fr. Gębara. (392fi

Ubikacją
wynajmę. Kordeckiego 13,
gospodarz. 6234

Transporty
przewozy samochodem 2

tonowym, załatwia tanio

Maksymiljan Szwarz, Byd­
goszcz, Pomorska 41.(3906

Plac (6295
budowlany l% morgi
sprzedam. Nakielska 201.

Niwelacyjny
aparat sprzedam. Chwy-
towo 12, m. 4. 6254

K SPRZEDAŻE )l

Dom
na sprzedaż, zdatny na

interęs spedycyjny, wpła­
ta 50.000 zł. Adres wska-
że Dz. Bydg. (3888

Maszyno
bębenkową sprzedam.Dłu
ga2,m.8. 6253

50 zł
tygodniowo zarobią ener­
giczni, przez sprzedaż po-
kupnego artykułu. Śnia­
deckich 13, m. 1. (3909

Skład
z mieszkaniem wydzier­
żawię Hetmańska l, róg
Pomorskiej. 6264

Pokój
z utrzymaniem Gdańska
62, III. (3890

Pokój
umebl. Sienkiewicza 15,
II lewo. 3873

Sypialke
prześliczną, wzorowy je
sion lub kwiecisty mahoń,
gotówką za połowęjej war­
tości oddam. Batorego 3,
przy Starym Rynku, skład

mebli, Dobrzyński. (6123

Gospodarstwo
30 mórg z łąką sprzedam
lub wydzierżawię, Wal­
czak, Rynarzewo. (6272

Place
budowlane sprzedam ta­
nio. Obejrzeć niedziela 17

godzinie. Toruńska naro­
żnik Spokojnej. (6278

Wielka
okazja! Meble z pierwszo
rzędnych fabryk i najszla­
chetniejszych drzew. Sty­
lowe jadalnie, sypialnio,,
pokoje męskie, saloniki,
także i pojedyncze mało

używane, -za bezcen na do­
godnych warunkach zaraz

na sprzedaż. Specjalny in­
teres tej branży, tylko przy
ul. Śniadeckich 2, naroż­
nik Gdańskiej u Górno­
ślązaków. Okazja, zakup,
zamiana. (3819

Gdańska
szafka, salonik ,Rocoeo
i wiele innych rzeczy po­
lecam Długa 46. 6252

Kolporter
ogłoszeniowy do zbiera­
nia ogłoszeń dla niemiec­
kiej gazety poszukiwany,
Litewska 4. (6311

Piekarnią
wśród miasta wydzierża­
wi gospodarz, potrzebne
2.500 zł, Wiadomość Pu-

cióski, Gdańska 61. (6235

Pokój
umebl. osobne wejście. Po­
dolska 20, m. 4. (3872

Sprzedam
dom w Bydgoszczy, pię­
t,rowy, trzy mcfgi ogrodu
7 tys. wpłaty. 6 tys zo-

staje na hipotece. Wia­
domość Dz. Bydg. (6270

Motocykl
z przyczepką lub bez

Ang , Triumph” sprzedam.
Kościuszki 29, m. 5 . (3823

Meble
sypialnie 800 zł, biurko
40 zł, kuchnie 80 zł. można

przekonać się. Kujawska
nr. 84. ’ 6237

Okazyjnie (3870
piękny, solidny, stołowy
pokój, fortepian sprze­
dam. Śniadeckich nr. 2,

Ford (6313
ciężarowy rocznik 1929 w

dobrym stanie na sprzedaż.
Bydgoszcz, Senatorska 19

Cukiernik
karmełkarz potrzebny.
Oferty pism, filja Dzień.

Bydg. pod ,C. K." (3921

E MIESZKANIA )l
Pokój

do wynajęcia. Krasińskie

go13,m.2. (6294

Samotny
lat 38, miłej powierzcho
wności, dobrze sytuowa
ny poszukuje znajomość
pań w celu matrymonjal
nym. Oferty do Dzień

Bydgoskiego Toruń

,Samotny".

Maszyno
Singera sprzedam tanio. Ul.
Cbłopickiego 3, m. 4. (6315

Auto
osobowe w dobrym sta­
nie za 200 zł. sprzedam.
Gdańska 127. (3894

Samochód
ciężarowy w dobrym sta­
nie, tanio spr,zedam. Wia­
domość Dzień. Bjdg. (6269

Młodszy
czeladnik młynarski obe­
znany( z motorem gazo­
wym od zaraz potrzebny.
Młyn Silno, pow. Choj­
nice. (6247

Poszukuje
się natychmiast 4 do 5

pokoj. mieszkania z ła­
zienką i pokoju dla służ­
by Zgłosz. do filji Dzień

Bydg. pod ,4-5”. (3914

Pokój
frontowy. Jezuicka 16,
mieszk. 4. (3918

Pokój
umeblowany dla dwóch
panów do wynajęcia. Śnia­
deckich 13, m. 2. (38s4

Służąca
potrzebna, Restauracja PI.
Poznański 5. 626?

5lub6
pokoi komfortowych po­
szukuję w pobliżu Apteki
pod Aniołem Gdańska,
Słowackiego. Oferty z po­
daniem ceny pod ,Hawe”
do Dziennika. 6308

Pokoje
2 i 1 eleganckie, łazienka

elektryczność. "Paderew­
skiego 22, I prawo. (3915

Pokój (3923
Gimnazjalna 5, m. 3.

Służąca
umiejąca gotować, dobrze

polecona ,potrzebna zaraz.

Wiadomość ul Krakow­
ska 5,1. pomiędzy 4—6 po
południu. (6259

Mieszkanie
2 pokoje i kuchnia do

wynajęcia. Zgłosz. Staro-
szkolna 7. m. 3. (3878

3 małe
pokoje umeblowane z o-

sóbneni wejściem i garaż.
Gdańska 86, I. (6300

Potrzebna (6238
służąca. Kujawska 35, Zalc.1

Bezpłatnie
mniejsze mieszkanie za po­
życzkę 1.200. ,Centrum"
Dziew. (6286

Pokój,
umeblowany z używaniem
kuchni tanio. Krakow­
skaT,m,3. (3885

Która (391
z pań zeehciałaby pozna
urzędnika, wysok. brune
ta. Wdówki niewykiuczO
ne do 35 lat, małżeństw(
niewykluczone. Z fotogr
,K. 26." Dz. Dworcowa.

Kupiec
bławatnik lat 26, wysokie
go wzrostu, blondyn, pra
gnie poznać w celu ma

trymonjalnym pannę la
18—25 z gotówką 3-5001

zł. celem powiększeni(
interesu. Modniarki maj(
pierwszeństwo. Zgł. z fo

tografją do agent. Dz. B
Tczew pod ,luO”. (5831

Leśniczy
państwowy, kawaler, la

29, poś’ubi przystojna
gospodarną pannę lut
młodą wdówkę z odpo
wiedniin maiątkiem, Łask

oferty z fotografją która

się zwraca do Dzień, poi
,Jueśniczj”. (623i
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PŁAC PUNKTUALNIE
składkę za ubezpieczenie od ognia budynków
i ruchomości,

A UPEWNISZ SWÓJ MAJATEK
Niezapłacona składka ubezpieczeniowa może

bowiem spowodować odmowę odszkodowania

w razie pożaru, co byłoby Twoją ruiną

W OBECNYM KRYZYSIE.
Poborcy już rozpoczęli inkaso składek ogniowych.
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KRAJOWE UBEZPIECZENIE OGNIOWE
w Poznaniu, Plac Nowomiejslci 8. 6146

j^PClECEMIfl jj||

Bilanse
sporządzam i rewiduję,
zakładam i prowadzę księ­
gi handlowe. W . Kaptur-
kiewicz, sąd. zaprz. rewi­
zor ksiąg handl., Marsz.
Focha 17, tel. 62. (445

Wózki (3559
dziecięce najnowsze modele

ceny najniższe poleca ,,Fa­
bryka Wózków Dziecięcych"
3-go Maja 12. Reperacje !

Plebfle?
Darmo dostawia się na

miejsce własnym samo­
chodem wszelkie komple­
tne urządzenia mieszka­
niowe: sypialnie, jadalnie,
gabinety, saloniki, kuch­
nie oraz wszelkie meble

wyściełane, zakupione w

znanej solidnej firmie

Ignacy Grajnert, Byd­
goszcz, Dworcowa 21.
Uwaga: Własne warszta­
ty, wielki wybór. Ceny
zniżone. Tel. 1921. (9574

Radioamatorzy
baczność I Ładowania i

naprawa akumulatorów,
wieczne anodówki, (apa­
raty anodowe) tanio tylko
w Zakładach elektrotech­
nicznych, Śniadeckich 61,
teh 1107. (20469

Jaja (5090
wylęgowe kur rasy ,Leg­
horn” po nioskach ponad
200 jaj rocznie po 30 gr.
od 180—200 po 20 groszy
sztuka, sprzedaje Antoni
Kula, Śliwice, Pomorze

Zwycięża
ten, kto ubiera się w za­
kładzie krawieckim P. Ma­
linowskiego Chrobrego 7,
Telefon 2322, który wyko­
nuje pierwszorzędną gar­
derobę męską z własnych
i powierzonych materja­
łów po radykalnie zniżo­
nych cenach. (4i99

Rowery
maszyny do szycia, gra­
mofony reperuje w naj­
krótszym czasie dobrze
i tanio Janicki, Bydgoszcz
Poznańska 29. fJaS§l

,,Biedna
Galanteria", Długa 25,
sprzedaje tanio: dobre

pończochy, skarpetki, rę­
kawiczki, fartuchy, koszu­
le, szaliki, kołnierzyki,
krawaty, wstążki, korale,
guziki i swetry. Właśc.
Elżbieta Różańska, (5934

Zegarki (5277
używane tanio, reperacje
50 proc, zniżone. Sw.

Trójcy 8, Jesiołowski.

^SPRZEDAŻE

Domek
parcele przy lesie, blisko

tramwaju Wilczak sprze­
dam.Bydgoszcz (Miedzyn),

(3782Leszczyna 17.

Sprzedam (6013
za okazyjną cenę 15.000 zl,
wpł. 10 .0Ó0, III piętr. dom

w Wieluniu (Vielene), Ko­
ścielna 13, 3 mieszk. a 4

pok. i łazienka, dzierżawa
roczna 1740 zł. Znaczek
na odpowiedź. Zgł. Ża­
rem ba,Tuchola, Świecka 34

Domek
sprzedam za 3500 złotych.
Stroma nr. 15 . (6061

wilie
z ogrodem na Sielankach

sprzedam ew. wydzieiża-
wię. Wiad. tel. 4o2. (6057

Korzystnie
domek, skład kolonjalny,
plac budowlany przy Ino­
wrocławiu, bez konkuren­
cji, obrót miesięczny 5000
z powodu spadku familij­
nego jest natychmiast do

objęcia cena lO.OUO zł. Ko-

cieniewski, Inowrocław,
Mikołaja 6. (6042

Jest (6008
na sprzedaż, lub przyjmę
wspólniczkę do dobrze

zaprowadzonej restaura­
cji przy hotelu, interes
bardzo dobry. Of. do Dz.

Bydg. pod ,,Samotny 340".

Restauracja (5354
kawiarnia z bilardami do­
brze prosperująca jest z

powodu śmierci właści­
ciela na sprzedaż. Zgłosz.
jDod -K, K,’ do Dz, Dydg.

Sprzedam (5925
tanio gospodarstwo, 27

mórg czarnej ziemi, bu­
dynki, inwentarz żywy i

martwy. Solec Kujawski,
ul. Mikołaja Kopernika 15.

Sprzedam
dom II. piętrowy, masywny
z centralnem ogrzewaniem,
w większem mieście na

Pomorzu w Rynku ca

11X26 mtr. z lokalem
i 2 obszernemi mieszka­
niami. Zgł. pod nr. ,1030"
do administracji. (6021

Zakład
fryzjerski damsko-męski
w centrum Grudziądza za­
raz na sprzedaż. Oferty
pod ,10 obsług” Dziennik

Bydg. Grudziądz. (6131

Samochodowe
używane części, motory,
opony sprzedaję za bez­
cen. Marszałka Focha 14.

6062

Pompy
tanio. Kopczyń­

ski, Gdańska ISO. i 5308

Magiel
na sprzedaż. Ziemcy, No­
wodworska 37. (5924

Piec (5938
piekarski piersiowy(Brust
feurung) używany sprze­
dam. Adres wskaże Dzień.

Gramo?on (5945
lustro, maszynę do szycia,
wagę decymalną, szory,
sieć rybacką sprzedam.
Orłowski, Lubelska 10.

Łóżeczko
dziecięce w dobrym sta­
nie sprzedam. Bernardyń­
ska l, Skibińska. (6o48

Samochód
,Fiat”, limuzyna, 4 osobo­
wy, jak nowy, typ 520
45 H. P . okazyjnie sprze­
da R. Stobiec.ki, Bydgozzcz.
Stary Rynek 25, tel. 49. (6007

Samochody
Ansaldo i Stoewer używa­
ne w dobrym stanie, ko­
rzystnie na sprzedaż. Obej­
rzeć można u Śmigielskie-

Dworcowa ?z. yji62

Kupie (6132
maszynę do robienia lo­
dów, pojemności 24 litry
wraz całe urządzenie, lub

pojedyncze beczki ze sto­
liczkami. Zgłoszenia do
,Dziennika Bydgoskiego”
Grudziądz pod ,Maszyna".

Kupie
dom w Grudziądzu przy
wpłacie lo.Ooo złotych.
Oferty do ,Dziennika Byd­
goskiego" Grudziądz pod
,Dom”. (6129

Akwarium
domowy ryby i rośliny
kupię. Of. ,G.” Dzień.

Bydg. (5973

RZśśśDI
Poszukuje (6018

natychmiast pomocnika
szewskiego, tylko siłę
pierwszorzędną. Praca sta­
ła. Franciszek Redziński,
Lisewo pow. Chełmno.

Poszukujemy
energicznych przedstawi­
cieli na poszczególne mia­
sta. Warszawska Fabryka
Żarówek, Warszawa, No-

wy-Świat 59. (6104

Potrzebna
zaraz kucharka,
ni samodzielna, siła pierw­
szorzędna do restauracji
Lokarno, Długa 37, Byd­
goszcz. (6009

Posługaczka (6054
potrzebna. Gdańska 178.

IV POSADŁ POSZUKUJĄ

Kelnerów
kucharzy, bufetowych po­
leca Biuro Pośrednictwa

Praey, Plac Piastowski 2,
tel. 11-63. (5358

Piekarz-szofer
przyjmie jakąkolwiek po­
sadę, gdzie wyuczył by
się cukiernictwa. Zgł. Dz.

Dydg. pod aD. R," (.6111

Techn!czka
dentystyczna biegła w zlo­
cie, kauczuku, także opera
tywn’e poszukuje posady.
Of. do Dzień. Toruń, pod
,800”. (5280

Bufetowy
długoletni faehowiee po­
szukuje bufetu, z kaucją
do 2000 zł, na rachunek.

Oferty pod ,Z. F.’ (6052

Kowal-maszynlsta
samotny szuka posady na

wsi. Zgłosz. do adm. Dz.

Bydg. pod ,Ws”. (6040

REEiEDI

Hotel
restaurację bez konkuren­
c!i zaraz wydzierżawię.
Warunki dogodne. Zgł. do
Dzień. Bydg. Grudziądz,
pod ,Hotel”. (5906

Willa
u wylotu 2 głównych ulic

położona, składa,ąca się z

4 pokoi i górnej ubikacji,
dużo przynależnościami i

ogrodem, zaraz do wy
dzierżawienia lub na

sprzedaż. Reflektanci ze

cncą się zgłosić do Fr.

Fiessel,Dąbrowa p. Chełm­
no. (5081

Garaże (5956
względnie na składnice do

wynajęcia. Sienkiewicza
13 u portjera, podwórze

Piwnica
duża do wynajęcia. Sien­
kiewicza 13, u portjera.
podwórze. (5955

Ogród
owocowy i warzywny wy­
dzierżawi Przy w’arski, Pa­
derewskiego 14. (6002

Rzeźnictwo
z urządzeniem poszukuje
celem wydzierżawienia
Wiśniewski, Chełmża, To­
ruńska 29. (6103

Poszukuję
do mej oberży z salą
dzierżawcy z kaucją. Er­
win Kiinzle, Maie Czyste
pow. Chełmno. Telefon
157 CKeiuuia. (6950

Poszukuję
zaraz mieszkanie 6 poko­
jowe. Sęntkowski, powiat,
lek. wet., Strzelno. (3682

6 pokoi
kąpielowy, służbo wy,front
II piętro wydzierżawi go­
spodarz. Wiadom. Słowac­
kiego t, portjer. (5954

Mieszkania
3—5 pokoi z łazienką i

kuchnią w porządnej ka­
mienicy poszukuje bez­
dzietne małżeństwo. Zgło­
szenia Śniadeckich 4, Stó-

ckel, parter. (6092

SGEE3
Umeblowany Ca 20.000 zł

___

pokój dla 1 wzgl. 2 osób na pierwszą hipotekę (po-
z utrzymaniem lub bez Ważny objekt handlowy i
do wynajęcia. Pomor- ziemia) potrzeba. Oferty
ska 14, m. 1. (5820 gub ,Hotel” do Dziennika.

Pokój
dobrze umeblowany dla

solidnego pana lub pani
do wynajęcia.

Ulica Warszawska 11, II

prawo. (5578

Duży (5577
pokój ładnie umebk

d’o wynajęcia, ul.
Sw. Trójcy 23, I lewo.

Dwa
umeblowane pokoje, naj­
chętniej dla uczniów lub
uczennic szkolnych zaraz
do wynajęcia. Świętojań­
ska3,m,5. (5952

EEDI
Czytajcie

,,Świat Ogrodniczy,i! Pre­
numeratę przyjmuje każ­
da poczta. (3676

Czytajcie
prenumerujcie gazetkę
Francusko-polską, gazet­
kę Niemiecko-polską.
Ciekawa treść, przekład
polski obok tekstu obco­
języcznego. Prenumerata
roczna 7 zł, półroczna 3,50.
Administracja: Warszawa,
Waiicó w 3-4 . P. K. 0 .25.635.

Prosj?efety bezgłatgig,gg§?

Wspólnik
potrzebny z większą go­
tówką i współpracą do

większej piekarni. Zgło­
szenia Dziennik Bydgoski
pod ,Piekarnia”. (6127

Z20OOOzł
wstąpię jako wspóinik do
dobrze prosperującego,

przynoszącego zyski,
przedsiębiorstwa. Of. Dz.

pod ,M. 2UU00”. (6037

15.000 zł.
poszukuję na I hipotekę
kamienicy w centrum

Bydgoszczy, wartość 100

tys. zł. Oferty do Dzien­
nika Bydgoskiego pod
,15.000”. (6038

Poszukuję (6620
30.000 zł na pierwszą hipo­
tekę na dom wartości
70 000 zł w Tczewie, dobre
położenie. Zgłosz. pod nr.

,2630" do administracji.

Poszukuję
30.000 zł. na I hipotekę
na dom wartości lóO.uPO

Oferty pod .30 .006” do filji
Dziennika Bydg, (3757

Urzędnik (3803
przystojny, lat 30, na sta­
łem dobrem stanowisku
szuka żony religijnej z

gotówką. Oferty z foto-

grafją filja pod ,Wiosna”.

Kawaler (6121
kupiec lat 26, średniego
wzrostu, posiadający wła­
sny sklep bez długu, war­
tość 15 tys. zł. poślubi
pannę do lat 25, z odpo­
wiednim majątkiem. Pa-

’

nie, którym zależy na

spokojnem i milem współ-
1 życiu małżeńskiem raczą
1 łaskaw’ie swe oferty skie-
t rować do Dz. Bydg pod
^Wierność".
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ita im
załatwia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy są­
dowe, karne, procesowe,
spadkowe, hipoteczne, wa­
loryzacyjne, kontraktowe

społkowe, najmu, podat
kowę itd., ściąganie ną
leżnóści i udziela porady

prawnej.

St Banaszak,
Bydgoszcz,

Geszkowskiego 4. Tel. 130-

Długoletnia praktyka.

Zsiadłe
mleko, kartofelki smażo
ne. kasza tatarczana, per­
łowa, codziennie świeże

Obiady, kolacje, jarskie,
mięsne, gwarantowane;
dobroci. Kawiarnia Zie­
miańska, Pomorska5.(3845

Tanie
place budowlane Siedle­
cka 32, równoległa Koro­
nowską, blisko las i Brda.
Teren suchy, zdrowy ż,wir
na miejscu. (6170

Bułat
kredens, modny, nowy,
sprzedam za 300. Gdzie
wskaże filja. (3835

Specjalne
Biuro Podatkowe Fran­
ciszka Chmarzyńskiego,
byłego Naczelnika Urzędu
Skarbowego, przy ulicy
Gdańskiej 151, telef. 16 -74,
jedyne fachowe biuro te­
go rodzaju w miejscu
przeprowadza wszelkie

sprawy podatkowe, spe­
cjalnie trudne zawikłane,
pozatem administracyj­
ne i bilansowe przy współ­
pracy wybitnego fachow­
ca, sądownie zaprzys. re­
wizora ksiąg handl. ści­
śle według przepisów pra­
wnych. Dla niezamożnych
bezpłatne porady. (1234

POLECENIA yj|

Hafty-mereiki
tylko ręczne oraz mono­
gramy wykonuję solidnie
i tanio ul. Długa 15, II pię­
tro. (Bigo

KuSnierka
szyje poza domem, i także

wyjeżdża na majątki. Ofer­
ty filja Dziennika Bydg.
pod .Dzielna". (3814

Elekfrofuz I
Przedstawicielstwo Byd­
goszcz, Piotra Skargi 5,
m. 6. (3837

Prasowanie
bielizny, do szycia i prę­
żenie firan przyjmuje po
niskich cenach Kurczew­
ska, Garbary 16, m. 9 . (6154

Tanio
buty footbalowe, siatki,
ubiory gimnastyczne, pił­
ki nożne, poleca Dom

Sportowy, Długa 25, te­
lefon 948. (6213

Samochód (3712
towarowy kryty 3/4 ton

wypożyczam ewtl. d!a po­
dróżujących z towarem.

Chrobrego 11, tel. 1173.

Chemiczne (6161
czyszczenie garderoby far­
bowanie 50% taniej niż

gdzieindziej uskutecznia
Pomorzanka, Zduny 23.

,,Walerja" (3859
to jedyny warszawski za­
kład chemicznego czy­
szczenia i prania bielizny
w Bydgoszczy, Gdańska 68

,,Walerja"
czyści garderobę, dywany,
firany oraz pierze wszel­
ką bieliznę tanio, higie­
nicznie, wykwintnie. (3860

,,Walerja"
plisuje, karbuje, dekaty-
zuje Wszelkie pilne ob-
stalunki wykonuje w l
dniu. (3861

,,Walerja" (3862
udziela znacznych zniżek
hotelom, restauracjom,
fryzjerniom itp. Przejmuje
za wszystko gwarancję.

,,Walerja"
uskutecznia zlecenia po­
słańcami i pocztą - za­
pewniając zadowolenie
Szan. Klientów. (3863

Fortepiany 6193
stroi, naprawia Wicherek
Grodzka 8, róg Mostowej

Tanio
i wykwintnie szyje suknie,
futra, i wszelkie reperacje,
zarabianie oczek w poń­
czochach. Krawcowa St.

Barezykowska, Dworcowa

3, I piętro. (8819

Materace (3848
i spirale najtaniej Byd­
goszcz, Mazowiecka 12.

Krawcowa
Sobry krój, szyje tanio.

Sw, Jańska 19, m. 7. (2844

Ksmtoażi JJ

Gospodarstwo
70 morgowe, ziemia bura­
czana, inwentarz żywy i

martwy nadkompletny na

sprzedaż. Cena n i s k a,

wpłata według ugody.
Ruszkowski. Wałdowo, st.
Pruszcz Pomorski. (3750

Majatek (6197
1.100 mrg. pszennej ziemi,
zabudowania masy wne, in
wentarze komple’tne, po­
wiat Inowrocław. Cena
275.000, wpłaty 100.000 po­
leca, Agencja Dóbr" Kwiat­
kowski, Gniezno, Lecha 4.

Gospodarstwo
52 mórg pszennej, inwen­
tarz komplet wpłata 5.090

sprzeda Biuro ,Emer.yt",
Mostowa 3. t6208

Gospodarstwo
125 mrg. pszenno-żytnie;
ziemi, zabudowania gos­
podarcze masywne, nowe

5 koni, 14 bydła, 20 świń,
martwy, kompletny, pry­
watne. 35.000 zł,, wpłaty
20.009 zł. oraz kilkaset

innych gospodarstw każ­
dej wielkości poleca ,A­
gencja Dóbr’ Kwiatkow­
ski, Gniezno, Lecha 4.

6203

Mają!eczek
180 mrg. buraczanej zie­
mi, zabudowania masyw­
ne, inwentarze kom pletne,
prywatne, od Niemca 55000

wpłaty 30.000 . ,Agencja
Dóbr’ Kwiatkowski, Gnie­
zno, Lecha 4. (6202

Gospoda rstwo
około 3 mórg ogr. roli, 3
min do dworca, 3 km. do
miasta. Cena według u-

gody. Szumański, Żabno
p. Starogard. (6223

Maj?tek
2.500 mrg. buraczanej zie­
mi. pałac 24 pokoi, 40 mrg.
parku, zabudowania beton
żelazo, centrala elektrycz­
na, gorze!nia, stacja w

miejscu, 85 koni, 250 sztuk

bydła, 3(0 świń. 15Ó owiec,
300 zł. morga, wpłaty
250.000, ,Agencją Dóbr"
Kwiatkowski, Gniezno,
Lecha 4, (6198

Majatek (6199
5.000 mrg. buraczanej zie­
mi, pałac 36 pokoi, 100

mrg. parku, zabudowania
beton-żeiazo, inwentarze

żywe zarodowe, martwe

nad kompletne, kolejki,
blisko Poznania. 300 zł.

morga, wpłaty 490.000
,Agencja Dóbr" Kwiat­
kowski, Gniezno, Lecha 4.

Gospodarstwo
56 mrg buraczanej ziemi
zabudowania masywne,
inwentarze kompletne, od
Niemca.Cena 17.000, wpła­
ty 11.000 ,Agencja Dóbr’
Kwiatkowski, Gniezno,
Lecha 4. (6201

Dom
z ogrodem sprzedam,Piotr-
kowska 35. (6147

Place
budowlane przy Grun­
waldzkiej i Chojnickiej
położone, za dogodną
spłatąsprzedaje Fr.Peter-

son, Okolę, tel. 87. (6181

Dwupiętrowy
trzy składy, dochód 13.780
cena 70.00 ) i 28.000, dłu­
goterminowa hipoteka,
dwupiętrowy, dochód

7.500 cena 40.000 . Biuro

,Em eryt’, Mostowa 3. (6207

Domek
rolę sprzedam. Rupieni-
ca 12. (6211

Sprzedam
2 domy piętrowe. W!ado
domość Dzień. (6232

Dom
na sprzedaż. Wiadomość
Sokoła 3, m. 4. (6210

Plac
budowlany s przędą m

Gnieźnieńska l, gospo­
darz. (6163

Traktor
do orki, młocki, cena 2200.
Toruńska 142, m. 4. (3822

Sprzedam
skład towarów krótkich i

szablony do robótek ręcz­
nych. Długa 51. (6153

Skład
towarów krótkich i piś­
miennyc,h sprzedam z

powodu wyjazdu. Adres
wskaże Dziennik. (6169

Skład
kolonjalny i delikatesów,
duży, z mieszkaniem, przy
głównej ulicy, z powodu
choroby na sprzedaż.
Adres Dziennik. (3815

Skład 6205

kolonjalny z towarem i
mieszkaniem, dobrze za­
prowadzony z powodu
nagłego wyjazdu zaraz

za bezcen na sprzedaż.
Adr. wskaże Dz. Bydg.

Skład (3821
kolonjalny z mieszkaniem

sprzedam. Adr. filja Dzień.

4 place
)wlane przy zabudo­

wanej ulicy sprzedam za

bezcen. Arczykowski Bie­
licka 43. (3817

Samochód
nowoczesny, 2 osobowa
karetka z zapasowemi
siedzeniami w skrzyni
w dobrym stanie, bardzo

ekonomiczny tanio sprze

dam. Zgł. Smigelski Dwor­
cowa 77, telefon 815.(6225

Zamienię
damski rower na męski,
Ścieżka 23. (6215

Pianino
czarne krzyżowe zagra­
niczne sprzedam. Ciesz­
kow’skiego 9, m, 8. (3829

Fortepian
jadalkę tanio sprzedam
Chooimska 16, m. 4 . (3838

Szpadle
ogrodowe po bardzo ni
skich cenach fabrycznych
są do oddania. Bydgoszcz,
Nowodw’orska 36. (6191

Wózek
dziecięcy, dobry korzy
stnie sprzedam. Sow’iń

skiego 24, m. 4. (6184

Hi}waźnielszy probiem -

to ożywienie ruchu pracy.
Gazeta służy nietylko do ogłaszania najważniejszych
wydarzeń z dnia. Zapotnocą ogłoszeń pośredniczy
również między przemysłem, handlem i pracą,
przyczyniając się w ten sposób do ożywienia ruchu
na każdem poln. Cały handel i przemysł ożywi
się przez wytrwałe ogłaszanie w najpoczytniejszym
piśmie z najskuteczniej szem działem ogłoszeń
Polski Zachodniej ,,Dzienniku Bydgoskim".

Kiosk
dobrze prosperujący tanio

sprzedam. Gdańska 170,
skład. (3820

Wózek
dziecięcy sprzedam. Bo­
cianow’o 51, ni. 5 . (6183

Sprzedam
kolonjalkę z towarem, 3

pokoje, tanio byłe zaraz

Adres Dziennik. (6230

Wózek 6174

dziecięcy sprzedam tanio.

Wincentego Pola l, m. 14,

Bufet
kredens nowy tanio sprze­
dam. Lubelska 19. (6084

Konia
sprzedam. Pod Blankami
nr. 28. (6188

Półszorkl
tanio na sprzedaż, przyj­
muję reperacje. Zyber-
towicz, Kujawska 57. (6176

Trzcinę
sufitową, cynkowy drut
mam na sprzedaż. Krentz

Konopna 3, m. 4. (6209

Domek
kupię dobrze utrzymany
przy wpłacie 8009 zł Of.
,J. B .’ Dz. Bydg. (6159

Piłę
ta§mową, cyrkularkę, fre­
zarkę, wyrówniarkę, mo­
tor 6 K. M. tanio sprze­
dam. Matuśiak, Dworco­
wa 36. (3851

Dom
kupię przy ul. Dworcowej
lub Gdańskiej, wpłacę zł
50 000. OL filja Dzień, pod
,Skład spieszno’. (3811

Plac
budowlany kupię. Oferty
pod ,500 m2’ do Dz. (6182

Aparat
galwaniczny ,Wohlmu-
tha’ okazyjnie, sprzedam.
Adres w Dzienniku. (3857

Pompę
studzienną, 2 ule kupię.
Oferty z ceną Dz. Bydg.
,.Ule". (6166

Auto
ciężarowe ,Ford’ 2 tono­
we na sprzedaż. Łokiet­
ka 17. (6186

Jadalkl
męskie pokoje, śypialki
tanio na sprzedaż. Lipo­
wa 12. (6179

Fabrykę
wody selterskiej lub urzą­
dzenie do togo kupię.
Oferty szczegółowe z ceną

pod ,Fabryka’ filja Dzień
nika, Dworcowa. (3813

Hipoteki
kupię 59.000 - 300.000 .

Zgłoszenia ,300.000” Dz.

filja. (62i 6

Wózik
dziecięcy sprzedam. Ró­
żana i’, m. 6. (6152

Wózek
dziecięcy na paskach
sprzedam tamo. Grun­
waldzka 118, ra. 1 . (3833

B^p"osad y"’OT

Krawcowa
płaszcze i sukienki mo­
że się zgłosić. Marszałka
Focha 26, m, 4. (6172

Krawcowa
z bardzo dobrem szyciem
potrzebna w dom zaraz.

Zgłoszenia w restauracji,
ul. Gdańska 108. (6150

Bufetowa (3849
potrzebna. Kasyno Oby­
watelskie Śniadeckich 32.

Prasowaczki
na garderobę potrzebne
Adres w filji. (3855

Chłopiec
16—17 lat, na wioskę po­
trzebny. Oferty pod
,,C. 16 -T7a do Dz. (6189

W POSADV^J§|
POSZUKUJĄ /Jg

Administracje
domu obejmie rutynowa­
ny administrator, banko­
wiec, akademickie wy­
kształcenie, za mieszkanie
lub niskie wynagrodzenie.
Zgłoszenia filja Dziennika
,,Bankowiec". (3826

Sierota
uczciwa, rzetelną z do­
brem! świadectwami po­
szukuje posady do wszel­
kich prac domowych bez

gotowania. Oferty Dzień.

Bydg. pod ,,Dobre świa­
dectwa". (6173

Krawcowa
poszukuje zajęcia. Oferty
pod ,Podręczna’. (6151

Bona i freblanka
poszukuje posady, wyma­
gania skromne, miejsco­
wość obojętna. Cieszkow­
skiego 14, ra. 5. (3841

Gospodyni
z długoletnią praktyką
poszukuje posady stałej,
samodzielnej. Oferty filja
Dziennika Bydg. pod
,,Samodzielna". (3827

Panna
inteligentna, sumienna,
poważna, przyjmie posa­
dę wyręczycie!ki w lep­
szym domu u samotnego
pana, dobrze gotuje. Of.

filja Dz. ,28”. (3854

Dla (6158
syna mego z VII klasów­
ką z okolicy poszukuję
miejsca ucznia w handlu
iub lepszem rzemiośle

przy w’olnem utrzymaniu.
Łaskawe zgłoszenia pod
,Lat 17" do Dz. Bydg.

OZiERtAWY ]B§

Dzierżawa
2.300 mrg. buraczanej zie­
mi, zabudowania, inwen-
wentarze kompletne, l ctr.

z morgi, na 12 lat od wła,­
ściciela. 125.000 zł. 1.600

mrg. pszennej ziemi, za­
budowania masywne, in­
wentarze kompletne, od
w’łaściciela na 12 lat, 1 ctr.

z morgi. Przejęcie 60 000
zł. i wieie innych. ,Agen­
c.ja Dóbr’, Kwiatkowski.
Gniezno, Lecha 4, (6200

Skład (6157
bezkonkurencyjny w ko­
ścielnej wsi nad szosą,
dobrze zaprowadzony, wy­
dzierżawię. Do objęcia
2.500 zł. Oferty pod ,Za­
pewniona egzystencja’ do
Dziennika Bydgoskiego.

Dzierżawa
Gospodarstwo 45 mórg
bez inw’entarza zaraz do

wydzierżawienia od właś­
ciciela. Kolankowo, stacja
Chmielniki pow. Inowro­
cław, Jagielski Franci­
szek. (6171

Skład (6195
z mieszkaniem, bardzo
dobre położenie korzy­
stnie do wynajęcia. Nie­
golewskiego 2, Bydgoszcz.

Garaże
tanio do wynajęcia. Gdań­
ska 108. Teł. 2059. (6148

Piekarnia
z kompletnem urządze­
niem do wydzierżawienia
zaraz. Wodziński, Sza­
mocin. (3749

Oddam
składnicę. Pomorska 21,
gospodarz. (3847,

Skład
do wynajęcia, najlepszy
punkt, stara firma bława­
tów lub inno. Gospodarz
Bydgoszcz. Długa 31, (3824

8^ MIESZKANIA m

Bezdzietne
małżeństwo poszukuje
3 pokoje z wygodami, ga­
raż. Oferty filja’ Dzień.

,B. 3’. (3748

Zamienia
3-pokojowe z komfortem
w Poznaniu w śródmie­
ściu na takie lub większe
w Bydgoszczy. Oferty filja
Dz. Bydg. ,,Z. 3". (3864

Poszukuje
mieszkania 2 pokoje z ku­
chnią od 1. IV. lub pó­
źniej. Łaskawe oferty pod
.Dobre światło" do Dz.

Bydg. (4520

Poszukuje
3—4 pokojowe mieszkanie
zaraz lub późnie i, kupiec
na dobrem stanow’isku. Of
,L. 777” filja Dzień. (3842

Za
pożyczkę 6000 zł oddam
za procent 3-4 pokojowe
mieszkanie. Kozietulskie­
go 30, gospodarz. (3812

4 pokoje
przy Gdańskiej w centrum

nadające się na każde
biuro lub praktykę lekar­
ską x ubikacja na warsztat

do wynajęcia. Zgłoszenia
telefonicznie 12ol od 5-6
wieczorem. (3843

Oddam (3858
5 pokojowe mieszkanie.

Kanałową 15.Zuchniewski.

3 pokoje
kuchnia z meblami Do­
lina 4, m. 4. (6180

Skromne (6160
mieszkanie, czynsz mie­
sięczny. dla urzędników
do wynajęcia. Gołębia 48.

Pekój
z kuchnią od gospodarza
wynajmę. ,,Rzetelność"
filja Dzień. (3839

2 pokoje
z kuchnią umebl. do wy­
najęeia, dwa osobne

wejścia. Wiadomość: Cheł­
mińska 2, m. 6. (6187

Oddam
3 pokojekomfort. 20Stycz-
nia 24, m. 3. (3869

Duży ’3816
próżny pokój małżeństw’u

wydzierżawi gospodarz,
Jachcice, Saperów 79.

Poszukuje
w śródmieściu u samotne;
pani ładnego pokoju z for­
tepianem. Of. do filji pod
,Z. P.’ ’

(3840

Pokój 6167
można gotować. Stroma 32

2 umeblowane
pokoje z kuchnią dla pa­
nów do wynajęcia. Kor­
deckiego 32, m. 4 . (6168

Pokój
Podwale 9. (6190

Umeblowany
pokój z kuchnią do wy­
najęcia. Kujawska 57, go­
spodarz. (6177

Pokój
tanio wynajmę. Jezuicka

24, m. 6. (6155

Niekrępujący
pokój do wynajęcia lep­
szej osobie. ’Kowalewska
Sienkiewicza 30. (3858

Pokoik
umeblowany do wynajęcia
Pocztowa l, m. 6 . (3866

Dobrze (3852
umeblowany, słoneczny
pokój. Chrobrego 23 m. 14.

Pokój
niekrępujący. Gdańska 91,
m. 9. (3846

Pokój
umeblowany. Promena­
da 53, parter. (6165

Pekój
umebl. Grodzka 5, miesz­
kanie 11. (3832

Pokój
Długa 49, II. (6212

Pokój
Marcinkowskiego S, mie­
szkanie 7. (3825

Pokój
z niekrępującem wejściem
zaraz. Cieszkowskiego 11,
I p. prawo. (3830

iGEEJl

,,Mormona"
profes. Spuhl’a wtryski­
wanie przeciw’ko zmarszcz­
kom. Zbyteczne ow’łosie­
nie najnowszym syste­
mem usuwa ,Cedib", Sło­
wackiego 1. (6141

Astrolog - Jasnowidz
przyjechał. Określa prze­
bieg życia od młodości
z podaniem dat, jak ślub

itp. Wileńska 3, parter
lewo. (3856

Zgubioną
książeczkę wojskową na

nazwisko Paweł Zide

(Siedej unieważniam. (3836

Błagam (3865
o przebaczenie... Marion.

Ojciec
młodzieńca który został
w dniu 22 marca na placu
Teatralnym najechany
przez autobus prosi
wszystkich naocznych
świadków o podanie swych
adresów do Piotrowskie­
go Tomasza przy ul. Ko­
w’alskiej 4. Wszelkie kosz­
ta przytem powstałe za­
raz zwracam. (6185

Zgubiono
książkę czeladniczo - rze­
źniczą. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot.

Bycżyński Stanisław, Ła­
biszyn. (3831

Poznam (6175
panią podróżującą z którą
mając zniżkę kolejową,
mógłbym współpracować.
Administr. Dz. ,,Wolny’.

Kawaler
lat 29, niezależny, pozna
panienkę w celu towa­
rzyskim. Oferty pod
.,Przyjaźń 18”. (6178

KEEEE}l

Potyczki
5.000 zł na 1 hipotekę na

dochodowy dom w Byd­
goszczy wartości 49.900
poszukuję. Oferty Dzień.

,,Dobry procent". (6192

15.000 złotych
poszukuję na I. hipotekę.
Realność w śródmieściu
wartości 129.000 . Komorne

przynosi rocznie 14.280 .

Spłata i warunki według
umowy. Oferty Dziennik

Bydgoski, Grudziądz pod
,5.555”. (6017

20-25.000 zł.
na I hipotekę poszukuję
zaraz lub później. War­
tość objektu 139.009,— zł.

Oferty filja Dziennika

Bydg. pod ,,K." (3818

5.000
na I hipotekę poszukuję.
Ofert,y pod ,,Hipoteka" do
Dziennika. (6231

KSiiwSijl

Kawaler
piekarz (zamiejscowy) po­
siadający kilka tysięcy
pragnie poznać panienkę,
posiadającą interes pie­
karski lub inny. Zgłosz.
adrain. pod ,Piekarz".(6I22

Wdowiec
ponad czterdzieści, samo­
tny, bezdzietny, przystoj­
ny, wykształcony, w’łaści­
ciel 7o morgowego gospo­
darstwa, poszukuje z po­
wodu braku znajomości,
sympatyczną, miłą żonecz-
kę. Panie religijne powa­
żne średniego w’zrostu,ru­
tynowane gosposie łago­
dnego usposobienia, z go­
tówką upraszam o zgło­
szenie z dokładnym ryso­
pisem do administr. pod
.Powaga’. (6120

Pokój (3828
umebl. zaraz do wynaję­
cia. Śniadeckich 28, m. 4.

Kuzynka
z mieszkaniem i meblami
niebiedna, pozna urzę­
dnika. Oferty do filji Dz.

pod ,Poznanianka”. (3850



Str. 20. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 3 kwietnia 1932 r. Nr. T7.

MAMY TAKIE WŁAŚNIE FASONY OBUWIA MĘSKIEGO - JAKICH SOBIE ŻYCZYCIE.
PIERWSZORZĘDNA JAKOŚĆ ,-’ ŁATWE DO DOPASOWANIA -. NISKIE CENY,

19.90

Fason 1937-22
Czarne lub bronzowe pólbuciki na nad­
zwyczal trwałej gumowej podeszwie,

22.90

Fason 9937-18
Bronzowe lub czarne pólbuciki - goodyear,
na mocnej trwałej podeszwie. Wygodne i

nadzwyczal trwałe.

29.90 32.90

Fason 7267-63

PółbueiM z bronzowego boksu cielęcego
goodyear - !rwała skórzana podeszwa.
Wydłużony fason. 23-25-Po.

Fason 6627-08
PółbuciW z bronzowego boksu cielęcego,
na trwałej skórzanej podeszwie. Odpowied­
nie do sportowego stroju.

MESKłE SORPFTKI WPROST 7A RFZfFN’ trwałe bawełniane melliert ,,3.2 .50
rnpmŁ twmrLiiu nrnuoi eleganckie florowe ze sztucznym jedwabiem ., zf. 1.90 ,,,

Osiedliłem się

Di. ri. W. DoDmliDi
lekarz praktyczny

przyjmuję (6t56
prywatnie i członków Kasy Chorych Miasta

przy ul. Sw. Trójcy nr. 27, II.

róg ulicy Kordeckiego
pO południu od 3-6 . Telefon 1135.

I

Sala Kasyna Cywilnego. Czwartek, 7 kwietnia 1932 r. s godz. 8 wiecz
KONCERT MISTRZOWSKI (6221

BOLESŁAW SOBIERAJSKI - tenor

MARJA MIŁOSZEWSKA - sopran
Sprzedaż biletów w Księgarni i Składzie Nut Jana Idzikowskiego^
Gdańska 23. Fortepjan koncertowy Bltithnera z f-my B. Sommerfelda-

Końców

nowe Ikuirso
w poniedziałek, dnia
4 kwietnia. (3868

Wł. Kochański
Sienkiewicza 12 (61)

Telefon 22-14.

poleca swój
snMzcsrasi cftaleft? 08877

3 roant, d%iennie SwŚCŻC 6lltAft.
łBostan)o m dom.

Żarówki przepalone
zamieniamy na dobre. Poszukujemy energicznych przedstawicieli

na poszczególne miasta.
WarszowsRa SFotarwtoo Żaró?weSi

Warszawa l, Nowy-Świat 59. (6139

f.....
Wielki WieczorekDancingowy
uizaidza dstiś w sofoate gr. (f!ataj
tam orkiestra rumbę gra

kto żyw do tOacAuBa się pcha
Gdańska nr. 95. i Telefon nr. 2083 .

- -- -------------------- Lokal otwarły do rana, ----- ------------------
.

Tffa wiosnę
I folo

Płaszcze męskie gabard. modny fason- różne kol.

Płaszcze męskie gabard. I i II rzędowe lepszy gat.
Płaszcze męskie przejściowe modne fas. i des.

Płaszcze męskie płócienne (gabardynowe) ....

Płaszcze dla młodzieży modne desenia i fasony
Płaszczyki chłopięce sportowe Tweed i Gabard.

Ubrania męskie I i II rzędne modne fas. i kolory
Ubrania męskie I rzędne modne fasony i desenia

Ubranka chłopięce granatowe do I Komunji św.

zł 48.00

zł 62.00

zł 68.00

zł 33.00

zł 26.00

zł 22.00

zł 38.00

zł 69.00

zł 22.50

Telefony
I 3S4 117 ,Be l)e Te

(6145

’N

ostatnie desenie! .

najmodniejsze kolory!
najwyższe gatunki!

go najmiźs%wfi cenacfti
w Jedwabiach, wełnach,

materiałach męskich
w firmie

,,bon manke
8P.ZO,O.

00

6204)
gdańska 24, telef. 15-09

Gdańska 35 Tel.212i22J2

Pierwszorzędna
18878) fitswa

smaczne ciastfca
s== Specjalny interes zamawiań. ........

Ceraty

I

wszelkiego rodzaju
kupuje się

bardzo korzystnie
u (4226

w Bydgoszczy
ulica Gdańska 12

telefon 12-23

obokHotelu pod Orłem.

Szanownym Podatnikom do łask, wiadomości,
ii z dniem dzisiejszym otworzyłem w mieszkania
mojem przy

uficu 31la^asxa żt, m. O

biuro poradpodatkomych
Staraniem mojem będzie załatwiać wszelkie

odwołania, reklamacje i prośby wchodzące w zakres
podatków bezpośrednich, fachowo i ku zadowoleniu
Szan. Podatników. — Na życzenie zakładam i pro­
wadzić będę księgi handlowe dla firm mniejszych.
Polecam się i proszę o łaskawe poparcie (6251

Jteon tOosiesifftaaf

emeryt, asesor i. urzęau ottaroowego w oyagoszczy.

DAłft krzakowe 12 sztuk, śliczne odmiany z naz-

F,WiC wi_skiem i wykazem uprawy. 2 wielokwia­
towe róże miesięczne jak i 10 wielokwiatowych cebul
..Gladlole” zł 15,— włącznie opłaty pocztowej i opako­
wania wysyła za zaliczką (5624

Bg/AHI
SzhoSo Rói

. LAIIL ŁESZMW WSBoib.

Odwiedzam ogrodnictwa
i włoiścacieSfi o^rosSnictfw

Upraszam o prospekty wszyst­
kich potrzebnych artykułów.

Hubert Hamann,,nee^"^^n^

Pierze, puch,
śnięty

pod gwarancją pióro-
szczelne (209

Parowa czyszczalnfa pierza
tal Kutz nas(.

Bydgoszcz
Poznańska 32, te]. 1120.

Pianina
pierwszorzędnej jakości

poleca tanio (5309

B. SomniErfEld

Fabryka Pianin

Bydgoszcz
ulica Śniadeckich 2.

Grudziądz, n!. Groblowa 2.

Poznali, ni. 27 Grudnia 15.

Lokal partErowy
3—4 pokojowy na biura oraz składnice w różnych
wielkościach są zaraz do wynajęcia. (6027

Marszałka Focha 16. Telef. 197

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 °/0 zniżki

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 %drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Mtydawca, nakładem i ę?igiflnkigai; DrukaroiaBydgoska Sp,Ąkc. w Bydgoszczy. - Za redakcjg odpowiedzialny; Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy


